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AROMATYCZNA, MOCNA I WYDAJNA 
WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA 
OD ROKU 1787. 


Тоша bileńska. 


Dziadek lubi niespodzianki. By- 
wa, 26 właśnie wtedy, gdy świat 
spodziewa się ujrzeć gniewną twarz 
wodza i. groźnego „ryzykanta*. 
twarz Marszałka przyjmuje wyraz 
łagodności i ojeowskiej dobroci z 
domieszką pogodnego humoru. 

Niema przesady w twierdzeniu. 
że eały świat z wielkiem zaintere- 
waniem i poniekąd z lękiem ocze- 
kiwał mowy wileńskiej Marszałka 
Piłsudskiego. Zainteresowanie 
świata było „zasługą* niemców i 
bolszewików, trąbiących przez cały 
miesiąc na wsze strony alarmującą 
wieść, że po mowie Marszałka i na 
jego rozkaz 60.000 (1) legjonistów 
pómaszeruje па Kowno. Świat nie 
bardzo wierzył tym zapewnieniom. 
jednakże miał wrażenie, że w. każ- 
dym bądź razie „coś się stanie*, A 
nasi mili sąsiedzi ze wschodu i za- 
chodu aż modlili się o to „coś“. 

Tem upragnionem „czemś* mia- 
ła być mowa Marszałka o akcen- 
tach wojowniczych. „Przyjaciele“ 
nasi łudzili się, że Marszałek bar- 
dzo mocno odpowie Litwie na jej 
zakusy odnośnie do Wilna, że — 
ропіёзіопу temperamentem — ро- 
wie kilka zdań takich, z powodu 
których będzie można oskarżyć 
Polskę przed światem, omilitaryzm. 
zaborczość i chęć zakłócenia poko- 
ju. W przeświadczeniu, że tak bę- 
dzie, Berlin już się przygotowywał 
do roli oskarżyciela publicznego. 
~ А Marszałek? Marszałek u- 
śmiechnął się pod wąsem i wypo- 
wiedział piękną mowę o Wilnie i 
Legjonach. Dzienniki niemieckie 
nie zdołały ukryć rozczarowania. 
Dziadek zrobił im brzydki „Strich 
durch die Rechnung*. 

Mowa Marszałka, „przeznaczona 
dla polskiego Wilna, wygłoszona 
z wielkiem uczuciem i zdumiewa- 
јаса techniką w artystycznym 
sposobie używania słowa i gestów, 
(wywołała wielkie wrażenie“ — pi- 
sze specjalny korespondent. „Vos- 
sische Zeitung* „Piłsudski bronii 
w zrzemówieniu swego prawa do 
polskiego Wilna“ — pisze dalej, --- 
„Uezvnił to jednak w sposób tak 
niezwykły i tak apolityczny, a mia- 
nowicie jedynie z powołaniem się 
na starą kulturę polską tego mia- 
sta, widoczną dla wszystkich na 
każdym kroku.* 

Zaś ігру dziennik niemiecki 


stwierdza, że wielkie mocarstwa 
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Odpowiedź rządu Polskiego 


na wykKrętną notę Waldemarasa. 
Tekst noty ogłoszony zostanie w ciągu niedzieli. 


Warszawa, 17, 8. (Pat.) W pią- 
tek edbyła się w Belwederze u p. 
Marszałka Piłsudskiego narada, w 
której brali udział p. min, Zaleski, 
р. wice-min, Wysocki i naczelnik 
wydziału wschodniego М. 8. 7. 
p. Tadeusz Chołówko. 


W wyniku tej narady wy jechał 
wieczórem do Kowna szef sekreta- 
rjatu Min, Spraw Zagran. przewo. 
dniczący jednej z komisji polsko- 
litewskich р, radea Szumlakowski, 
zawiózi оп odpowiedź Rządu polsk. 
na otrzymaną wczoraj w Warsza- 
wie notę Wałdemarasa. | 

Pospiech, w jakim Rząd połsii 
odpowiedzia; na notę litewską i 
fakt posłania odpowiedzi przez 
przewodniczącego jednej z komisji 
polsko. litewskich najlepiej świad- 
czy o iem, jak poważnie Polska 


Tekst noty polskiej ogłoszony 
zostanie stosownie do zwyczajów 
dyp!omatycznych po wręczeniu jej 
w Jxownie Waldemarasowi, czego 
należy się spodziewać w ciaza nie- 
dzieli» 


Niemcy niezadowoleni 
z у. Натеја. 

Berlin, 17. 8. (Pat) „Local An- 
zeiger* w depeszy z Genewy, pod- 
nosząc że manadt wysokiego xomi- 
sarza L. М. dla Wolngo mvasta 
Gdańska kończy się w lutym 1929 
r. — wyraża grące życzenie, aby; 
Rada I. N. przy współudziale de- 
tegacji niemieckiej, postarała się 
o zamianę na miejsce ustępującego 
komisarza v. Hamela, który, jak 


"twierdzi dziennik, jest wrogiem 
Niemiec — osobistości bezstronnej, 


Interwencja posła angielskiego 


w sprawie wrzastającego podniecenia w Macedonii. 


Sofja, 17. 8. (Pat.) Na skutek 
de marche, podjętego dn. 10 sierp- 
nia przez posła angielskiego charge 
walfejres w min spraw zagranicz- 
rych Burowa, celem zwrócenia mu 
uwagi na wzrastające podniecenie 
w Macedonji, które mogłoby do- 
prowadzić do nowych incydentów 
granicznych, min Burow odpowie- 


traktuje sprawę rokowań z Litwa. dział, że wydał już niezbędne za- 


Wykrycie rzekomej akcji 
szpiegowskiej. 


Berlin, 17. 8. (Pat.) Prasa dzi- 
siejsza podaje w sensacyjnej formie 
za prasą kolońską rewelacje о rze- 
komej francuskiej akcji szpiegow- 
skiej na terenie okupowanym i 
przylegającym do tego terenu pro- 
wineji zachodnich Niemiec. 

Akcja szpiegowska zmierzać 
miała do wykradzenia tajemnic 
fabrycznych we wielkiej fabryce 
chemicznej należącej do kartelu 
barwn'ków „Farbenindustrie Lud- 
wieęshafen w Merseburgu, Opawie 
і Manheimie, | 

Dzienniki donoszą, że na pole- 
cenie prokuratorji niemeiekiej are- 
sztowano w Ludwigshafen dwuch 
сл пады ЛАРЗА лге. AOMC OARENIEN I EARE 


Na otwarcie targów północn. 

Warszawa, 17, 8. (Pat.) W dn. 
17 tm. o godz. 17,50 wieczorem wy- 
jechał do Wilna podsekretarz z 
Mir. przemysłu i handlu p. dr. Fr. 
Doleżal w celu wzięcia udziału 
w otwarciu targów północnych. 


łażoratorów niemeiekich а w Man- 
heimie jednego technika niemiec- 
kiego. 

Przy arsztowanych znaleziono 
podobne ważny materjał dowodo- 
wy mający stwierdzić, że areszto. 
wani pozostawali w Śceistym kon- 
takcie z franeuską policją krymi- 
nalng na terenie okupowanym. 


rządzenie, celem uniknięcia na 
przyszłość tego rodzaju incydentu 
oraz rozbrojenia i wydalenia z miej 
seowośći nadgranicznych wszelkich 
podejrzanych osobistości, 


Minister Czechowicz u Marsz. 
Piłsudskiego. 

Warszawa, 17. 8. (Pat.) Dziś 
o godz. 5 po poł zastępca prezesa 
Rady Ministrów p. min, Czecho- 
wiez przyjęty był w gmachu gene- 
ralnego inspektoratu sił zbrojnych 
przez p. Marszałka Piłsudskiego i 
odkył z nim dłuższą rozmowę. 

Wieczorem p. min. Czechowicz 
przyjął w prezydjum Rady Mini- 
strów p. min. przemysłu i handlu 
Kwiatkowskiego. 
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Odznaczenie dziennikarza amery- 
Kańskiego orderem „Polonia Restituta 


N. Jork. 7. 8. (Pat.) Konsul 
Rozwadowski dokonał w  Litos 
Klub ceremonji udekorowania od- 
znaczonego komandorskim orderem 
„Polonia Restituta* nestora dzien- 
nikarzy amerykańskich 80-letniego 
Meiwille Stono. 

W: uroczystości wzięli udział 
radca poselstwa дт. Wojtkiewicz. 
konsul Malinowski oraz liczni ame- 
rykańscy przyjaciele odznaczone- 


będą mogły odetchnąć z uczuciem 
ulgi, gdyż od strony Wilna nie pod- 
jętc żadnego ataku na pokój, a 
przeciwnie, stamtąd wyszło. po- 
wszechne odprężenie sytuacji w 
Evropie Wschodniej.“ 

Zatem cel mowy został osiąg- 
nięty. Świat, zupełnie słusznie, 
uważa ją za nowy dowód pokojo- 


wości Polski, ale równocześnie do- 


| 


RE Marszałek natchnął tak 


А y ыл 
=. z 


wiedzisł się z ust. Marszałka, iż Wil- 
no jest szczególnie drogie jego ser- 
cui pozostanie polskiem na wieki, 
Zaś dusze tysiącznych rzesz vczest- 
ników zjazdu i wszystkich dobrych 


bardzo nam potrzebnym twórczym 
eniuzjazmem i ukochaniem wiel- 
kich czynów i wielkich rzeczy. 


„Уе > 
а 


go. Meiwille Stono był założycie- 
lem największej dziś w Ameryce 
agencji telegraficznej „Associated 
Press* i przez 25 lat jej general- 
nym zarządem. Od dwuch lat prze- 
szedł na emeryturę z tytułem ho- 
norowego radcy, 


Niema potwierdzenia о wydo< 
byciu angielskiej łódzi pod- 
wodneż „L 55*. 


Lodnyn, 17. 8. (Pat) Admira- 
Jlicja angielska nie otrzymała jesz- 
cze urzędowego potwierdzenia wia- 
domości o tem, jakoby sowiecka 
flota bałtycka wydobyła angielską 
łódź poawodną ..L 55°; która zato- 
nęła wraz z załogą 41 osób w dniu 


12 grudnia 1919 r., natrafiwszy jak) 


prypuszczają na ming. , 
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„GONIEC NALŁWISDANSKI 


Zbrojenia niemieckie na morzu 


na wypadek Konfliktu między Polską a Niemcami? 


Berlin, 17. 8. (Pat.) „Voss. Ztg.* 
w depeszy swego korespondenta 
warszawskiego donosi o rozdźwię- 
kach jakie wywołała w prasie po!- 
skiej wiadomość о uchwale gabi- 
netu Rzeszy, w sprawie budowy 
pancernika dla Niemiec. Żywe za- 
interesuwanie się tą sprawą jest -— 
jak stwierdza korespondent — tem 
bardziej zrozumiałe, że przy wzno- 
szeniu projektu budowy pancernika 


rdzy Polską a Niemcami. Korespon- 


deut wskazuje, że prasa nacjonali- 
styczna polska wyzyskuje uchwałę 
gabinetu Rzeszy w kierunku za- 
rzutów przeciwko Niemcom, twier- 
dząc, że wykazuje zupełną niema! 
nitentyczność między zachowaniem 
się lewicy i prawicy niemieckiej 
wobec FPoiski. 

sako moment char akterystycz- 
Ry, podnosi korespondent, że miaro- 


po stronie niemieckiej bardzo wy- dajne kola wojskowe w Polsce zda- 


raźnie podkreślano, 


iż paneernik ja się upatrywać w budowie pan- 


ten ma zabezpieczyć wybrzeże nie- cernika SA „niebezpieczeństwo 
imieckie na wypadek konfliktu mie- dia. Polska. 


niedziela, dnia 19 sierpnia 1928 r. 


Nr. 190. 


Jednością silni! 


Toruń, 17. 8. — W związku z odby-| ród. 


wającemi się IV narodowymi zawo- 
dami strzeleckimi w Toruniu,, wyda- 
na została do zawodników następują- 
ca odezwa: 4 

Zawitaliśmy z całej Polski do gro- 
du Kopernika, aby w szlachetnej 
р» osiągnąć zwycięstwo strzelec- 

ie. 

Przywieźliśmy z sobą dużą wiarę w 
powodzenie i ambieję wygrania tej 
walki, ale przywieźliśmy także swoje 
odrębności dzielnicowe i różne pojmo- 
wanie spraw. 

Mamy więc do siebie nawzajem 
prośbę, życzenie — czy jak wolicie — 
apel. Те swoje odrębności dzielnico- 
we organizacyjne i osobiste złóżmy u 
stóp Rzeczypospolitej niech się scalą 
w jedność jak jedną jest ziemia , na- 


Dr. Wachowiak o znaczeniu WYBIAWE NM 
Krajowej i jej prac organizacyjnych. 


Warszawa, 17. 8. (Pat.) Dziś o 
godz. 2 po poł. odbyła się w hotelu 
„Poloma“ konferencja prasowa zor- 
ganizowdna przez prezydjum za- 
rządu powszechnej wystawy, kra- 
jowej w Poznaiu. Referat oświe- 
tlający znaczenie „wystawy, i do- 
tyebczasowy wynik prac organiza- 
cyjnych, wygłosił p. dr. Wacho- 
wiak, prezes zarządu polskiej wy- 
stawy krajowej. 

Otwarcie wystawy nastąpi dn. 
15 maja 1929 r. Wystawa obej- 


muje czółem 50 hektarów w samem 
środku miiasta. Ogólny budżet wy- 
stawy, obliczono na 50 miljonów zł., 
2 tego inwestycje miejskie wyno- 
sza 35 ryljonów zł. łącznie i 3 mi- 
ljony, zł. wydatkowanych ZOZ 
tow. tramwaji poznańskich. użet 
samej wystawy, wynosi 15 miljOnów, | zzz www CZ zeza 
złotych. 

„, Organizacja wystawy, przystą 

a do budowy specjalnego hotel 

Ba gości zagranicznych, obliczone- 
go na 200 łóżek, 


Projekt Mena stanu wojennego 


м, AA t 


ъз... 


a Litwie. 


Równo, 17. 8, (Pat.) a cze tej jesieni. 


Aidas* donosi, że min. spraw we- 


wnętrznych kończy obecnie opra- dzony stan wzmocnienia obrony |wpadł w пецгаѕіепје i pod wpływem 


wewnątrz, · ptzyczem b rówież [silnego 
З Л к A Kelly. Sąd przysięgłych skazał го 


zniesienia stanu wojennego na Li- 
twie. Oczekują też, że projekt, ten 


cowywanie projektu w ma 


będzie wprowadzony w życie jesz- + 


Strzelajmy na zawodach nie tylko 
kulami. Strzelajmy sercami w serca 
rodaków — pomorzan, a sercem nam 
odpowiedzą. 

Miasto, jak widzicie przywdziało 
szaty uroczyste. Chorągwiami i zie- 
lenią przybrało się, aby nam dać ро. 
znać, że jest z nami w czasie narodo- 
wego święta strzeleckiego. 

Toruń wszystko uczynił, 
się czuli jak u siebie w domu. 

Niechże święto strzeleckie będzie 
uroczystem stwierdzeniem, że bronić 
będziemy tego wspólnego domu, jak 
jeden mąż, że wszelkie zakusy na pol- 
skość Pomorza odepchniemy mocno i 
z wiarą w zwycięstwo. 

Toruń, stolica Pomorza niech żyje! 

Cześć niestrudzonym bojownikom i 
działaczom dzielnicy pomorskiej! 


abyśmy 


Odznaczenie Kupca i działacza 
społecznegow Bydgoszczy. 


Warszawa, 17. 8. (Pat.) W dn. |oficerskim „Odrodzenia Polski* p. 


17 bm. p. min, przemysłu i handlu 
inż. Kwiatkowski w otoczeniu wyż- 
szych urzędników: ministerstwa do- 
„cnał uroczystej dekoracji krzyżem 


POLAK STRACONY NA 
ELEKTRYCZNEM KRZEŚLE 
za zabójstwo lekarza, który mu ampu- 
tował nogę. 

Nowy Jork, 17. 8, (PAT.) W więzie- 
niu stanowem Pensylwanji stracono 
w tych dniach 20-letniego Józefa Ka- 
mińskiego, który pracując w kopalni, 
wskutek wypadku odniósł ciężkie ra- 
| пу, tak iż lekarz dr. Kelly musiał mu 
amputować nogę. Kamiński nie 
mógł przebaczyć lekarzowi tej ampu- 


Jednocześnie będzie, wprowa- |tacji, którą uważał za niepotrzebną, 


uregriowane kwestje 
zrzeszeń i i kwestje prasowe. 


Polskie hydroplany w Danji. 


Koyeukaga, 17. 8. (Pat.) Dziś |Trzaska-Durski 
trzybyli tu z Gdyni па |oficerami. o polscy pozostaną 
dwuch hydroplanach polskich d-ca | tu 5 do б dni. 


po poł. 


осона: овоа а имек мааа ет lotniczego morskiego 


А. THEBURIET. 


Siostra Otylja. ` 


(Dokończenie.) 


Jednakże wyjatek stanowity sa- 
konnicę. one mogły podać więźniom 
pomoc przesyłaną przez litościwe 
dusze, to też Siostry.ze szkoły w 
Recey nie omieszkaly skorzystać 
z tego pozwolenia, gdy tylko zo- 
stałyzawiadomione o naszem przy- 
byciu, przybyły na plac. dźwigając 
ciężkie kosze z żywnością. 

Były one dwie w ubraniu Sióstr 
Miłosierdzia — biały spiczasty kor- 
net pod czarnym welonem, biała 
sztywna chusteczka, okrywająca 
viersi. czarna suknia o fałdzistej 
spódnicy i szerokich rękawach. 
Młodsza wydająca się przełożoną, 
gdyż towarzyszka odzywała się do 
niej z uszanowaniem: 

Siostra Otylja — miala cerę tak 
białą, jak jej kornet, drobne rysy. 
ciemne oczy z długiemi rzęsami, 
skromnie spuszczone. Jej twarz. 
energiczna, a łagodna i inteligen- 
tna sprawiała wrażenie delikatne- 
go leśnego kwiatu. 

Zmalalszy się między nami, obie 

zakonnice zajęły się pilnie rozda- 
waniem żywności — skąpe w sło- 
wach. szybkie były w czynach. 
Wkrótce nasza nieszczęśliwa gro- 
madka miała czem zaspokoić głód: 


wraz z kilkoma 


świeży OR УЛ Мы ione оаа aaa wołał и енна io? AOA A i zimne mięso, a kubki 


4|wyciągano pospiesznie ku starszej 


Siostrze, gdyż ona otwierała butel- 
ki z winem. Oprócz wart ustawio- 
nych nad nami, reszta niemców. ro- 
zeszła się po placu i dozór niejako 
zwolniał; podoficerowie weszli do 
oberży, niektórzy żołnierze przyglą- 
aali się chciwie zegarkom na wy- 
stawie zegarmistrza; drudzy ota- 
czali beczułkę wódki i częstowali 
się sznapsem. 

Co do nas, nie spoczywaliśmy 
i nasze szczęki były w nieustannym 
ruchu, jeden z nas tylko zdawał się 
pozbawiony apetytu, mały żołnie- 
rzyk, chudy i blady jakby pływał 
w swojej szarej kapocie, nie ruszył 
wcale chleba i wydawał się na pół 
żywy ze zmęczenia; gorączkowym 
wzrokiem śledżił żołnierzy na war: 
cie z nastawionymi bagnetami, to 
znów Siostrę Otylję, wyróżniającą 
swój kosz z żywnością. 

Nagle korzystając z chwili, gdy 
warty były tyłem obrócone spo- 
strzegłem, że mały żołnierzyk, ze 
zręcznością jaszczurki tarzał się po 
zimi, a zbliżywszy się do Siostry 
Otylji, uniósł jej obszerną spódnicę 
i ukrył się w jej fałdach. 

То wszystko odbyło się tak 
szybko, że nikt tego nie zauważył, 
prócz kilku towarzyszy, a ci pozo- 
stali z ustami otwartemi ze ździ- 
wienia. 

Sam byłem tak przerażony. że 


Е 


wzruszenia zastrzelił ат; 


„na karę śmierci, 


t WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
DO RUMUNJI. 


Bukareszt, 17. 8. — Marszałek Pił- 
sudski oczekiwany jest na granicy ru- 
muńskiej w nocy z soboty na niedzie- 
lę. W niedzielę popołudniu oczekiwa- 
ne jest przybycie Marszałka Piłsuds- 


„| kiego do Ploeszti, gdzie Marszałek Pil- 


ШТ bicia serca, myślałem so- 
ie: 

— Ah! ten nieszczęśliwy! со от 
uczynił! Siostra krzyknie, a pru-|z 
sacy go rozstrzelą. 

Oni nie znają żartów со do woj- 
skowej dyscypliny i nie darują te- 
mu chłopcu jego próby ucieczki i 
to kryjąc się w spódnicy zakonnicy. 

Oczekiwałem przykrego skan: 
dalu i mimowolnie zamknąłem 
oczy; „jednakże nie nie słysząc, 
otworzyłem je i spojrzałem na Sio- 
strę Otylję; ona ani drgnęła, tylko 
lekki rumieniec zabarwił jej policz- 
ki, spuszczone oczy nie zdradzały |n 
jej uczuć, ale nieruchomość jej twa- 
rzy stanowiła przeciwieństwo do 
szybkiego ruchu rąk, trzymających 
pusty koszyk a biała chusteczka 
była poruszona wewnętrznem drże- 
niem. 

Ze ździwieniem, pomieszanem 
z uwielbieniem przyglądałem się 
tej biednej dziewczynie; pomyśla- 
łem, że chociaż żolnierzyk był 
szeupły, a spódnica bardzo fałdzi- 
sta, nie było tam dla niego wiela 
miejsca, 1 że aby utrzymać sie w 
swej kryjówce musiał chłopiec rę- 
kami chwytać się nóg Siostry Oty- 
lji. Można więc sobie wystawić jak 
prykry niepokój, to niespodziane 
męskie dotknięcie musiało wywrzeć 
na serce tej dziewicy; jak bardzo 
cierpiała jej skromność kobiety i 
zakopnicy na ten doznany gwałt. 


/ 


í 


Fomueida Stobickiego, kupca i 
dziaiacza społecznego z Bydgosz 
CZY: 


zostanie w imieniu 
przez ministra 
spraw wojskowych. Marszałek Pil- 
sudski ma spędzić 4-tygodniowy urlop 
wypoczynkowy w okolicy Targowisz- 
te, w majątku doktora Skupniewskie- 
g0, poczem złoży urzędowe wizyty w 
Bukareszcie, 


sudski powitany 
rządu rumuńskiego 


LOT Z AMERYKI DO SZWECJI 
z trzykrotnem lądowaniem. 
Rockford (Illinois), 17. 8. — Wczo- 
гај о godz. 7-еј rano według czasu 
amerykańskiego, tj. około 12 czasu 
środkowo-europejskiego wystartowali 
do Szwecji lotnicy Bert Hassell 1 Car- 
ter Cramer. 
Lot ten ma służyć do wytknięcia 
stałej linji komunikacyjnej i odbę- 
zie się z trzykrotnem lądowaniem 
w Ontario, na Grenlandji i na Islan 
dji. O godzinie 11 rano widziano sa: 
| ejj Hassella nad granicą kanadyj- 
ską, ' 


ж 


Kobieta światowa poraz 
głośne krzyki, lub ezułaby się w 
obowiązku zemdlenia; Siostra po- 
тозіа niewzruszona, tłomacząc SO« 
bie zapewne, że chodzi tu o urątow 
wanie życia ludzkiego, a warta te- 
mu celowi poświęcić doznaną wiel- 
ką przykrość i skrupuły, religijne. 
Stoi mi jeszeze w oczach, wśród te- 
go błotristego placu, blada, ze spu- 
szęzonemi powiekami, a jej czarna 
sylwetka odcinała się wyraźnie na 
tle zielonej wystawy PR 
Słowo daję, ja i moi towarzysz 
byliśmy pełni uwielbienia dla tei 
nadzwyczajnej siły woli i tego po- 

świąccnia, 

Naprzód! zawołał feldwebel wy: 
chodząc z z oberży; broń zadzwoniła, 
rzędy ustawiły się i szybko ruszyl- 
&ту у? „drogę, gdyż spóźniliśmy się. 
Na końcu ulicy obejrzałem się na 
plac. Siostra Otylja nie odważyła 
się jeszcze poruszyć, kryjąc w fal- 
dach swej sukni żołnierzyka, który 
zawdzięczał jej życie. Gdy ostatni 
prusak zniknął na zakręcie ulicy. 
z rumieńcem na twarzy doprowa- 
dziia swego protegowanego do zna- 
jomego włościanina, który pożyczy! 


mu cywilnego ubrania, aby droga 


przez lasy mógł powrócić do Dijon. 
Od tego czasu, widzisz, dada? 
Martelot, uwielbiam te białe kor- 
nety i jestem zdania, że pod wzgle- 
dem poświęcenia i siły moralnej. 
one nas znacznie przewyższają, 
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Biskup Bandurski o Legionach. 


W czasie wileńskiego zjazdu le- 

` gjonistów, po nabożeństwie w 
katedrze, czcigodny kapłan-pa- 
trjota, J. E. ks. biskup Ban- 
durski, wygłosił następujące 
podniosłe przemówienie: 


„Dostojni goście, ukochani legjo- 
niści, uczestnicy bojów długoletnich! 
Kiedy naród wybrany był w chwilach 
niebezpieczeństwa i udręki, kiedy ol- 
brzym zagrażał bytowi narodu, Bóg 
wzbudził pacholę słabe, zdawało się, i 
niedołężne, Dawida, który mocą Bożą 
owiany, siłą niebieską przyodziany s 
szedł na pohańbienie і zwyciężenie 
wroga. Hańba taka spadła і na nasz 
naród. Spadła na Polskę. 


Hańbą było rzdarcie па trzy czę- 
ści ojezyzny naszej. Hańbą było, że na 
naszej ziemi rozgościł sie wróg troja- 
ki, każdy po swojemu dręczący duszę 
Polski. Hańbą było, że język, wiara, 
obyczaj, kościół i naród prześladowany 
jęczał w niewoli, Hańbą było, że na 
ziemi Piastów i Jagiellonów, wielkich 
królów i bohaterów, stawały pomniki 
carów i tyranów. Hańbą było dla па- 
rodu wielkiego i potężnego wpaść W 
niewolę i 100 lat jęczeć w tej niewoli, 
Aż oto Bóg w tych czasach najwięk- 
szych, w tych czasach, w których naj- 
więcej potrzebowała Polska siły i mo- 
cy, wzbudził wielkiego ducha, który ©. 
garnął całą Polskę i potrafił wskrze- 
sić wielki rycerski czyn. 


Z naszej ziemi, nie skądinąd, wy- 
szedł wielki duch, człowiek moeny, 
ezłowiek silny, który porwał naród do 
bojów z najeźdźcą i wrogiem. Stwo- 
rzył Bóg siłę i m0e tę dał ezłowieko- 
wi słabemu, który się porwał bez bro- 
ni, bez żadnych środków. Porwał Się, 
aby dać świadectwo, że Polska żyje. 


Stworzył Bóg człowieka mocnego i 
silnego, który przewidział, że Polska 
będzie potrzebowała żołnierza, że ten 
żelnierz będzie musiał wykuwać gra- 
niee Polski. Stworzył człowieka sil- 
nego i mócnego, który już w katakum- 
bach Polski i tych tajnych podzie- 
mnych stowarzyszeniach 1 tam, gdzie 
mógł, twerzył żołnierza polskiego, aby 
było ramię silne i mocne, aby była ko- 
menda swoja własna a nie obca, wten- 
czas, kiedy zaborey nasi brali polaków 
do swoich wojsk zab?rezych. 


Oto ten wielki i mocny człowiek wy- 
suwa sztandar polski, aby nie pod 0b- 
cym sztandarem, ale pod własnym ja- 
ko jednostka bojowa walczyli polacy. 
I stworzył Legjony Polskie, które ni- 
czem innem nie były, jak tylko zna- 
kiem i dowodem, że Po9lska żyje, że nie 
da się zakuć w kajdany, że ma ludzi 
wolnych i dążących do wolności. 


Legjoniści — to był głos całego na- 
гойо, który nie przebrzmiał, ani nie 
dał się zagłuszyć armatnim hukiem 
dział w tym huraganie boju, który 
całą Europę i świat cały zapełniał. Nie 
dał sie zagłuszyć, stwierdzając, że Pol- 
ska ma prawo do swego bytu niepod- 
ległościowego,. Stworzył Legjony, któ- 
re niczem innem nie były, jak tylko 0- 
gniwem, łączącem wielkie duchy bojo- 
wników przeszłości z bojownikami te- 
raźniejszości o wolność j niepodległość. 
Stworzył ten wielki człowiek Legjony, 
które niczem innem nie były, tylko 
tym atutem politycznej myśli, jedynie 
realnie mówiącym więcej aniżeli dy- 
piomacja przy stole zielonym, bo siłą 
oręża i siłą ramienia, Były піелет in- 
nem: јак tylko w organizmie narodu 
myślą, sercem i ramieniem. 


I powie może kto, że legjoniści Szli 
u boku zaborcy, że sprzedali się w nie- 
wolę, że przy obeym służyli wrogu. 
Niech temu zaprzeczą: Magdeburg, 
Szczypiorna i Marmarcs-Sziget. Le- 


Czternaście lat temu dane mi było 
poświęcać pierwszy sztandar strzelec- 
ki, który szedł na boje wśród huku ar- 
mat moskiewskich. Dziś po latach 14 
dał Bóg mi błogosławioną, wielką 
chwilę, iż mogę u stóp tej prastarej 
świątyni, tej Bazyliki, której przesła- 
wni mężowie patronowali, poświęcić 
sztandar Związku Legjonistów okręgu 
wileńskiego, W innych warunkach i 
w innych okolicznościach, nie wśród 
huku armat, lecz wśród pokojowego 
życia. Z tym pierwszym sztandarem 
poszli legjoniści i przeszli całą Polskę 
po kilka razy. Z tym sztandarem, z 
odwagą i miłością ojczyzny walczyli za 
naszą i waszą wolność, aby wszystkie 
miasta polskie objąć swem Sercem, — 
Nie brakło go ani u stóp Wawelu, ani 
pod Lwowem, nie brakło go рой 
Dźwińskiem. Szli legjoniści, pełni ra- 


dości i wesela, pełni nadziei, że czynią 
to dla Polski i odzyskania jej niepod- 
ległości, 

Kiedy dziś sztandar Związku Le- 
gjonistów poświęcam, potrzebne jest 
umiłowanie sprawy. Jak dawniej by- 
10 umiłowanie wolności, tak obecnie 
potrzebne jest umiłowanie swego pań- 
stwa, szłachetnego czynu j zapału do 
pracy na każdym posterunku. Ро. 
trzebne jest braterstwo i ta wierność 
ideałom, na które przysięgał żołnierz 
legjonowy, a na które przysięgać musi 
ten, ketóry pod sztandarem Orła Bia- 
łego pracuje, aby zyskać siły i 200110. 
ści, by móc Polskę postawić na wyży* 
nach Swą pracą i wiernością Najwyż- 
szemu Wodzowi — stworzyć jednolity 
front miłości Ojczyzny, 

Niechże ten sztandar wznosi się po- 
nad głowami nietylko Związku Legjo- 


nistów, niech przyświeca nietylko na 
jeden dzień, ale na zawsze, całemu па. 
redowi w tej wielkiej pracy dla Pań: 
stwa i jego potęgi, bo dziś ta praca 
jest potrzebna, aby polak na każdym 
odcinku pracy o tem pamiętał i swoją 
siłą przyczyniał się do jej sławy i 00 
jej utrwalenia, 

Niechaj Was wypełnia to uczucie 
szezerej wdzięczności, że Wam pozwo» 
łono nie tak, jak ongiś pracować pod 
Ореу sztandarem i że krew waszą i 
blizny wasze nie są daremne. Bo oto 
widzimy Polskę na piedestale wielko- 
ści, widzimy Polskę jak idzie w pocho- 
dzie z innemi mocarstwami ku wielko- 
ści i siła zależy przedewszystkiem od 
zewnętrznej spoistości narodu, ©d tych, 
którzy, jak niegdyś krwią swą szafu- 
jac, nie pytając dlaczego і czy z tego 
będzie korzyść, tak i dziś niechaj idą 
јако pieśniarze, jako apostołowie tego 
pokoju wewnętrznego, który naszą О}- 
czyznę jeszcze większą і potężniejszą u. 
czyni. Daj to Bóg. Amen.* 


Jeden dzień na wybrzeżu. 


— Wsławać! Już siódma, wsta- 
wać! 

Tubalny głos wołającego zbu- 
dziłby; nawet umarłych. А ja tylko 
spałem. Więc leniwie otwieram o- 
czy, i napół jeszcze śpiący, rozglą- 
dam się wokoło. Przez chwilę nie 
mogę sobie uświadomić, gdzie wła- 
ściwie jestem, Duża sala, dwa dłu- 
gie rzędy „polowych“ łóżek, w wiec- 
lu z pod białej kołdny wyziera ludz- 
ka głowa. Twarz sąsiada po pra- 
wej znana, po lewej także. Aha, 
już wiem! Jestem... w domu war- 
jatów. 

Tak przezwał nasz „hotel* je- 
den z kolegów, bowiem w: sąsied- 
nim budynku naprawdę mieści się 
zakład psychjatryczny. Byliśmy 
gośćmi: dra Gąsowskiego, dyrekto- 
ra Zakładów, Krajowych w. Wejhe- 


L 
rowie. „My, to znaczy — uczest- 
nicy zjazdu Syndykatu Dzienni- 


karzy, Pomorskich, 

_ Ро pracowitym dniu spało się 
tak świetnie! Weale nie miałem 
ochoty wstawać. O siódmej!! 

— Kto zaraz nie wstanie i nie 
pójdzie na mszę, nie dostanie Śnia- 
dania — oświadcza groźnie prezes. 

— На, wobee takiego dictum 
wstałem i ja. 

[Po wysłuchaniu mszy w Kap- 
liczce, wracamy do naszego hotelu. 
gdzie — w dolnej ван — już cze- 
kają na nas biało nakryte stoły. 
Dziewczęta podają mleko i bułeczki 
z masłem, które w dużej ilości zni- 
kają. w przepastnych  żołądkach 
dziennikarskich.. Po. chwili 
alarm! Zwiedzenie części zakładów: 
(oczem później), a potem: siadamy 


Niebywały rozwój Gdyni 


stwierdza poważny niemiecki dziennik. 
Również Gdańsk rozwija się pomyślnie. 


Berlin, 17. 8. Specjalny; sprawo- 
zdawca „Vossische Ztg.* z Gdań- 
ska przynosi ciekawy: opis sytua- 
cji Gdańska i Gdyni. Stwierdza on 
m. in., że Gdańsk wi czasie rządów 
pruskich był twierdzą i jako port 
nie miał możności większego roz- 
woju. Dopiero po upadku cesar- 
stwa Gdańsk rozwija się bardzo 
jako port węglowy i drzewny. Ko- 
respondent nie widzi niebezpie- 
czeństwa spolonizowania Gdańska, 
twierdząc, że napisy polskie na 
dworcu gdańskim oraz szyldy nie- 
których firm polskich w Gdańsku 
nie zmieniają niemieckiego chara- 
kteru Wolnego Miasta. 

Większe natomiast niebęzpie- 
czeństwo widzi korespondent. w 
nadzwyczajnym rozwoju portu w 
Gdyni, dając wyraz swemu zdumie- 
niu, że Polska w ciągu zaledwie 
kilku lat rozbudowała miasto Gdy- 
|nię i port, który jest przystosowa- 
ny do przyjmowania nawet ocea- 
nicznych _ okrętów. Dziennik 
stwierdza wkońcu, że Gdań 
dzie miał trudne zadanie w walce 
konkurencyjnej z Gdynią. Najlep- 


szą obronę Gdańska widzi sprawo- | 


Ztg.* w pod- 


zdawca  „Vossische 


giony były tym protestem przeciwko |niesieniu sztandarowem gospodar- 


niewoli, przeciwko ciemięzcom. Czy 
kto chce, czy nie chee, ale w perspek- 
tywie dziejów musi sie zgodzić, że ten 
dzień 6-go Sierpnia — to dzień naro- 
dzin żołnierza polskiego, to dzień nā- 
rodzin naszej bohaterskiej armji, to 
dzień narodzin protestu przeciwko cie- 
mięzcom. · A Айа. 


stwa każdego obywatela Wolnego 
Miasta. 

Uwaga redakcji: Głos ten za- 
sługuje na specjalną uwagę z tego 
względu, że stwierdzą rozwój nie- 
tylko Gdyni, ale i Gdańska w o- 
statnich latach.. Dotąd prasa. nie-. 


bę-|1919 — 4 posłów, w r. 


miecka kłamliwie twierdziła, że 
Gdańsk upada, wskutek odcięcia 
od Niemiec. Tymczasem rzecz się 
ma odwirotnie, jak to stwierdza talk 
poważne pismo, jakiem jest „Vos- 
sische Zeitung“. 


Wiek posłów i senatorów. 


Liczba posłów w wieku 25 do 30 
lat w pierwszym Sejmie ustawodaw= 
czym w 1919 r. wynosiła 7, w drugim 
Sejmie w r. 1922 — 28, w trzecim w 
1928 r. — 20; w wieku 30—40 lat w 
1919 r. — 108 posłów, w 1922 r. — 
180 posłów, w 1928 r. — 178 posłów; 
w wieku 40 do 50 lat w r. 1919 — 181 
posłów, w r. 1922 — 160 posłów i 55 
senatorów; w r. 1928 — 168 po- 
słów i 46 senatorów; w wieku 50—60 
lat w 1919 r. — 95 posłów, w r. 1922 
— 49 posłów i 35 senatorów, w 1928 
— 66 posłów i 37 senatorów; w wie- 
ku 60—70 lat w roku 1919 — 33 po- 
słów, w r. 1922 — 11 posłów i 18 se- 
natorów, w r. 1928 — 10 posłów i 34 
senatorów, powyżej 70 lat w r.| 
1922 — 1 se- 
nator, w r. 1928 — 2 posłów i 4 sena- 
torów. і ёл 


Nowa placówka polska 
-w Wiedniu. 

Z inicjatywy dyrektora Gabań- 

skiego i przy czynnym udziale „Pol 

sko-Austrjackiej Izby Handlowej“ 

założone zostało w tych dniach w 

Wiedniu „Polskie 


Biuro Podróży“. Nowa placówka 
ma jaknajlepsze szanse rozwoju. 


Informacyjne |dem województwie znalazł 


do aut i autobusów i wyruszamy 
do Gdyni. 

Pogoda cudna, droga piękna, 
więc jedziemy: ochoczo, wesoło. Mi- 
jamy Redę, Zagierz i zatrzymuję- 
my się u progu Gdyni, w podstacji 
transformatorowej' elektrowni w 
Gródku. Tutaj nas przyjmuje kie- 
rownik stacji, oprowadza i udziela 
wyjaśnień, 

Niesłychanie szybki rozwój Gdy- 
ni spowodował, że elektrownia 
w, Rutkach nie mogła pokryć zapo- 
trzebowamia. Przeto, na тосу umo- 
wy z Ministerstwem Przemsyłu i 
Handlu, Gródek wybudował linję 
napowietrzną z Gródka do Gdyni i 
stację transformatorowa w Gdyni. 
obniżającą napięcie z 60000 na 
15.000 wolt oraz. rozdzielającą ener- ` 
gję na cały port. ty b 

Linja Gródek — Gdynia особой 
135 klm wybudowana została zimą 
według systemu amerykańskiego, 
przy zastosowaniu słupów portal 
wych drewnianych, wysokości 1 
metr. a ustawionych wi odstępach! 
dochodzących do 250 m. Trzy p: 

у wiszą na izolatorach sys 

inż. Hoffmanna, a waga miedzi, 
użytej na wyrób przewodów, wy; 
aosi 185.000 kg. Linja budowan 
jest w ten sposób, że umożliwia 
przejście na napięcie o 'sile 100.000: 
wolt. Przewiduje się bowiem tak 
wiielki rozwój Gdyni, że napięcie 
60.000 wolt . mogłoby się okazać 
wkrótce za niewystarczające, Po 
pelnej rozbudowie podstącja będzie 
mogła przetwamzać 20.000 kilowolt= ` 
ameprów (22.000 koni mech.). `; 
‚ Przy tej okazji dowiedzieliśmy, 
się również, że Gródek przystąpił 
do budowy drugiej centrali na 
Czarnej Wodzie 7 klm. powyżej 
Gródka. Mają tam stanąć turbiny; 
о mocy 12.000 .koni mechanicznych, 
mające możność uzyskania dal- 
szych 14 miljonów kilowatgodzin. 
Całe to olbrzymie i wspaniałe 
dzieło jest w głównej mierze zasłu- 
gą inż. Hoffmanna. Pomorze po- 
winno być z niego dumne. . Dzięki 
dziełu inż, Hoffmanna. mamy. pra- 
wo powiedzieć innym ziemiom (Pol- 
ski: Patrzcie na Pomorze, uczcie 
się i naśladujcie nas. Uczcie się 


| wydobywać z wody enrgję i przez 


nią tworzyć nowe wartości, bogac- 

two i cywilizację. . 

, Powszechna elektryfikacja kra- 

ju będzie инд motorem -po- 

stępu gospodarczego, społecznego 

i kulturalnego. Oby więc w. ч 
się jeden - 


taki Hoffmann! он bicz 
RZE 5 Ge. 
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Dwie mowy prezydenta Pomorskiej izb 


Rzemieśniczej. 


Na sejmiku rzemiosła pomor-| wałem sobie sprawy z ©gromu pracy, 


skiego w dn. 15 bm. prezydent 
Pomorskiej Izby Rzemieślniczej 
dyr. W: Grobelny wygłosił dwa 
przemówienia, które poniżej w 
całości podajemy, 


Przemówienie powitalne. 

Niniejszem otwieram powszech- 
ny; zjazd rzemiosła pomorskiego. 
witając wszystkich przybyłych de- 
legatów i gości, a przedewszyst- 
kiem przedstawicieli władz i społe- 
czeństwa, dziękując im, że zechcie- 
li się zainteresować zjazdem i przy- 
byli do nas, by podzielić się z nasze- 
mi radościami i kłopotami, z naszą 
pracą, jak i zamierzeniami na przy- 
szłość 


Zjazd zwołaliśmy: w chwili prze- 
łomowej dla rzemiosła, albowiem 
weszliśmy w okres wykonania tre- 
ści nowej Polskiej Ustawy Prze- 
mysłowej, zamykając temsamem о- 
kres przygotowawczy do tejże. U- 
ważaliśmy, że w tak ważnej chwili 
należy zejść się, by uprzytomnić 
sobie położenie, zrobić bilans lat u- 
biegłych, a pozatem zdać sprawę z 
tego, co dalej czynić należy, by w 
zgodnym wysiłku iść naprzód, 
| Na załamanych szablonach bu- 
dujemy nowe życie rzemiosła pol- 
skiego. Chodzi o to, ażeby to każdy 
rzemieślnik zrozumiał, chodzi o to. 
ażeby w twórczym wysiłku gospo- 
darczym i kulturalnym nie zbrakło 
nikogo. 

(W dniu dzisiejszym obchodzimy 
święto „wielkiego zwycięstwa na- 
szego „Cudu nad Wisla“. Zbieg o- 
kolicznósti sprawił, że schodzimy 
się w tym uroczystym właśnie 
dniu. Niechaj zbieg okoliczności 
ten, będzie dla nas szczęśliwym 
prognostykiem, że tak, jak w о- 
wych ciężkich dniach naród cały 
zdobył się na zgodny, bohaterski 
wysiłek, by; zapanować nad słabo- 
ścią ducha, by wskrzesić w sobie 
czyn, by odnieść zwycięstwo nad 
wrogiem, że tak i rzemiosło polskie 
w swych wysiłkach i pracy odnie- 
sie pożądany skutek. Niechaj aure- 
ola cudu nad Wisłą prowadzi nas 
do cudu zwycięstwa pracy, zwycię- 
stwa woli w przedsięwzięciach. 
zwycięstwa ducha dla dobra wła- 
snego, ale przedewszystkiem dla 
dobra naszej ukochanej wielkiej 
Rzeczypospolitej, której synami 
mamy zaszczyt być. Niechaj praca 
w Niej dla Niej będzie naszem naj- 
wyższem hasłem. Dlatego też ot- 
wierając dzisiejszy sejmik rozpocz- 
nimy myślą o Niej, wznosząc о- 
krzyk na cześć najwyższego przed- 
stawiciela Jej Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej trzykrotny о- 
krzyk: Nasz Prezydent Ignacy. 
Mościcki niech nam żyje! 


REFERAT Ш SPRAWOZDAWCZY 
I PROGRAMOWY. 


Gdy przed ośmiu laty przejąłem z 
rąk p. Wojewody Pom, urząd preze- 
sa Izby Rzemieślniczej, przyznam Się, 
— nie zdawałem sobie sprawy z Ogr0- 
mu pracy, jaką na mnie włożono. 
Przejmowanie urzędów 1 instytucji 
odbywało się w niebardzo szezeęśli- 
wych warunkach. Mściwy okupant 
niewiele sobie robił skrupułów z odda- 
waniem mienia, 

Izba Rzemieślnicza  grudziądzka 
przeznaczona była, by użyć głośnego 
dziś wyrazu, na parcelację pomiędzy 
trzy izby niemieckie: w Gdańsku, 
Kwidzynie i w Krzyżu, a majątek i 
akta miały być tam przewiezione. 
Polska miała pozostać bez Izby. Jeśli 


to nie zawiele powiedziałem, bo mimo, 
że udało się dzięki zabiegom polskich 
rzemieślników, a zwłaszcza p. Rosta, 
zatrzymać urządzenie dawniejszej 
Izby, to niewiele na tem zyskaliśmy, 

Stanęliśmy bowiem przed próżnią. 
Nietylko że nie zyskaliśmy jakichkol- 
wiek statystyk i przewodnich do pro- 
wadzenia Izby, lecz gdyby nawet ta- 
kowe były, to stały się one iluzorycz- 
ne wobec faktu masowego odpływu 
rzemieślnika polskiego, Z tem wszyst- 
kiem więć nie nie mogliśmy rozpocząć, 
zwłaszcza przy rozwiązaniu kwestji 
podatkowych { socjalnych, na które 
dziś tak bardzo narzeka rzemiosło i 
których system jest największym ha- 
muleem idei rzemieślniczej, 

Do tego doszedł inny znamienny 
czynnik, który dla idei rzemieślniczej 
był klęską w późniejszych latach. 
Przepraszam, że określam to dosadnie. 
— Rzemiosła trzeba było szukać z la- 
tarnią w ręku. POwie mi może kto, 
że to przesada. Lecz leżało to w swo- 
istem pojmowaniu į ujmowaniu spraw 
rzemieślniczych, wynikającem zę spe- 
cjalnych stosunków niemieckich, 

Ówczesne Niemcy, to kraj wybitnie 
przemysłowy і cały system gospodar- 
czy nastawiony był pod tym kątem 
widzenia. l AA 

W warunkach tych rzemieślnik 
tworzył gospodarczo najniższy Szcze- 
bel uprzemysłowienia i pod wzgle- 
dem ekonomicznym nie przedstawiał 
wielkiej wartości. ` 

Pod względem kultury zawodowej 
opierał się o szkoły przystosowane 
dla celów wielko-przemysłowych. Dro- 
bny warsztat korzystał jedynie z Sza- 
blonów, które dostarczały mu centra 
przemysłowe jak Berlin, Kolonia, 
Lipsk, O samodzielnej twórczej dzia- 
łalności rzemieślnika nie było mowy. 

Mieliśmy fabryki: chleba, mięsa, 
Obuwia, ubrań, mebli — nie mieliśmy 
tylko rzemieślników, bo większy war- 
Sztat uważał się za fabrykę i przypo- 
minał sobie Izbę Rzemieślniczą, gdy 


P ә 


mu pomoc była potrzebna, Małe war- 
sztaty nadrabiały miną przy swojej 
biedzie ekonomicznej i swoje prestige 
społeczne ratowały, jak już powie- 
działem, nazwami: fabryka, przemy- 
słowiec, kupiec. 

Jeszczespohopniej szło na to po- 
wierzchowne traktowanie spraw rze- 
mieślniczych polskie społeczeństwo. 
Najlepszem potwierdzeniem tego były 
sporządzone później statystyki wyku- 
pionych patentów, gdy udało się po 
długich staraniach zwolnić najdrob- 
niejsze warsztaty ©d podatku obroto. 
wego i wykupu patentów, 

Otóż na przeszło 10.000 warsztatów 
rzemieślniczych przeszło połowa, bo 
124% zostało zwolnione zupełnie 00 
wykupienia patentów, a z dragiej pe- 
łowy 23% wykupiło patent VIII kate- 
gorji, a tylko resztą kategorje wyż- 
sze. 1626 rzemieślników wykupuje ró- 
wnocześnie patenty handlowe, A 

Jedynie sprawa uczniowska była 
przez izby niemieckie regulowana i to 
należało do wyłącznej ich działalno- 
ści. 

Trzeba było sobie zdać wogóle 
sprawę z istniejącego stanu rzeczy na 
to, aby zrozumieć od czego rOzpocząć. 

A do tego doszło, że wszystko by* 
ło dotychczas w języku niemieckim, 
oparte wyłącznie o kulturę niemiecką. 
"Wszystko trzeba było przekształcać. 
Obowiązująca nadal ustawa procede- 
rowa niemiecka dała na Szczęście 
Oparcie. Jednakże brak podręczników 
zawodowych i wogóle środków d9- 
kształceniowych nie dał się Odrazu 
zastąpić. Usunąć to może dopiero 
czas і dobra wola ku temu. 

Nie lepiej przedstawiała się spra- 
wa organizacyjna, Cechy runęły ©d- 
razu. QCechmistrzowie niemieccy wy- 
jeżdżali do „Vaterlandu”, nie tr0sz- 
стас sie о #0, co będzie w Polsce, a na- 
wet burzenie było ich hasłem. Poczę- 
to wywozić dokumenty i majątek 
(zwłaszcza przedmioty starożytne). 

Brak było pozatem dostatecznego 
uświadomienia ze strony  rzemieślni. 


Waldemaras marzy o ścisłym sojuszu 
litewsko-niemieckim 


bo zarówno Niemcom jak i Litwie „grozi niebezpieczeństwo 
polskie". 


„Der Tag* zamieszcza wywiad 
specjalnego swego korespondenta, 
wysłanego na Litwę, z dyktatorem 
Waldemarasem, który m. innemi 
oświadczył: 

Z chwilą, gdy Polska zaanektu- 
je Litwę, zagraża również i Prusom 
wschodn. niebezpieczeństwo, gdyż 
będą one musiały podzielić los Lit- 
wy. Z natury rzeczy interesy Nie- 
miec zmuszają oba państwa do Ści- 
słej współpracy politycznej. W 
sprawach gospodarczych niema 
również żadnych trudności, ponie- 
waż oba państwa uzupełniają się 
wzajemnie. Są to fakty, które po- 
zostaną niezmienione bez względu 
na to, co i jak się o nich myśli. 

„Spójrz pan na kartę geografi- 
czną — mówił Waldemaras — a 
przekona się pan, że granice Pol- 
ski nie są jeszcze dziś ustalone. 
Istnieją więc jeszcze wiszące pro- 
blemy polityczne. System polski. 
polegający na stwarzaniu koryta- 
rzy, nie prowadzi do załatwienia 
tych problemów. Korytarze po- 
morski oraz wileński muszą albo 
zniknąć albo być rozszerzone. Ж 
chwilą, kiedy stwarzano je, Polska 
spodziewała się uzyskać tą droga 


[nowe obszary. Od samego początku 


„powiedziałem na wstępie, że nie zda. | uprawiała Polska tę politykę. Mar- 


szałek Piłsudski jest również zwo- 
lennikiem terytorjalnego powięk- 
szenia (Polski. Obecnie spodziewa 
się Polska drogą zmiany konstytu- 
cji, a mianowicie przez ustrój fede- 
ralistyczny, zwabić do siebie części 
obcych terytorjów. Problem ten w 
chwili obecnej przedstawia się na- 
stępująco: Albo większa Polska, al- 
bo też mniejsza, w tej formie jed- 
nak, jak obecnie, nie może — zda- 
niem p. Waldemarasa — Polska 
pozostać. Co do ewentualnej przy- 
musowej unji polsko-litewskiej, о- 
świadczył Waldemaras, że w tym 
wypadku musiałaby Polska spotkać 
się z uporem wszystkich swych są- 
siadów. 


Cyklon. zniszczył 
miasto. 


Cyklon, który szalał nad wybrze- 
żem południowo amerykańskiem, zni- 
szczył wczoraj miasto Tallachassee, — 
Wiatrowi o szybkości 50 mil ang, na 
godz. towarzyszył silny deszez, Słupy 
telegraficzne zostały powywracane, jak 
również wiele domów. 12 osób odnio- 
sło ciężkie rany, wiele innych zaś lżej- 
sze Obrażenia, Połączenie kolejowe 0- 
raz telefoniczne і telegraficzne z mia- 
stem Tallachassee przerwana. 
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ków polskich.  Uświadomiony rze- 
mieślnik - polak odsuwany był 4 
współdziałania w izbach i w cechach, 
względnie dsuwał się sam, nie chcące 
e narażać na Szykany i germaniza- 
езе. 

То też wieksza część cechów zosta: 
ła w pierwszych czasach bez kierow- 
nietwa. Istniejące towarzystwa prze. 
mysłowe były bez znaczenia, przynaj. 
mniej tu na Pomorzu і nie umiały d9- 
stosować się tak gwałtownie do по. 
wych zadań į potrzeb. Najlepszym d9- 
wodem tego to fakt, że trzykrotnie 
kierownicy ówcześni usiłowali zwoły» 
wać Związek Towarzystw Przemysł? 
wych w Grudziądzu, lecz każdorazowo 
bezskutecznie, bo zjechało się 6—!( 
osób, którzy nie mogli nawet z pośród 
siebie wybrać zarządu, Dopiero w ro. 
ku 1923 na zjeździe w Brodnicy udał" 
ię wzbudzić na nowo ruch towa- 
rzystw przemysłowych pod nową na 
zwą Towarzystw Rzemieślników Sz 
modzielnych. 

Prędzej poczęły się reorganizować 
cechy, zwłaszcza że Izby miały bezpo- 
średni wpływ na zatwierdzane kmi- 
sje cgzaminacyjne polskie, Na Каі. 
dym kroku dawał sie odczuwać brak 
ludzi — ludzi odpowiednich natural- 
nie. Przypominam. te czasy,. gdzie 
każdy uważał się godnym do piasto- 


wania urzędu starosty czy wojewody, ` 


a urzędników było brak. Prawników 
nie mieliśmy wcale. 
go, że ci, którzy zdaleka patrzyli па 
stosunki u mas, twierdzili, że łatwo 
nam gadać, gdy mamy „Świetnie тот. 
ganizowane* rzemiosło. Tak, mamy 
Obecnie — i to nie tak bardzo świetnie, 
bo brak jest jeszcze zupełnie celowej 
organizacji gospodarczej, 

Otóż potrącając o dziedzinę Orga- 
nizacji gospodarczej w rzemiośle, to 
za czasów niemieckich nie było jej 
wcale. Dopiero podczas wojny świa- 
towej, gdzie trzeba było zmobilizować 
wszystkie siły dla produkcji wojen: 
nej, zorganizowano kilkadziesiąt spół- 
dzielni dostaw mundurowych, podków, 
siodeł itd. Były to jednakże efeme- 
rydy wojenne, które runęły, gdy skeń- 
czyła się przyczyna ich powstania, 
Oparte zresztą były w swem ciążeniu 
o Berlin i runęły wszystkie bez wyjąt- 
ku po przejęciu Pomorza przez Pol- 
skę. Pozostawiły poza ską jedynie 
swąd niebardzo chlubnych praktyk, 
podważając zaufanie jednostek do 
spółdzielności tak, jak je jeszcze bar- 
dziej podważyły eksperymenty „Spół- 
dziełcze* w pierwszych czasach na- 
szej niepodległości, Ekonomicznie pol- 
skie warsztaty nie przedstawiały ja- 
kiejkolwiek siły, bo najintratniejsze 
zawody panowali niemcy, wspoma- 
gani zresztą wydatnie przez „Оѕітаг- 
ki“, a polakom pozostały przeludnio- 
ne zawodowo fachy, jak szewetwo, 
krawiectwo, trochę garncarstwo, któ- 
ry to zawód zresztą zupełnie podupadł. 
Dopiero później poczęły warsztaty 
przechodzić w ręce polskie i tu cennym 
materiałem byli ci rzemieślnicy, któ. 
rzy popowracali z zachodu Niemiec. 

Jeżeli dłużej zatrzymałem się przy 
zilastrowaniu trudności i początków 
położenia rzemiosła polskiego, to пету“ 
niłem to głównie dlatego, że społe- 
czeństwo zbyt pohOpnie wydawało i 
wydaje sądy, że rzemieślnik polski 
jest do niczego, że nie jest akuratny, 
że nie jest dostatecznie wyszkołony 
itd, — nie wnikają w przyczynę tego. 
A jeżeli do tego dodamy, że rzemieśl- 
niey polscy przechodzić musieli czasy 
inflacji i zaburzeń gospodarczych, że 
nie było komu myśleć o pracy kultu- 
relnej nad rzemiosłem. zresztą rzeczy, 


„| których z dziś na jutro zrobić nie mo- 


żna, — to Panowie zgodzą się ze mną, 
że nadmieniłem о SgrOmie pracy, ja- 
ka nas czekała, а dalej — jeśli powie» 
działem, że rzemiosła trzeba byłe szu- 
kać z latarnią w ręku. { 
Badając przyczyny niedomagań i 
zastanawiając się nad źródłami ich, 
zwłaszcza w dziedzinie піергорогејо- 
nalnych Obciążeń podatkowych, w 
dziedzinie niezdolności konkureneyj- 


nej rzemiosła itd., doszliśmy do wnio0+ _ 


sku, że przyczyna tego leżała w tem, 
że w Polsce zapoznaliśmy zupełnie 
istotę rzemiosła i jego zadania kultu- 
ralnego. Na tem polegał cały błąd. 


Mówię to dlate- ` 
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WażnyiciekawyKrokK 


rządu angielskiego. 


Rząd angielski Kieruje Kadry 


gielskich do Kolonji angielskich. — Nacisk na Australję. —, 


Dwie pieczenie 


bezrobotnych robotników an- 


w jednym ogniu. 


(Оа naszego specj. korespondenta.) 


Londyn, sierpień 1928. 

Niejednokrotnie już zaznaczano, 
że jednym z głównych objawów 
przesilenia gospodarczego w An- 
giji, — jest bezrobocie, które w po- 
szczególnych dziedzinach przemy- 
słu angielskiego zaznacza się bar- 
dzo silnie i stanowi główną troskę 
1 zaniepokojenie angielskich kół 
rządowych. Plaga bezrobocia 
staje się też w Anglji coraz groź- 
niejsza i w tej chwili liczba bezro- 
botnych wynosi około 1 i pół miljo- 
na robotników. Silnem jest 
zwłaszcza bezrobocie w angielsk. 
górnictwie, przez со oczywiście naj- 
bardziej dla wszelkiej propagandy 
antypaństwowej podatne elementy, 
znajdują się w bezradnem роїо?е- 
niu. — Ostatnio postanowił rząd 
angielski chwycić się nowych cie- 
kawych środków, aby dalszemu nie- 
bezpieczeństwu bezrobocia zapo- 
biec. Oto kadry bezrobotnych ro- 
Lotników skierowane być mają w 
stronę rozlicznych kolonji angiel- 
skich. — Rząd angielski chce w ten 
sposób przy jednym ogniu upiec 
dwie pieczenie. Oto bowiem wy- 
syłka bezrobotnych z jednej strony 
przyczynić ma się do zmniejszenia 
bezrobocia w Anglji, — z drugiej 
zaś strony koloniści angielscy sta- 
nowić mają nowy punkt oparcia 
dla imperium brytyjskiego w utrzy- 


mywaniu coraz bardziej rozluźnia- 
jących się więzów, łączących An- 
glję z dominjami. 

Pierwsze postanowienia rządu 
angielskiego w tym kierunku już 
się ит, — І tak rząd an- 
gielski, udzielając rządowi demin- 
Jum angielskiego w Australji poży- 
czki 34 miljonów funtów szterlin- 
gów, — zażądał, ażeby rząd austra- 
lijski zmienił w stosunku do emi- 
grantów angielskich zarządzenia о- 
chronne, wstrzymujące emigracje 
do Australji. — Rząd australijski 
pod presją Londynu zgodził się o- 
czywiście na te warunki, — i już w 
najbliższych dniach odejść niają do 
Australji nowe wzmożone trans- 
porty bezrobotnych, których osie- 
dlenie się w Australji rząd angiel- 
ski będzie finansował. — Taki sam 
nacisk skierować ma Anglja rów- 
nież i na inne kolonje, do których 
również emigracja bezrobotnych 
angielskich zostanie przy poparciu 
rządu skierowana. 

Tak zatem zdobył się rząd an- 
gielski na nowe postanowienie, — 
które ma poważne znaczenie zaró- 
wno dla sprawy złagodzenia sprawy 
bezrobocia w Anglji, jak i też dla 
dotychczasowej polityki kolonjal- 
nej Anglji. 

Stanisław Brzostowski. 


Z życia tajemniczego Tybetu. 


Na północ od najwyższych gór 
świata, niebotycznych Himalajów, 
leży mało znany, tajemniczy Ty- 
bet. Część jego zajmuje płasko- 
wzgórze, dachem świata nazwane, 
węzeł, skąd wybiegają w Świat 
liczne łańcuchy gór, sławny Pamir, 
na wschodzie zaś leży olbrzymia pu 
stynia, dzieląca Tybet od reszty 
świata. 

Ludzie, którzy tam mieszkają, 
stworzyli własną filozofję życia 1 
dlatego religja ich jest pełna kon- 
templacyj i oryginalnych ceremo- 
nji. Inaczej też być nie może, bo 
daleki widok śnieżnych szczytów 
olbrzymiego pasma gór Himalaj- 
skich, tak, jakby odwieczny tron 
Boży, zmusza człowieka do kontem- 
placji i religijnej ekstazy. 

Rządy kapłanów, { 

Tybet rządzony jest przez rząd 
kaplański. na czele którego stał 
„akby półbóg, najwyższy kapłan — 
Dalaj-Liama. 

Według wierzeń  tybetańczy- 
ków Dalaj-Lama nigdy nie umiera, 
gdy powloka cielesna panującego 
пгсукаріапа staje się starą, duch 
jego przechodzi w ciało malego 
dziecka, którego poszukują kapłani 
w całym Туресіе i poznają ро spe- 
ejalnych, im tylko wiadomych zna- 
kach. Gdy takie dziecko kapłani, 
czyli lamowie znajdą jeszcze za ży- 
cia starego Dalaj-Lama, to najczę- 
ciej tenże ustępuje miejsca mło- 
demu, ginąc tajemniczo. 

W Tybecie znajduje się ogrom- 
ла ilość klasztorów żeńskich i mę- 
skich, w których zakonnicy zajmu- 
ją się nietylko modlitwą, lecz prak- 
tykują również tajemnicze sposoby 
leczenia, kipnotyzmem і spirytyż- 


mem. 
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Stanawisko kobiety. 

W tym ciekawym i tajemniczym 
kraju kobieta zajmuje specjalne 
stanowisko, którego nizdzie na ca- 
łym świecie się nie spotyka i cho- 
ciaż każda Tybetanka, modląc się 
prosi: „Wszechmogący Stworzy- 
cielu świata, daj, abym w następ- 
nem wcieleniem mogła się odrdzić 
jako mężczyzna”, jednakże w życiu 
codziennem kobieta zajmuje stano- 
wisko równe z mężczyzną. 

W: Tybecie praktykowana Jest 
zarówno poligamja, jak poliandrja. 
czyli że mężczyzna może posiadać 
kilka żon, ale za to kobieta może 
mieć kilku mężów jednocześnie. W 
tym ostatnim wypadku zawiera о- 
na małżeństwo z kilku członkami 


nych w porozumieniu z prezy- 
djum rady ministrów i minister- 
stwem skarbu wydało wyjaśnienie 
со do zwrotu urzędnikom państwo- 
wym kontraktowym kosztów prze- 
siedlenia w wypadkach przesiedle- 
nia na inne miejsce służbowe. Wy- 
jaśnienie to powiada: Е 
W stosunku do pracownika kon- 
traktowego względy służbowe nie 
stwarzają dla władzy dostateczne- 
uprawnienia do przeniesienia 
jednostronnem zarządzeniem do 
innej miejscowości. Zmiana miej- 
sca pełnienia obowiązków służbo- 
wych stanowi istotną zmianę umo- 
wy, a więc nie może być dokonaną 
bez zgody pracownika. Zwrot ko- 
sztów przeniesienia możnaby praco- 


Ministerstwo spraw wewnętrz- 
R kontraktowemu 


Urzędnicy Kkontraktowi 
otrzymywać będą zwrot Kosztów przesiedlenia. 


Wyjaśnienia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
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tej samej rodziny, małżeństwo więc 
zawierane bywa z сайа rodziną, а 
nie z poszczególnymi jej członkami. 

Wobec takich stosunków oby- 


czajowych zrozumiałem jest, że 
dzieci zależą glównie do matki i są 
przez nią wychowywane. Uderza- 
jącym jest również fakt, że w Ty- 
becie niema dzieci opuszczonych. 
sieroty lub też dzieci porzucone dla 
jakichkolwiekbądź powodów przez 
matkę, znajdują zawsze życzliwą 
opiekę. 

Tybetanka w: porównaniu z in- 
nerai kobietami wschodu korzysta z 
wielkiej swobody ruchu. Zamiast 
pudru i rużu pokrywają Tybetamki 
swe twarze grubą warstwą su 


w tych wypadkach, w których wła- 
dza przyjmująca do służby zgóry 
przewiduje przenoszenie funkcejo- 
narjusza przez dodanie tego za- 
strzeżenia w umowie. Zgoda pra- 
cownika na każdorazowe  przenie- 
sienie winna być wyrażona na pi- 
śmie. Przenoszenie pracowników 
kontraktowych na koszt skarbu 
państwa, winno być ograniczone 
do wyjątkowych wypadków, po- 
dyktowanych istotną, konieczno- 
ścią i interesem służby. 


OBERWANIE CHMURY W PERSJI 


Nad prowinejami Teheranu i Maeh- 
deran rozpętała się gwałtowna burza, 
Ulewa przeobraziła się w oberwanie 


chmury, skutkiem czego zalanych z0.|kilka kobiet, piastujących godność 
stało szereg miejscowości w tych pro-| Lamy. . É 
jwinejach, 3 5% —— “ ; 


stancji tłustej, koloru sadzy, który 
to kosmetyk ma służyć zarówno ja- 
ko ochrona przeciwko ostrym wia- 
trom i mrozom tybetańskim, jak i 
zastępować nakazywaną kobietom 
wschodu przez religję zasłonę 
twarzy. 

Рой tem smanowidłem rzeczy 
wiście trudno rozróżnić rysy i tyl- 
ko po dźwięku głosu, żywszych ru- 
chach і blasku oczu odróżnić шопа 
młodą tybetankę od starej, 


Zatrudnienia ludności. 


Głównem zajęciem tybetanki о- 
prócz gospodarstwa domowego i 
troski około wychowania dzieci, 


b-|jest rolnictwo. Nierzadko spotkać 


można kobietę, kierującą zupełnie 
samodzielnie dużą posiadłością 
ziemską. 

Mężczyźni przeważnie pogar- 
dzają pracą na roli, przekładając 
nad nią inne zajęcia, a nawet roz- 
boje i grabienie podróżnych. Za- 
jęcie to bywa zresztą traktowane 
fachowo, daleko bardziej jak sport, 
cokolwiek niebezpieczny, bo wyma- 
gający dużej odwagi i zręczności, 
niż jako czynność karygodna i wy- 
stępna. | 

W życiu religijnem i umysło- 
wem tybetanka uważana jest za 
istotę niższą, jednak nie o tyle, aby 
można było ją całkowicie odsunąć 
od spełniania obowiązków religij- 
nych. Przeciwnie, niektóre kobie- 
ty z rodziny Lamów odznaczają się 
wyższem wykształceniem i trakto- 
wane są z wielkim szacunkiem. 
Wierni nazywają je ciotkami lub 
siostrami, Jest nawet w Tybecie 


, 
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Wieści z najmniej znanej części świata. 


Stosunki we współczesnej Australji. — Wieczna obawa о... wodę. — Ludność Australji jest 
bardzo nieliczna — a mimo to rząd australijski wstrzymuje emigrację. — Pustynne obszary i 
Kwitnące życiem wybrzeże. — Budowa nowej stolicy Australji. 


, W podróży, sierpień 1928. 

Australja należy do części świa- 
ta, o której najmniej stosunkowo 
mówi się i czyta w kołach europej- 
skich. — O ile dość wiele słyszeć 
można w Europie o Azji i o ruchach 
narodowościowo - politycznych na 
terenie azjatyckim, — o ile nawet 
z obszarów afrykańskich dochodzą 
do Europy dość szczegółowe infor- 
macje, — o tyle o Australji nie ma 
w prasie europejskiej prawie nigdy 
poważniejszych wiadomości. 
pochodzi ten brak zainteresowania 
dla tej piątej części świata? — Po- 
łożyć go można chyba na karb te- 
go, że Australja żyje wśród nad- 
zwyczaj spokojnych warunków, — 
a rząd australijski, ograniczywszy 
do najmniejszych rozmiarów. liczbę 
emigrantów, mogących przybywać 
do Australji, odgrodził w. ten spo- 
sób tę odległą część świata od Eu- 
ropy tem silniej. 

Australja stanowi bardzo wiel- 
ki obszar ziemi i cała jej powierz- 
chnia jest nie o wiele mniejsza od 
całego obszaru Europy. Na olbrzy- 


mim tym terenie jest jednak zalu- |: 


dnienie jeszcze bardzo słabe i wy- 
nosi w tej chwili ponad 6 miljonów 
mieszkańców. + Pochodzi to stąd. 
że emigracja europejska szukała 
do tej pory, osiedlenia głównie na 


wybrzeżach australijskich, tworząc | * 
niedaleko od wybrzeża główne swe 
‚ skupienia. — Wielkie obszary, po- 


łożone wewnątrz Australji pozo- 


` stawały, niezamieszkane. — Są to 


bowiem olbrzymie okolice pustyn- 


mne, pokryte piachem, na których 


uje tropikalne gorąco i wśród 
których wszelka praca — wobec 
braku nawodnienia — jest prawie 
że niemożliwa. Jeśli mimo to, że 
ludność Australji jest tak stosun- 
kowo nieliczna, — rząd australijski 
zdecydował się zamknąć emigrację 
do Australji, — to stało się to na 
skutek dwuch głównych powodów: 
Przedewszystkiem rząd Australji 
obawia się, by «migracja nie spro- 
wadziła na teren Australji elemen- 
tów awanturniczych, któreby za- 
kłócałv spokój publiczny, — pow- 
tóre zaś całe społeczeństwo austra- 
lijskie żyje ustawicznie w trwodze, 
ażeby przez zwiększenie zapotrze- 
bowania, nie zmniejszyła się... ilość 
wody w Australji. Woda bowiem 
to podstawa egzystencji i dobroby- 
tu tych, którzy w Australji zamie- 
szkali. — Jedynie dzięki głęboko 
wierconym studniom udaje się mie- 
szkańcom nawadniać pustynne ob- 
szary gleby australijskiej. — Osta- 
tnio jednak stwierdzono, że zapasy 
wody podziemnej wyczerpują sie 
coraz bardziej, — to też wbec bra- 
ku deszczów, których często przez 
całe jata niema w Australji, żyją 
mieszkańcy tutejsi w ciągłej oba- 
wie, by zapasy wody zupełnie kie- 
dyś nie wvschły. 

Na razie jednak w prowincjach, 
które do tej pory zamieszkane są 
przez Europejczyków, kwitnie ży- 
cie, rozwija się handel, przemysł i 
rolnictwo, — oraz powstają coraz 
wieksze 1 coraz lepiej zabudowane 
miasta. 

Całv obszar Australji dzieli się 
na sześć głównych kolonji, które 
stoja pod wpływem imperjum bry- 
tyjskiego, — mimo że Australja po- 
siada własny rząd i własny parla- 
ment dwuizbowy. W: poszczegól- 
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nych kolonjach rozwinęły. się szcze- 
gólnie silnie niektóre miasta, które 
pretendują też do miana regional- 
nych stolic. — Do największych na- 
leżą miasta portowe: Melbourne i 
Sidney. Charakterystycznem 
jest, że wszystkie większe miasta 
ieżą niedaleko wybrzeża. — Ostat- 
nio dopiero rozpoczął rząd austra- 
lijski budowę nowej wielkiej stoli- 
cy, położonej wewnątrz Australji, 
i buduje w Canberra nowe, wielkie 
miasto. 

[Warunki klimatyczne nie są w 
Australji, — zwłaszcza w okolicach, 
położonych nieco dalej od wybrze- 
ża, — zbyt idealne. — Naogół pa- 
nuje silne gorąco, — opady deszezo- 
we należą do niezmiernie rzadkich 
wypadków (zdarzyło się już, że 
przez siedem lat z rzędu nie spadła 
ani jedna kropla deszczu), ponadto 
zaś jest mnóstwo dokuczliwych o- 
wadów. — Toteż wielu kolonistów, 
nie mogąc przyzwyczaić się do no- 
wych warunków, zmuszonych jest 


Berlin, sierpień 1928. 
Bez przesady, — zdaje się — 
stwierdzić można, że jednem z cen- 
trum, gdzie w miesiącach wakacyj- 
nych koncentruje się życie stolicy 
Niemiec jest berliński „Lunapark“. 
Tu pośród licznych alei, wśród naj- 
rozmaitszych rozrywek, a przedew- 
szystkiem we wspaniałym, wypo- 
sażomym w. „najnowsze zdobycze 
techniczne* basenie gromadzą się 
liczne rzesze wszystkich tych, któ- 
rzy w okresie wakacyjnym zmusze- 
ni byli pozostać w Berlinie. — Ber- 
liński „Lunapark“ to coś w rodzaju 
wiedeńskiego „Prateru*. — Naj- 
większą uwagę skupia oczywiście 
na sobie basen wodny. — Ho! ho! 
ho!... Bo basen ten to nie „coś zwy- 
kłego*.. То berlińskie... „morze“... 
Morze! a jakże... Na dnie basenu 
umieszczone zostały specjalne ma- 
szyny, — pracują bez przerwy licz- 
ne transmisje i wprawiają wody 
basenu w ustawiczny ruch, wywo- 
łując fale, które prawie zupełnie 
nie ustępują falom... morskim. Co? 
— czy nie nadzwyczajnie to pomy- 
ślane! Za tanie pieniądze (wstęp 
„tylko“ jedną markę) przeżywa za- 
tem Berlińczyk chwile, przypomi- 
nające mu naj- „wspanialsze* oazy 
nad morzem... Berlińczycy są prak- 
tyczni i oszezędni, — nie tedy dziw- 
nego, że zamiast dalekich wycie- 
czek, wszyscy potrzebujący wypo- 
czynku i kuracji, ruszają do „Luna- 
parku“ nad... morze! — Tu spotkać 
można zatem wszystkich polityków. 
którym nie uorisała karjera i mają- 
tek. — tu natknąć można się na 
mniej zasobnych kupców i przemy- 
słoweów, których nie stać na dale- 
kie podróże, — tu wreszcie odbywa 
harce cała młodzież berlińska, naj- 
bardziej znani tancerze i najbar- 
dziej wesołe „chłopczyce*. — Roj- 
no jest w basenie, — gwarmo na 
„plaży“, — wesoło wśród różnych 
innych „ńiespodzianek*. — Nie te- 
dy, dziwnego, że „Lunapark“ stano- 


bardzo często wracać z  Australji 
do rodzinnych stron. — Nie mniej 
jednak w chwili obecnej, — Кіего- 
wałaby się miewątpliwie w. stronę 
Australji liczna emigracja bezro- 
botnych ze wszystkich prawie 
państw. europejskich, — rząd au- 
stralijski — jak to już zaznaczy- 
łem — emigrację wstrzymał i do- 
puszcza па teren Australji tylko 
nielicznych robotników, mogących 
się wykazać posiadaniem odpowie- 
dnich środków finansowych, po- 
trzebnych dla rozpoczęcia pracy ko- 
lonizacyjnej. — Сі z emigrantów, 
którzy osiedli już na ziemi austra- 
lijskiej i umieli przystosować się 
do nowych warunków klimatycz- 
nych, żyją naogół w dużym dobro- 
bycie, ciągnąc poważne zyski z u- 
prawy roli, oraz z hodowli owiec. — 
Wielu emigrantów dorobiło się rów- 
nież wielkiej fortuny na eksploata- 
cji licznych naturalnych. skarbów 
ra ziemiach Australji. 

/Pomiędźy dzisiejszą ludnością 
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Australji spotkać można prawie 
wszystkie narody europejskie. — 
Największy odsetek stanowią jed- 
nak Anglicy. — Z ludów pozaeuro- 
pejskich spotkać tu można dość licz- 
nych Chińczyków. — Polacy two- 
rzą na poszczególnych obszarach 
bardzo małe kolonje. — Wewnątrz 
obszarów: pustynnych mieszka do 
tej pory głównie pierwotna ludność 
Australji, złożona z murzynów. — 
Do mvrzynów odnoszą się emigran- 
ci europejscy z bardzo dużą niechę- 
cią i unikają z nimi wszelkiego kon- 
taktu i współpracy. — Nienawiść 
wzajemna jest też bardzo silna i po- 
mimo, że murzyni oddać mogliby 
europejczykom bardzo wielkie u- 
sługi w ciężkiej uprawie ziemi, — 
Europejczycy wolą się bez nich ob- 
chodzić. 

Na razie kroczy Australja po li- 
nji stałego rozwoju. — O ile sprawa 
nawodnienia i dostarczania wody 
zmieni się w najbliższej przyszło- 
ści na bardziej korzystną, — rząd 
australijski otworzy niewątpliwie 
szerzej wrota dla emigracji i wów- 
czas rozpocznie się praca nad wy- 
zyskamiem olbrzymich terenów, po- 
lożonych wewnątrz Australji, któ- 
re do tej pory leżą odłogiem, — a 
przysporzyć mogą Australji nowe. 
niezliczone bogactwa. 

Kazimierz Miroszewski. 
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wi ośrodek głównego zainteresowa- 
nia w wakacyjnych nastrojach ber- 
lińskich. 

А. pozatem... : 

Reichstag jest na urlopie, — no- 
wi ministrowie odpoczywają w wię- 
kszości w najrozmaitszych „wetlba- 
dach“, — jest więc naogół dość spo- 
kojnie i nudno! Ulice tętnią wpra- 
wdzie bardzo silnym ruchem, wie- 
czorami, pośród powodzi tysiąca 
świateł elektrycznych i morza re- 
klam świetlnych, przewija się bar- 
dzo gęsty. sznur autobusów, doro- 
żek i innych pojazdów, — główny- 
mi alejami zdążają w stronę kin, 
teatrów, a przedewszystkiem þa- 
rów mnogie rzesze, — krok w krok 
za nimi ciągnie się jednak pewna 
ociężałość i ospałość, charakteryzu- 
jące ogólnie dni wakacyjne Berlina. 

Ой tzasu do czasu wnosi pewne 
ożywienie wśród tej senności błą- 
kająca się między stolikami ka- 
wiarnianymi jakaś „sensacja“... I 
tak wiele się ostatnio mówi o akcji 
znanego berlińskiego profesora 
Gropiusa, który postanowi! dostar- 
czyć Berlinowi i całym Niemcom 
gotowe domy! Nie trzela- zatem 
odtąd budować domów! Wystarczy 
zatelefonować do fabryki, a na 
miejsce przywędrują natychmiast 
poszczególne, najzupełniej gotowe, 
zbudowane ze specjalnego mater- 
jału, części składowe, które przy 
pomocy specjalnych maszyn na- 
tychmiast można spoić i utworzyć 
szybko nowy dom mieszkalny, go- 
towy zaraz do użytku! Praktycz- 
ność tej inicjatywy idzie jeszcze 
dalej. Oto każdej chwili można ca- 
ły dom rozebrać i przenieść go w 
zupełhie inną stronę, — Berlińczy- 
cy cieszą się z tego bardzo i marzą 
o tem, że akcja ta usunie nędzę mie- 
szkaniową i przyczyni się do dal- 
szego rozrostu Berlina. 

Albo inna nie mniej „niesamo- 
wita“ sensacja: Do tej pory эса 


Kaeb 


Nastroje berlińskie... 


„Lunapark“ stanowi centrum zainteresowania Berlina w nastrojach wakacyjnych. — Jak po- 
wstaje „berlińskie morze“? — Gotowe domy. dla Berlina i Niemiec. — Szowinizm berliń- 
czyków znaczy się na Każdym Kroku. 


gdzie uczono zasad klasycznej mu- 
zyki i to na najbardziej szlachet- 
nych instrumentach, jak fortepia- 
nie, skrzypcach, organach itp. Ber- 
lin zdobył się na nową oryginalność. 
W. okresie, gdy dzikie okrzyki mu- 
zyki murzyńskiej są znamieniem 
mody, — gdy charleston wykrzywia 
nogi tańczącej młodzieży i starszy- 
зу, — koniecznem stało się stwo- 
rzenie uczelni muzyki „jazz-bamdo- 
wej“. — Powstałe zatem w Berli- 
nie konserwatorjum „jazzu“, w któ- 
rym zarówno starsi, jak i młodsi 
ćwiczyć mogą się w nauce na sak- 
sofonie, pile, fleksatonie, — i in- 
nych rodzajach instrumentów, za- 
pożyczonych u murzynów. — Kon- 
serwatorjum to cieszy się dość du- 
żem powodzeniem i ma licznych · 
zwolenników wśród wyznawców 
„nowej шоду“. 

Wiele krzyku wywołała również 
ostatnio w Berlinie wiadomość, iż 
znana paryska firma „Lafayette“ 
przystępuje na jednej z głównych 
uliz Berlina do budowy wielkiego. 
wszechstronnego domu towarowe- 
go. — Jakto?! — wołali berlińczy- 
cy — fraucuzi mają usadowić się 
w centrum Berlina i sprzedawać 
wyroby. mody franeuskiej...!!! Sy- 
pały się protesty, — ale firma „La- 
fayette* budowę nadal kontynuuje. 
Ktoś złośliwy zauważył, że ponie- 
waż francuzi budużą nowy gmach 
na Belevuestrasse, która i tak ma 
nazwę francuską, przeto beenie na- 
zwać będzie można tę ulicę rue de 
Belevue, — tak, jakby istniała ona 
nie w Berlinie, lecz w Paryżu... 1 
chciej tu komuś zaprzeczyć, że 
Niemcy są największymi szowini- 
stami. którzy nacjonalizm swój po- 
suwają do najdrobniejszych nawet 
spraw. — Choć politycy — z powo- 
du okresu wakacyjnego — milcza. 
саја ludność berlińska manifestuje 
tę cechę narodu niemieckiego do- 
statecznie... . 

* Fr. Wierchowieeki 
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Piłsudski јако pisarz. 


Największem bodaj stąpie- 
niem Piłsudskiego пену ОЧА Е 
stwu i rozdwojeniu wewnętrznemu 
jest „Rok 1863“, Istnieje u nas po- 
gląd, powtarzany często przez hi- 
storyków i niehistoryków, że pow- 
stanie 1863 r. było szaleństwem, 
czy nawet zbrodnią. Jednocześnie 
mamy konwencjonalny kult dla bo- 
haterów tego powstania, Jest to 
więć historjozofja romantyczno-e- 
konomiczna: bohaterstwo się akce- 
piiuje, budżet bohaterstwa się od- 
rzuca, ito ogromną większością. 
Może to także znaczyć, że bohater- 
stwo się nie kalkuluje, że gdyby by- 
ło nieco tańsze i nie kosztowało ty- 
le krwi, nie wymagało tylu ofiar, 
to ostatecznie możnaby sobie na nie 
od czasu до czasu pozwolić. Та ro- 
mantyczno - gespodarcza historjo- 
zofja jest potworna w swej para- 
doksalności, gdyż jest, nazywając 
rzeczy po imieniu, kultem szaleń- 
ców i zbrodniarzy, со się w psychi- 
ce polskiej, niestety, wzajemnie nie 
wyklucza, Przeciw tej janusowości 
jednoczesnego uwielbienia i potę- 
pienia wystąpił Piłsudski z саја 
wehemencją swego charakteru i 
temperamentu, rzucając ostre pyta- 
nia; „Więc szanować — szaleń- 
stwo? Więc czcić — głupotę? Więc 
kochać — zbrodnię? : Taki byłby 
wywód prosty i jasny z tego dziwo- 
laga logiki uczuciowej i moralnej”. 

Nigdy bodaj w małej Książeczce 
nie została zawarta taka wymowna 
apologja wielkiego zdąrzenia histo- 
rycznego, jak w tym edczycie i w 
przedmowie : do niego. Piłsudski 
znalazł się tu na gruncie sprawy, 
którą badał przez całe życie, a któ- 
rą poznał jako źródło zła i niedoli 
narodu. Odczyt ten — to płomien- 
na, żarliwa obrona bohaterstwa i 
potępienie wszelkiego kompromisu 
rozdwajającego dusze. Powstanie 
1863 r. było szaleństwem dla mą- 
drych, ostrożnych i gospodarnych 
ludzi, których wola zawsze się u- 

„chyli przed wolą cudzą dla miłego 
spokoju osobistego. Piłsudski roz- 
porządza dużym materjalem histo- 
rycznym, aby przekonać nawet 
przeciwników: powstania, że wtem 


„Szaleństwie“ była siła moralna; 


była karność i organizacja i że je- 
żeli nie zwyciężyło ono ostatecznie, 
to dlatego, że przeciwstawiało mu 
się w kraju tylu mądrych, roztrop- 
nych kunktatorów, gotowych zaw- 
sze zapomnieć о tonącym okręcie 
dla ratowania swego ręcznego ba~ 
gażu, co już'przed trzema wiekami 
było tematem jednego 2 kazań 
Skargi. W tym odezycie Piłsudski. 


‚ staje u szczytu swej sztuki pisar- 


skiej. Każde słowo tryska ogniem. 
każde zdanie wali jak taran w 
kłamstwo konwenejonalizmu. Pil- 
sudski wskazuje na kult zapommia- 
nych, legendarnych już mogił pow- 
stańczych i na , patrjotyczny, czyn 
Rogińskiego, którego. gromadka 
powstańcza pierwszy opór napot- 
kała w 'księżach, odmawiających 
rozgrzeszenia Polakom, idącym na 
śmierć dla wolności. Polski. 
1863“ — to rehabilitacja wielkiej 
tragedji, którą usiłowano przestyli- 
zować па melodramat do użytku 
nieobowiązującego, _ rocznicowego 
patrjotyzmu, rehabilitacja boha- 
terstwa i poświęcenia. 2 którego 
zrobiono szaleństwo i zbrodnię. Sło- 


„Rok 


cze w społeczeństwie odpowiednie- 
go rezonansu, ale znaleźć go muszą. 

Inną postacią walki Piłsudskie- 
go z powierzchownością i nieścisło- 
ścią jest praca p. t. „Rok 1920“. 
Piłsudski byłby niezawodnie napi- 
sał książkę o tym roku, który jest 
jego rokiem przedewszystkiem, nie- 


zależnie od polemiki z kimkolwiek, 
ale fakt, że to kapitalne dzieło 
wieńczy niejako wszystkie dotych- 
czasowe jego walki ze stylizacją i 
fantastyką dowolnej legeńdy ma 
swoją wymowę.  Ogólnikowemu 
schematyzmowi . Tuchaczewskiego, 
preparowanemu ad usum agitacji, 
przeciwstawia Piłsudski liczbę, da- 


NI ATU R A. 


wa tego odczytu nie znalazły jesz- 

Najtkliwsza miłość — a najsroższa 
na dnie. 

12 ciebie synu, tęsknotą slońc ruszę, 
Przeto swej duszy odejmę twą duszę, 
Bom jest na lot ten za słaba — 

bezradnie ... 

Pójdziesz i dal mi obrdz twój ukra- 

ате... 

Lecz . kamień тосу dam twojej 
5 у оіиѕ2е! 

— Któreż tak twardo modliły się 
sy grusze: 


Zwodnicze są te zdania, choć pozór ich łudzi, 
Że bogactwo jest szczęściem narodów i-lu- 
j dzi; 

Zaprzeczają im ludów i krajów dowody: — 
Niemasz cnót bez mierności, a bez cnót 
З swobody. 

Kajetan Koźmian. 


hd * ж 


Równo prawdą jak fałszem można przejść | 
świat cały, ale prawdą można i wrócić, a 
fałszem nie. | 


m A O TWA NOWE. се 


Alojzy Żółkiewski. 


dany, 
Lęcz kto. pewny w sumieniu, w cnocie nie- 
zachwiany, 
Ten łańcuchem obciążon potrafi być sobą: 
Pęta ciężą na zbrodni, cnocie są ozdobą. 
Kazimierz Brodziński, 


Pokrewne dusze łączy chwila pierwszego 
widzenia silnemi jak dyament węzłami. ` 
Szekspir. | 


, Со jest ludzkie, wszystko ma początek 


„Niechaj najdalej mnie owoc mói 
padnie?" 


Syn mój być musi Obiecana Ziemia, 
Gdzie krzew bajeczny w słońcu się 
rozplemia 
Dab, choć z osiki nasieniem 
A dziedziczny ... 
Ja slaba, w cudów tych kraj wejść 
nie warta, 
Patrzeć tam jeno będę tęskna, wspara 
O milość moja'jak o słup. graniczny. 
* Leopold Staff. 


NIYSLL 


w rodzinie, bo ona jest fundamentem budo- 
wli społecznej. 
С. Wagner. 
* * LJ 
jedne jak skały 
stru- 


Uczucia są dwojakie: 
potężne i niewzruszone, drugie jak 
mień, w którym się przejrzeć można. 

H. Sienkiewicz. 
+ ж + 

Ten niema wyniosłości umysłu wolnemu 
człowiekowi własnego, który ma dla niż- 
szych duszę, a dla wyższych podłość. 

4 Stanisław Staszyć. 
+ * + 

Czego za świeża skorupa nawrzała 

Ten zapach będzie w sobie długo miała. 
Jan Kochanowski. 
+ + + 4 

Tak wielu występkom i wadom poddan 
jest żywoć człowieczy, iż jeślibyśmy wiele 
rzeczy nie przebaczali, a występków sobie 
zobopólnie nie odpuszczali, niedługoby to 
towarzystwo a złączenie ludzkie trwalo. 

Andrzej Frycz Modrzewski. 
+ * + 

Kto się wczas w drogę gotuje, 

Ten najbezpieczniej wędruje. 

Mikołaj Rej. 


Co znaczy „Moda“? 


Zaledwie wdowy, mężatki, dzieweczki 
Stały się cienkie, jako zapałeczki, 
Zaledwie walka niewieścia, zajadła, 
Wygnała z ciała ostatni ślad sadła, 


* + + 
Można gnębić niewinność, okować w kaj- 


Aż tu huknęło, jak Niagary wody, 

Z miejsca, skąd ptyną nakazy na mody, 
Skąd na świat cały idą damskie gusta: 

— Precz z damą chuda, modna dama tlusta! | 


Tak rzekła moda i wkrótce ujrzycie, . 
Jak wszystkie panie wezmą na utycie 
Jeść będą schabik, a popijać tranem, 
Byleby pelnem zabłysnąć kolanem. 
Będą słodyczy połykać bez miary, 
Byleby posiąść pełny tront i bary, А 
Będą się raczyć piwkiem w lubym barze, ' 
Byleby spęcznieć, bo tak moda każe. 


A czemuż moda, wszechwładna królowa, 
W te się, naprzykład, nie odezwie słowa: 
„Że na dancingach zbyt niewiasta gości, . 
„Więc modnym dziś jest kult przyzwoitości 
„Spokojne tańce, uczciwe zebrania, 
„Bez wzajemnego osób przylepiania, 
„Oraz zepsucia, co z tem idzie w раг2е".. 
Dlaczego moda tego nie nakaże? . 

A czemuż moda, wszechwładna królowa, 
W. te się, naprzykład nie odezwie słowa: .. 


„Że zbyt „głód wrażeń” siły swe wytęża, 
„Więc modnem trzymać się jednego męża, 
„Nie szukać ciągle nowych życia godów, 
„Nie pragnąć odmian, 


> w darze 
Dlaczego moda tego nie nakaże? 


[А czemuż moda, wszechwładna królowa, 
W te się, naprzykład, nie odezwie słowa: 


„Że o nierządność dziś niewiasty winią, 
„Więc modnem. jest być dobrą gospodynią, 


„| „Wiedzieć, co czyni służba, jak mąż jada, 
| „Dlaczego dziatwa i chudą i blada, 


„Czemu z czystością dom w niemiłym 
swarze?" 
Dlaczego moda tego nie nakaże? 


Gdyż jest przebiegłą, gdyż wie, iż jej władza 
Jest wszechpołężną, jeżeli dogadza 
Cielesnym chęciom, lecz jej siła krucha, 


JGdy do poświęceń trzeba nagiąć ducha. 


„Utyć”, „szczupleć”, „krótko“ albo „dłago”. 
Każda niewiasta chętną mody sługą, 

Lecz ująć myśli w dostojniejsze ramy... · 
Na to nie weźmie żadnej modnej damy. ` 


` Wi. Buchner. ani z roli, аје 2. tego co go Бой, . 


codziennych roz- 
wodów ` 
„Lecz wytrwać przy- tym, kogo los dat 


go, ani siebie, апі swoich podwład- 
nych, prawda i prawdziwość ma 
dla niego urok nieprzeparty. Czy- 
telnika dawnego „Robotnika“, pi- 
sma, które ze względów pedagogi- 
cznych odzywało się o carze i jego 
satrapach z całym respektem cezło- 
wieka wolnego, uderza w polemiee 
Piłsudskiego z Tuchaczewskim wy- 
tworność i kurtuazja, chociaż p. 
Tuchaczewskij wszystkie wojska, 
prócz swego, nazywa bandami. 


W dziele tem Piłsudski jest nie- 
tylko żołnierzem, który w wielkiem 
sprawozdaniu odtwarza arcydzieło 
swego kunsztu, ale publicystą, po- 
lemistą i pedagogiem jednocześnie. 
Jak niegdyś w „Robotniku* zwra- 
cał się do niewiadomego niższego 

! ezłoweka, aby go . zmobilizować 
hańbiącej niewoli, tak te- 


tę, okoliczności. Nie szczędzi niko- 


raz zwraca się do całego -narodu і 
świata, bo nie widzi, dlaczego na- 
ród żywy, budujący własne pań- 
stwo i kształtujący swoje losy, 
miałby się wstydzić swoich pora- 
żek: są one nieuniknione, jak nie- 
uniknione są zwycięstwa narodu, 
który chce być wolny i staje sję 
świadomym współtwórcą Świata. 
Perypetje wojny 1918—1920 zna- 
my, Piłsudski pozwala nam. spoj- 
rzeć na kulisy tego; cośmy widzieli, 
Opowiada nam o rzeczy przez nas 


widzianej. „Rok 1920“ — to nie 


tłumaczenie się z błędów, które by-. 


"у nieuniknione, i mie sławienie 
zwycięstwa,.które slawi się samoż 
jest to opis pewnej rzeczywistości, 
która stała się wielka dlatego, że 
w niej ważyły się losy dwuch пач 
rodów. Książka Piłsudskiego przy+ 
pomina spokojny ton Liwjusz 
który pisząc o straszliwej poraż 
wojska rzymskiego nad Trazym 
nem, odwołuje się do historji, jak 
świadka porażek. „To jest ow. 
sławna bitwa nad Trazymenem i 
jedna z niezliczonych porażek lud 
rzymskiego, o których historja Boy 
wiedzieć może...* — Oto jedna 4 
porażek narodu polskiego, zakoń+ 
czona wielkiem zwycięstwem 
powiada Józef Piłsudski уу swoi 
„Roku 1920*. 


Kto'od pierwszych słów „Боз 
botnika* poprzez liczne mniejsze i 
większe publikacje śledził linję roz- 
wojową Piłsudskiego - pisarza, ten 
wie, że piórem zwalczał kłamstwo 
niewoli, zanim zdołał człowieka 
prawdziwego zmobilizować prze-| 
ciwko zaborcy, i piórem uzupełniał 
dzieło swego miecza, gdy zatrute 
niewolą uchylały się od pełni obo<; 
wiązków wolności i „przywilejów 
odpowiedzialności za losy, świata 
Piłsudski nie boi się zaborcy, al 
boi się tej słabości, która tak sprzy: 
mierzą się z niewolą, jak chory 
dolegliwościami choroby, aby imik- 
nąć radykalnej operacji. Dzieło 
Piłsudskiego - żołnierza stanie s'o 
trwałe i niezmożone, gdy w sercach 
i umysłach społeczeństwa powtórzy 
się ten proces moralny, który z Pil- 
sudskiego uczynił zrazu redaktor: 
„Robotnika“, potem więźnia. no- 
tem organizatora „Strzelca, a wiv- 
szcie wodza narodu. (Piłsudski pi- 


go - żołnierza. Pisarz і żolnierz 
wyrósł, jak Czarniecki, nie 7 зо! 


sarz jest wykładnikiem Pilsudskis- 


Ak > 
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Jak walczyłem o sławę. 


Zbyt jeszcze jestem młody, 


też muszę, że w pospiechu życia co- 
dziennego nie mam nawet czasu na 
rozmyślania nad przeszłością, tem bar- 
dziej, że przyszłość trzyma mię kur- 
czowo w swych objęciach. Dzisiaj je- 
dnak chętnie skorzystam z okazji i o- 
powiem słów kilka o mem życiu do- 
tychczasowem, Umożliwi mi to zre- 
sztą przeprowadzenie porównania mię- 
dzy drogą, która leży przede mną, a 
drogą, którą już w życiu przebyłem, 


Urodziłem się dnia 16 czerwca 1902 
үка w Sosnowcu. Mój ojciec był i 
jest wciąż jeszcze właścicielem kilku 
uicruehomości w Sosnowcu i żyje w 
dobrych bardzo warunkach, uchodząc 
powszechnie za człowieka majętnego. 
Dlatego też w młodości swej miałem 
wszystko, po czem tylko dusza chłopca 
zapragnąć może. 

Uczyłem się w gimnazjum w So- 
snowcu. Moje ambicje nie były pod- 
ówezas zbyt wielkie. Moje ambicje nie 
były wprawdzie zawsze dobre, alo tyl- 
ko dlatego, że рда koniec semestru stu- 
djowałem zazwyczaj bardzo intensyw- 
nie. O ile moje postępy w nauce rau- 
czycieli mych zadawalały, o tyle nie- 
zadawalające było z ich punktu wi- 
dzenia me sprawowanie w szkola, . To 
też nie mijał prawie nigdy tydzień, by 
ojciec mój nie otrzymał zaproszenia 
do odwiedzenia wychowawcy, który 
przedstawiał mu wszystkie te skargi 
na mnie, które w ciągu tygodnia się 
nagromadziły. Jako uczeń, bardzo chę- 
tnie się biłem. Moja działalność nie 
ograniczała się jednak tylko do bójek, 
jakie z kolegami staczałem w szkole. 
Byłem również zapalonym harcerzem. 
A jestem nim dotychczas, gdyż kto 
raz staje się skautem, ten pozostaje 
nim po wieczne czasy. Jest to соё w 
rodzaju przynależności do jakiego za- 
konu. Już jako uczeń dużo bardzo 
śpiewałem, brałem udział w koncer- 
tach, studjowałem role Lohengryna i 
z Tonia. Moi przyjaciele już wtedy 
namawiali mnie do poświęcenia się 
karjerze Śpiewaka. Razu pewnego w 
Krakowie odwiedziłem jednego z tam- 
tejszych nauczycieli śpiewu, który, u- 
slyszawszy mój głos, strasznie się roz- 
entuzjazmował i oświadczył, że mam 
"istotnie „złoto w gardle“. Uważałem 
się wtedy za drugiego Carusa i byłem 
z głosu swego daleko dumniejszy, niż 
dzisiaj. Myśl, że stanę się kiedyś sła- 
упут  śŚpiewakiem, nie opuszczała 
mnie ani na chwilę. 

Po ukończeniu gimnazjum uczęsz- 
czałem przez pewien czas na wykłady 
uniwersyteckie, gdyż życzył sobie te- 
go mój ojciec. W Krakowie і w 
Warszawie studjowałem prawo i eko- 
nomję polityczną. Wziąłem się z ener- 
gja do studjowania prawa rzymskie- 
go, a zdanie „mater semper certa et 
pater est quem nuptiae demonstrant“ 
po dziś dzień pozostało mi w pamięci. 
Muszę dalej zaznaczyć, że z powodze- 
niem złożyłem trzy z czterech egza- 
minów, przepisanych dla studjów 
trzech pierwszych roczników. 

Nie ulega wątpliwości, że uzyskał- 
bym stopień doktora praw, o ileby na- 
miętność śpiewacka nie opanowała 
mnie tak bezgranicznie. 7 wiedzą ojca 
uczyłem się podczas mych studjów u- 
niwersyteckich również śpiewu, pobie- 
rając lekcje u prof. Jerzyńskiego i Le- 
liwy, znakomitych pedagogów, którzy 
podczas długoletniego pobytu w Ita- 
lji, oswoili sobie w zupełności włoską 
technikę śpiewu. Jednakowoż ojciec 
mój, który prawdopodobnie obawiał 
(się, że dla śpiewu mógłbym zaniedbać, 
albo całkowicie porzucić studja uni- 
wersyteckie, zakazał mi wkrótce brać 
|lekcje śpiewu. Ojciec mój nie mógł 
|sobie wyobrazić, by i Śpiewak mógł 
być człowiekiem powszechnie szano- 
i wanym. Czuł jakiś specyficzny wstręt 
do powołania, któremu pragnąłem ży- 
cie swe poświęcić. Życzeniem jego było 
bym najpierw ukończył studja i o- 
trzymał tytuł doktora, i groził mi, że 


; bym 
miał spoglądać wstecz na swą dotych- 
czasową drogę życiową. A przyznać 


schodziłem ze schodów musiałem ze 
zgrozą przyglądać się rozmarzonem 


ONIEC NADWIŚLAŃSKI*. niedziela, dnia 19 sierpnia 1928 г. 


Wywiad z Janem KRiepurą. 


w przeciwnym razie przestanie udzie- 
lać mi zapomóg pieniężnych. 

Jeślibym przed naleganiem ojca u- 
stąpił, byłbym dzisiaj niewątpliwie 
doktorem praw i adwokatem w ja- 
kiemś małem miasteczku prowinejo- 
nalnem, Byłbym mile widzianym w 
miejscowem towarzystwie, dla którego 
mój śpiew byłby przyjomną rozrywką 
popołudniową. Ja jednak ojca nie u- 
słuchałem i poszedłem za swym gło- 
sem wewnętrznym. Postanowiłem u- 
czynić wszystko, by marzenie moje zo- 
stało spełnione, 

Rozszedłem się z ojcem. Bez gro- 
sza w kieszeni pozostałem w Warsza- 
wie. Chciałem stać się wielkim śpie- 
wakiem. Ale w tym celu trzeba by- 
ło studjować, trzeba było żyć. A ja 
środków na to nie miałem. 


W czasie tym często wyjeżdżałem 
na prowincję, by w jakiemś małem 
miasteczku śląskiem, lub kresowem, 
za 20—25 zł wystąpić na koncereie, lub 
w teatrze. Było to wynagrodzenie 
bardzo skąpe, a do tego jeszcze wydat- 
ki na podróż pochłaniały połowę o- 
trzymanego honorarjum. A jednak, 
jak szczęśliwym byłem, kiedy okazja 
taka się nastręczała. Mieszkałem pod- 
ówczas w małym pokoiku z 8 przyja- 
ciółmi. Umeblowanie pokoju ' tego 
składało się z trzech łóżek i' kilku je- 
szcze gratów. Pomimo to dobry hu- 
mor nigdy nas nie opuszczał. Przez 
cały dzień śpiewałem, a podwórko, na 
które prowadziły okna naszego pokoi- 
ka, było świadkiem mego pierwszego 
powodzenia. Wszystkie kucharki i po- 
kojówki przysłuchiwały się z podzi- 
wem memu śpiewowi, a kiedym koń- 
czył, darzyły mnie długo niemilknące- 
mi oklaskami. Ale nie było mi sądzo- 
nem zaznać rozkoszy oklaskiwanego 
artysty nawet na naszem skromnem 
podwórku. Bo oto jeden z mych ko- 
legów (dzisiaj jest on. wicekonsulem 
w Katowicach) po ukończeniu przeze- 
mnie piosenki podchodził zawsze do о- 
kna i kłaniał się głęboko rozentuzja- 
zmowanej „publiczności“. Wszyscy w 
domu myśleli, że to on jest tym świe- 
tnym śpiewakiem, a kiedy z nim razem 


spojrzeniom, jakiemi przyjaciela me- 
go darzyły pokojówki, przekonane, że 
on to właśnie przed chwilą tak za- 
chwycająco śpiewał. 

Tymczasem mój stan materjalny 
stale się pogarszał. Przyszedłem do 
wniosku, że coś się stać musi. Posta- 
rowiłem zrobić ostatnią próbę i po- 
wiedziałem sobie, że o ile i teraz nie 
nie zdołam wskórać, to pójdę do ој- 
ca, rzucę mu się do nóg i prosić go bę- 
de o przebaczenie. · І z odwagą, pote- 
gowaną zrozpaczeniem, poszedłem do 
cpery warszawskiej. Odśpiewałera kii- 
ka arji i piosenek przed gronem zna- 
wców. Czułem, że śpiewam słabe, ró- 
wnocześnie jednak uświadamiatem st- 
bie, że śpiew mój wywari pewre wra- 
żenie. Znawcy zauważyli widocznie, że 
droga usilnych studjós mógłbym do 
czegcś doprowadzić, Polecono mi nau- 
czyć si; kilka агу} z Fausta, i pro- 
szono, bym za kilka dni przyszedł raz 
jeszcze. Przyszedłem, Śpiewałem і... 
dostałem do nastudjowania całą rolę 
„Fausta“, Miałem tedy śpiewać w œ 
perze warszawskiej. 

Każdy chyba zrozumie, jaki byłem 
w tej chwili szczęśliwy. А więc mo- 
je marzenie spełnić się miało wcze- 
śniej, niż na to liczyłem. W kilka dni 
potem wezwano mnie do teatru i o- 
świadczońo, że wieczorem odegrać 
mam podrzędną rolę w „На1се“. Rola, 
którą otrzymałem, była wprawdzie 
mała, ale bądź co bądź miałem teraz 
możność wystąpić publicznie na des- 
kach wielkiego teatru stołecznego. Za 
ten mój pierwszy występ otrzymałem 
nawet wynagrodzenie w postaci 5 zło- 
tych. Dnia 11 lutego 1925 r. debiuto- 
wałem w roli „Fausta“. Miałem powo- 
dzenie i otrzymałem engagement. — 
Przez cały rok śpiewałem w operze 
warszawskiej. Moje role nie należały 


_—.————————————————-——-——-——— ——-——————--—-— 


rem, dyrektorem jednego z wiedeń- 
skich największych biur koncerto- 
wych. Nie chciałem początkowo, ale 


wprawdzie do pierwszorzędnych, ale 
powodzenie miałem zapewnione. Na 
podstawie mych występów warszaw- 
skich, które wykazały, iż posiadam i- 
stotnie wszelkie dane, by stać się do- 
brym śpiewakiem, udało mi się nawet 
nawiązać ponownie kontakt z rodziną. 
Latem 1925 roku wziąłem udział w 
wielkim konkursie śpiewaczym, który 
odbył się w warszawskim hipodromie. 
Liczni z pośród  najprzedniejszych 
śpiewaków polskich i zagranicznych 
ubiegali się tu o zaszczytny tytuł „kró- 
a polskich temorów*. Ku ogólnemu 
zdziwieniu najlepiej podobał się mło- 
dy i stosunkowo mało znany tenor pol- 
ski. Wśród ogólnego uznania przy- 
znany mi został tytuł „króla“. Obec- 
пу na konkursie pewien impressario 
paryski natychmiast zaproponował mi 
wyjazd do Paryża. Równocześnie wci- 
snął mi do ręki bilet kolejowy do sto- 
liey Francji i pewną sumę pieniężną, 
przeznaczoną na wydatki, związane z 
podróżą. 

Dyrekcja opery warszawskiej, któ- 
та niezwłocznie poinformowałem о 
mych planach, zaofiarowała mi egage- 
ment na rok z pensją miesięczną 5 000 
złotych. Propozycji tej jednak nie 
przyjąłem. Wówczas to ojciec mój już 
poraz drugi w życiu pomyślał, że syn 
jego zwarjował. W jego oczach 5000 
złotych miesięcznie było dochodem bo- 
daj że książęcym. Mimo to jednak po- 
stawiłem na swojem i wyjechałem do 
Paryża. 

W drodze do Paryża zatrzymałem 
się na kilka dni w Wiedniu. Był to 
tylko przypadek i decyzja moja nie 
miała nie wspólnego z memi dalszemi 
planami. Pragnąłem tylko odwiedzić 
kilka przyjaciół, mieszkających w sto- 
liey Anstrji. Razu pewnego zaproszo- 
ny zostałem do prywatnego towarzy- 
stwa, gdzie odśpiewałem kilka piose- 
nek i агу}. Ktoś z obecnych zapropo- 
nował, bym śpiewał przed p. Kneple- 


wreszcie dałem się namówić, W kilka 
dni potem śpiewałem przed Kneple- 
rem i przed berlińskim menagerem 
Satlerem, który właśnie bawił w Wie- 
dniu. Nie wiem właściwie, jak się to 
stało, że nazajutrz otrzymałem zapro- 
szenie od generalnego dyrektora ope- 
ry wiedeńskiej, d-ra ŃŚchalka, który 
pragnął usłyszeć mój głos. Spełniłem 
cczywiście życzenie d-ra Schalka, któ- 
ry jeszcze zanim skończyłem rozpeczę- 
tą arję, spytał mnie: „Czy nie chciał- 
by pan śpiewać z panią Jeritz we wto- 
rek w „Tosce*? Było to w piątek. Sta- 
nąłem jak rażony piorunem. Ale pręd- 
ko przyszedłem do siebie i odpowie- 
czisłem twierdząco. 

Z szybkością błyskawicy rozieciała 
się po Wiedniu wiadomość o polskim 
tenurze. który śpiewać będzie we wto- 
rek, jako partner znakomitej Jeritz. 
Podkreślić tu muszę, że każde przed- 
stawienie, w którem  występowałem, 
niezrównana ta śpiewaczka, uchodzi w 
Wiedniu za pierwszorzędne wydarzć- 
nie. Pisma zaczęły o mnie pisać, sta- 
łem się w ciągu nocy znaną osobisto- 
ścią w wiedeńskim świecie artystycz- 
nym. 

Przyszedł wtorek, а ja miałem ро- 
wodzenie. Nazajutrz dyrektor Schalk 
angażował mnie na premjerę opery 
Pucciniego „Turandot“, która odbyć 
się miała za 14 dni. Otrzymałem rolę 
nieznanego księcia. Dla Wiednia prem- 
jera ta była istną sensacją. Łatwo 
więc zrozumieć konsternację, jaką 
wśród śpiewaków wiedeńskich wywo- 
łała wiadomość, że w ostatniej chwili 
rolę nieznanego księcia odebrano Sle- 
zakowi, by przydzielić ją śpiewakowi, 
którego dotychczas nikt prawie nie 
znał. Nadomiar złego między prima- 
donnami opery wybuchł? spór о to, któ- 
ra z nich ma wystąpić w premjerze о- 
pery Puecini'ego. Ponieważ Jeritza 
wyjechała w międzyczasie do Amery- 
ki, spór ten toczył się głównie pomię- 
dzy Lottą Lehmann i Marją Nemeth. 


Ar. 190. 


Dyrektor Schalk wziął na siebie osta« 
tecznie rolę arbitra i wydał w tej spra- 
wie wyrok iście salomoński. Postano- 
wil on urządzić dwie premiery opery: 
w pierwszej miał grać Slezak z Lottą 
Lehmann, — w drugiej zaś — ja z Ma- 
rją Nemeth. Stanąłem teraz przed nie- 
zwykle trudnem zadaniem: musiatem 
się w ciągu czternastu dni nauczyć no- 
wej roli w obcym języku. Z zadania 
tego wywiązałem się znakomicie, po 
dwuch tygodniach śpiewałem księcia 
po niemiecku. 

W ten sposób stałem się sławnym. 
Dzisiaj łatwo mi o tem mówić, ale 
wówczas kosztowało mnie to bardzo 
wiele trudu. Podczas kiedy gazety pi- 
sały na mą cześć hymny pochwalne, 
nazywając mnie drugim Caruso, ja z 
dnia na dzień uświadamiałem sobie 
coraz lepiej wszystkie te trudności, ja- 
kie będę musial jeszcze pokonać, by 
zaspokoić w całej pełni wymagania in- 
teligentnej і wybrednej publiczności. 
Nie mówię tu o brakach kultury gło- 
sowej, gdyż te dały się łatwo usunąć. 
Zresztą dyr. Schalk, dał mi do dyspo- 
zycji własnego korepetytora. Mam tu 
jednak głównie na myśli mozolne stu- 
dja repertuarowe, które były dla mni 
połączone z wielkiemi trudnościami. — 
Kiedy przyjechałem do Wiednia, zna- 
łem właściwie dobrze tylko dwie arje 
w języku włoskim (z „Toski* i „Rigo- 
letta*), następnie kilka aryj w języku 
polskim i szereg polskich piosenek. — 
Wziąłem się przedewszystkiem do stu- 
djowania „Turandota* po niemiecku i 
dwu innych ról po włosku. Przytem 
językiem niemieckim władałem bar- 
dzo słabo, a włoskiego nie znałem уса 
le. Była to praca bardzo: uciążliwa 
ale też konieczna, gdyż musiałem prze- 
cież uzupełnić swój repertuar. *Pozo< 
stałem. tymczasem w Wiedniu, skąd 
po pewnym czasie wyjechałem do Ber- 
lina. Część krytyki berlińskiej odnio- 
sła się do mnie dość nieprzychylnie. 
Później dowiedziałem się, że pozosta“ 
walo to w związku z faktem, że studjo+ 
wałem u pewnego profesora berliń« 
skiego. Następnie występowałem w. 
szeregu miast niemieckich, dwa razy, 
byłem też w Londynie. Przez ostatnia 
dwa lata ustawicznie. podróżowałem, 
mimo to jednak nie było mi sądzonera 
występować w Paryżu, który miał być 
przecież pierwszą stacją w mej wiel 
kiej podróży zagranicznej. 

Moje plany na przyszłość dotyczą 
przedewszystkiem kraju, który пєзї 
wszystkich tenorów — Ameryki Mój 
program amerykański w ten sposdd 
jest ułożony, że mogę liczyć na to, 17 
na drugiej półkuli spędzę kilka przy» 
szłych lat. 

Мат nadzieję, że gwiazda, która 
mi tak wiernie dotychczas w сі." 
przyświecała, nie zgaśnie і na dalszej 
drodze mego życia. 


Autorzy polscy w teatrach 
wiedeńskich. 


Pisma donoszą, że- wiedeński 
„Burgtheater“ zamierza w najbliż- 
szym czasie wystawić trzyaktową 
sztukę Tadeusza Rittnera p. t. „Пан 
to“. Zaznaczyć wypada, że utwory: 
znakomitego pisarza cieszą się wi 
wiedeńskich kołach artystycznych. 
wielką popularnością. 


Tenor polski w Wiedniu. 


, Kurjer Wiedeński dowiadują 
się z miarodajnego źródła, że da 
wiedeńskiej „Volksopery* angażo« 
wany został na przyszły sezon zna 
ny polski tenor, Gustaw Chorjan. 
Chorjan występował niedawno w 
„Volksoperze*, jako gość, i został Ы 
przez krytykę bardzo życzliwie 
przyjęty. 
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Wiadomości potoczn 
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GRUDZIĄDZ. 


Program Zjazdu Młodzieży Żeńskiej.| һа o łaskawą współpracę. Znając u- 


< 


W dniu imienin winszujemy; 
Dziś : Sobota. Alfonsowi. 
Jutro: Niedziela, Benignie. 
Wschód słońca godz. 4 m. 50 
Zach. godz. 7 m. 10. 
Wschód księżyca godz. 9 m. 5 
Zachód godz. 9 m. 1. 
PRE ADCZEDSTK CTI ZE OKR ЧИЙКИ OTEA 


— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot- 
warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę i święta od godz. 4—7. 


— CZYTELNIA ul. Wiślana 3 — 
otwarta codziennie od godz. 574—8 


— BIBLIOTEKA М. Тагрпо (szko- 
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo- 
żeństwie) od g. 11—1. 


— PORADNIA PRZECIW-JAGLI- 
CZA, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie. 


— BEZPŁATNA PORADNIA DLA 
PŁUCNO-CHORYCH przy ul. 
Budkiewicza 27, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty, od godz. 2—8. Po- 
rady lekarskie udziela się bezpłatnie. 
Gabinet lampy kwarcowej czynny w 
poniedziałki, środy i piątki od godzi- 
ny 1—4. 


— STACJA OPIEKI NAD MATKĄ 
I DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi- 
cza 26, parter na prawo, udziela bez- 
płatnie porad i wskazówek matkom i 
kobietom ciężarnym. 


Opiekunka zdrowia udziela informa- 
cji codziennie od godz. 3—5 popołudniu. 
Oslędziny lekarskie dla matek z dzieć- 
mi w poniedziałki i piątki od godz. 8 
do 5, dla kobiet ciężarnych w środy od 
godz. 8—5. 


— PORADNIA ВАРЈОАМАТОЕ. 
SKA otwarta codziennie od godz. 16— 
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Stycznia 28, 


W czasie upałów fest 


‚ Piwo Grodziskie 
R najzdrowszym napojem 
= orzeźwiażącym, == 

Piwo Grodziskie gasi pragnienie, roz- 

budza apetyt, ułatwia trawienie, 
a nigdy nie upaja. 
Piwo Grodziskie w znakomitej jakości 
poleca i wysyła odwrotnie 


Eksport Piwa Grodziskiego 5, 2.1 о.о. | 
Grodzłuk Poznański. 


Baczność powstańcy i węjacy! 


Tegoroczne zawody strzeleckie odbędą 
Фе w niedzielę dnia 26. sierpnia br. Do- 
ładny czas poda się później. Zawody 


Sobota, dnia 18-go sierpnia: 

Godz. 17,30: Otwarcie Zjazdu Żeńskie- 
go na sali Tivoli przy ul. Lipowej. 
Krótkie przemówienia. Sprawozda- 
nie Zarządu z działalności Związku 
za rok 1927, ref. ks. Fr. Żynda, se- 
kretarz gen.: „Wychowanie katolie- 
kiego dziewczęcia polskiego daw- 
niej a dziś“; ref. p. redaktorka Cze- 
sława Wolniewiezówna, przedstawi- 
cielka Zjednoczenia Młodzieży Pol- 
skiej z Poznania. Uchwalenie wnio- 
sków 1 rezolucyj, 


Godz. 19.30: Wolne glosy i pieśń. Zam-| 


knięcie Zjazdu. 
Godz. 20.30: Przedstawienie w „Operze 
Leśnej“. 


Program zlotu żeńskiego, 
Niedziela dnia 19 sierpnia. 
Godz. 9: Pontyfikalne nabożeństwo w 
kościele parafjalnym, odprawione 
przez Jego Ekseelencję Ks. Bisku- 

pa-Sufragana Konst. Dominika. 

Godz. 10.30: Uroczyste zebranie zloto- 
we (Park Tivoli przy ul. Lipowej). 
Zagajenie. Przemówienia powital- 
ne (2 min.); „Wychowanie katolie- 
kiego dziewczęcia polskiego daw- 
niej a dziś”, ref. p. Czesława Wol- 
niewiczówna, rekaktorka „Młodej 
Polki“. 

Godz. 12.30: Śpiewy „Hymn Młodzieży 

‚ Żeńskiej!” 

Godz. 14: Popisy druhen w płąsach. 
grach i korowodach na miejskiem 
boisku sportowem, Tamże konkurs 
orkiestr mandolinowych. 

Godz. 16: Zamknięcie Zlotu 


„Tydzień Dziecka”. 


Jak już pisaliśmy, z iniejatywy Pol- 
skiego Komitetu Opieki nad Dziec- 
kiem, w dniach od 16—23 września br. 


odbędzie się w całej Polsce Tydzień; 


Dziecka, poprzedzony umyślnem Świę- 
tem Dziecka. Obeenie organizuje się 
i w Grudziądzu Komitet Tygodnia 
Dziecka, który ukonstytuuje się w 
dniach najbliższych przy współudzia- 
le wybitnych osobistości naszego mia- 
sta i poszczególnych reprezentacji fä- 
uczycielstwa grudziądzkiego. 

Nim podamy dalsze szczegóły Ко- 
mitetn Tygodnia Dziecka, zamieszcza- 
my tu odezwę Polskiego Komitetu O- 
pieki nad Dzieckiem, rozdaną do wszy- 
stkich związków zawodowych nauczy- 
tielstwa polskiego, która najlepiej 
ćharakteryzuje cel praktyczny i ideo- 
We znaczenie „Tygodnia Dziecka“. _ 

Polski Komitet Opieki nad Dziee- 
kiem — czytamy w tej odezwie — 0?- 
ganizuje na całem terytorjum Polski 
w dniach od 16 do 23 września br. „Ty- 
dzień Dziecka“, poświęcony zagadnie- 


d- 
édą się na tutejszej strzelnicy ык бт Щ от związanym z życiem i rozwojóm 


wej przy końcu ulicy Lipowej. Майтіепіа 
się, że Zarząd Towarzystwa uzyskał kilka 
cennych nagród dla najlepszych strzelców. 
— „Wolność“! 


g7 ge 66g | 
„Quo Vadis ! 
w przeróbce i scenizacji Wacława 
байсу. 


Leży przedemną manuskrypt 
p. Gańczy. Manuskrypt insceni- 
zacji dziela, które zdobyło sobie 
tozgłos na obu półkulach ziemi, a 
które w swej potędze i oryginalno- 
ści tak zaniepokoiło swego czasu 
pisarza francuskiego Anatola 


"France'a, tego typowego humani- 


sty, tak szeroko obeznanego z uni- 
wersalizmem kultury katolickiej. 
Anatol France, ten z krwi ı kości 
bibljotekarz į archeolog, dla które- 
go świat się kończył na starych 
pergaminach i starożytnej Śniedzi. 
Ody Horacjusza, humor Rabelaisa 
i seeptycyzm pisarzy francuskich z 


dziecka, Chodzi nam o zainteresowa- 
nie społeczeństwa sprawami wychowa- 
wczemi w różnym stopniu, jak i po- 


%emi i duchowemi — chcielibyśmy po- 


R | budzić ludzi do inicjatywy i do pra- 


cy z tymi wszystkimi, którym dobro 
dizecka i jego przyszłość leżą na ser- 
cu, a więc przedewszystkiem z wycho- 
%awcami i nauczycielami. Dlatego 
zwracamy się do nich z uprzejmą pro- 


czynność i oddanie sprawom społecz- 
nym  nauczycielstwa, zrzeszonego w 
ziwązakch zawodowych, liczymy па 
to, że zecheą dopomóc Komitetom 
miejscowym Tygodnia Dziecka, w ог- 
ganizowaniu pochodów z orkiestrami, 
gier. zabaw, widowisk teatralnych i 
kinowych, wycieczek, wystaw robót 
dziecięcych, w zapoznaniu się szerszej 
publiczności z samorządami szkolnymi, 
w związku zaś z dniem „Święta Dziec- 
Ка“ przeznaczonym dla dziatwy od 6 
do 14 lat zachęci dzieci tego wieku do 
przygotowywania chorągiewek, upo- 
| minków dla osób im drogich, lub dzie- 
ci chorych, kalek itp. 

Mamy nadzieję, że zarządy Związ- 
ków nauczycielskich  zaapelują do 
wszystkich swych członków i ułatwią 
пат wzajemne porozumienie, 

Adres tymczasowy Komitetu Tygo 
dnia Dziecka w Grudziądzu, w admini- 
stracji „Gońca Nadwiślańskiego“. 


Przypominamy, 


że już weszła w życie podwyżka cen 
Liletów kolejowych. Podwyżka wync- 
si 20 procent. 


Wiadomości Kościelne. 


Z KANCELARJI PARAFJALNEJ (FARA). 


W przyszłą niedzielę 26 sierpnia ob- 
chodzi Bractwo św. Rocha swoją półrocz- 
ną uroczystość. O godz. 8 nabożeństwo z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu, o godz. 
3 nieszpory i zebranie Bractwa. 

Zwracamy wszystkim uwagę na wy- 
stawę Związku Młodzieży Kat. w Szkole 
Budowy Maszyn, która będzie aż do po- 
niedziałku 20 sierpnia do godz. 8 wieczorem 
otwarta. Zwiedzenie wystawy bardzo pole- 
camy. 


KOŚCIÓŁ N. SERCA PANA JEZUSA 
MAŁE TARPNO. 


Niedziela 19-go. Ziazd i Zlot delegowa- 
nych Katolickich Stowarzyszeń Polskiej 
Młodzieży Żeńskiej odbędzie się w sobotę 
18 i w niedzielę 19-go. Wystawa otwarta 
w niedzielę od 8 rano do 8 wiecz. Zwiedze- 
fie się gorąco poleca. 

Niedziela 26-go sierpnia. Po niesporach 
w kościele uroczyste przyjęcie Młodzieży 
Żeńskiej do Apostolstwa Modlitwy. Potem 
zebranie w salce. W sobotę 25 wspólna Śpo- 
wiedź o godz. 5 popoł. 

Stow. Młodzieży Polskiej Męskiej. Ze- 
branie miesięczne w środę 22 wieczorem o 
godz. pół do 8-ej w salce. 

Копіегепсја Рай МИ. św. Winc. а Pau- 
lo. Zebranie miesięczne we wtorek 21 sierp- 
nia o 6-еј w salce. Wykład о pielgzrzym- 
te do Częstochowy. 


Tow. Kat. Robotników. Zebranie 
rządu w czwartek 23 sierpnia o pół do 
wieczorem w kancelarji. 


фы 


Z życia naszych Towarzystw 


(rt) Stow. Kat. Młodzieży żeskiej 
(Fara). W niedzielę dnia 19 bm. w 
dzień zlotu młodzieży żeńskiej zbiór- 
ka wszystkich druhen o godz. 8-mej ra- 
no przy kościele św, Krzyża. Udział 
wszystkich druhen obowiązkowy. 

Zarząd. 

(rt.) Chór kościelny przy Farze. = 

W sobotę wieczorem lekcja śpiewu. Ze 
względu na uroczyste nabożeństwo ponty= 


капе w niedzielę о godz. 9-ej, uprasza 
się o liczny udział. 


; (rt) Zebranie miesieczne Konfefent 
cji św. Wincentego a Paulo przy Ко» 
ściele N. Serca P, Jezusa w М. Tarpnie 
odbędzie się we wtorek t. j. 21 bież. mies. 
о godz. б wieczorem w salce przy kościele. 

P. Kruszonowa wygłosi referat o piel- 
grźymce do Częstochowy. О przybycie 
wszystkich członkiń i gości uprasza 


Zarząd. 


Listy do redakcji. 


Szanowna Redakcjol 


W odpowiedzi na pismo posła Ba- 
ranowskiego, zamieszczone w n-rze 185 
„Gońca Nadwiślańskiego* z dnia 12 
bm. pozwalam sobie uprzejmie zako- 
mitinikować: 

. 1) Część listów do posłów z b. diel 
niey pruskiej o idjotycznej treści, jak 
pismo, które otrzymał od Związku фо 
sel Baranowski, podpisał w zastęp- 
stwie prezesa p. Marchlewskiego p. 
dyr. Samoliński, który jak wiadomo, 
zalicza się do tego samego stronfiic. 
twa politycznego, co Cbrażony pośćł. ' 

2) Na przyjęciu u Prezydentą іа: 
sta z okazji pobytu w Grudziądzu #е- 
nerała Góreckiego p. Samoliński wi 
mojej obecności oświadczył na ostrą 
interpelację posłowi Baranowskiełnu 
że nie uważa listu Związku za obraźli: 
wy, czego najlepszym dowodem ү 
fakt, że listy do sezregu posłów 5so* 
biście podpisał. 

3) Poseł Baranowski w braku fze: 
ezowych argumentów rzuca insynuadcją 
pisząc: „dotyczy to także pism od osób% 
które są wyjęte z pod prawa wybors 
eżego. Utrata bowiem tegoż najważa 
niejszego prawa obywatelskiego піз us 
poważnia do tonu niegrzecznego*, Мої 
gé zapewnić posła Baranowskiego, że 
р: Samoliński, Marchlewski i niżej 
podpisany nie utracili nigdy obywa 
telskich praw honorowych na podsta- 
wie wyroku sądowego i głosowali W. 
dniu 4 marca rb. do Sejmu, jednakże 
dwaj ostatni nie na listę nr. 25, z któ- 
rej dzięki „Piastowi* wszedł do Sejmu 
„obraźliwy“ poseł Baranowski. 

Z poważaniem ; 
Tadeusz Rzepecki, 


CR рй 
Zwiedzajcie wystawę prac młodzieży 
terminatorskiej Związku Młodzieży Polskiej 


w Państwowej Szkole Budowy Maszyn w Grudziądzu. 


trzebami dziecka fizycznemi, umysło- 


бїрї, lecz poza klasyecznem pogań- 
stwem, spostrzegł, że istnieje inna. 
wielka mądrość chrześcijańska. 
pierwotna a piękna, jak zorza po- 
ranna. Anatol France, pisarz, któ- 
tego imię powtarza świat cały, sta- 
hął z pochylonem czołem przed 
dziełem polaka Sienkiewicza, przed 
tym, któremu za „Quo Vadis“, jako 
najkonsepwetniejszemu ideologowi 
w swej trzeciej fazie twórczości. 
oddał hold — świat. 

Dobrze uczynił p. Henryk Gań- 
cza, że spopularyzował w chwili 
najcięższego materjalizmu obycza- 
jowego rzecz Sienkiewicza, ujęta 
w to jedno pytanie „Dokąd idziesz? 

Dobrze uczyniło "Towarzystwo 
muzyczne w Grudziądzu, że w i- 
mię kultury, przeniosło przeróbkę 
do repertuaru „Opery leśnej“... 


ХҮІІ wieku były może dla niego | Mniejsza o to, czy rzecz nadaje się 
jedynem źródłem elegancji i dow-lna scenę teatru zakrytego czyj też 


\ 


będzie lśniła jak perła na scenie, 
ubranej w gwiazdy, drzewa, posą- 
gi i fasady, wyposażonej w szu- 
miące ogrody i tajemnicze ciemnie. 

Urok jeden. 

Tak, jak młodzież — pierwsze- 
go okresu twórczego Sienkiewicza 
odnalazła wreszcie wiosenne 
tchnienie jakieś, ton ów tak utę- 
skniony dla sere wezbranych nieo- 
kreśloną nadzieją życia, gdy ono 
jeszcze równo znaczy w otwartych 
po raz pierwszy na świat oczach — 
z pięknem; tak zbawienne promie- 
nie świtów chrześcijańskich tchną 
Па nas serdeczne ciepło porywów 
czystych, lotnych, uroczych z tej 
sceny „Opery leśnej”... / 

Cóż nam niesie z tem wiel- 
km sę Sienkiewiczowskim 
p. Gańcza i Towarzystwo muzyczne 
grudziądzkie? 


Posłuchaj mnie czytelniku sza- 


ą 


nowny — posłuchaj mądry polas 
ku — „Ty, któryś wyższy jest rad 
таз удуй nie znalazłeś 
spokoju... ‚ CoŚ przewyższył 
człówieka średniowiecza, куыла 
>: к. przemienienie, пій 
odkupienie dusz, Ty wspanial: 

nad człowieka Odrodzenia, Ту гез, 
lejący, Ty przemieniony bólem, Ty; 
promienistszy nad człowieka rewo« 


lueji, Ty, który marzysz о „| 
dleniu bryły ziemskiej“, сыг 
1 zrozum, jak z mroków fenomenal« 
nej giętkości talentu Sienkiewiczay 
idzie Twoja własna polska psychos 
logja, Twój język i architektura. 


jak w tem „Quo Vadis“ płonią się 
laski Twego wyznania i niosą z 
sobą radosny szum enia ` 


ig 


nad nurtem myśli naszej lodów: 
to zupełna, wielka’ 


miara ich — 
sztuka. 


_. Nim tedy, dotkniemy „Quo aż 


Sezon teatralny 1927-28 roku. 


Sezon teatralny 1927-28-r. ma 
się ku końcowi. Zatem nasuwa nam 
się trochę refleksyj, któremi po- 
dzielić się chcemy z naszymi czytel- 
nikami, a zekrawszy pewną ilość 
wiadomości, podajemy ogólny. wy 
nik: 

Sezony 1026-27 i 1927-28 г. pro- 
wadzone były rod dyrekcją Henry- 
ka Czarneckiego, na co specjalną 
zwracamy uwagę, gdyż od założenia 
teatru polskiego w Grudziądzu, dy- 
rektorzy się zmieniali, a teatr prze- 
chodził różne koleje. Dopiero z 
chwilą objęcia teatru przez dyr. 
Czarneckiego, pozostawał tenże pod 
jednym kieruukiem przez dwa lata, 
a ponieważ dvr. Czarnecki otrzy- 
roał od zarządu magistratu jeszcze 
na nadchodzące dwa lata teatr 
grudziądzki, mamy dowód, że wy- 
siłki jego znalazły oddźwięk w'Sie- 
rach miarodajnych i pozwala nam 
mieć nadzieję, że dalszą swą pracą 
przysporzy dalszych sukcesów sce- 
nie polskiej, nie zawodząc, jak do- 
tad, pokładanego w nim zaufamia. 

A teraz trochę suchych cyfr, 


| które dadzą nam całokształt minio- 


nego sezonu 1927/28 r. Ze sztuk 
wystawionych w sezonie bieżącym 
grane były: „Sułkowski* — 10 ra- 
zy; „Mandaryn Wu“ — 7; „Jej 
chłopczyk — 9; „Dzień bez kłam- 
stwa* — 10; „Kobieta, wino i dan- 
cing“ — 50; „Obrona Częstochowy” 
—24; „Zmartwienie p. Hamelbeina* 
— 4; „Dziady* — 7; „Kościuszko 
pod Racławicami“ — 8; „Fura sło- 
ту“. „Warszawianka* — 4; „Sę- 
dziowie* — 3; „Święty Mikołaj“ — 
2; „Świerszcz za kominem — 5; 
„Zbójcy* — 5; „Betleem, polskie* — 
7; „Dom warjatów* — 11; „Sól ży- 
cia* — „Świt, dzień, пос“ — 5: 
„Czerwony. kapturek“ — 2; „Le- 
karz mimowoli* — 3; „Ryms do 
teatru“ — 7; „Waza japońska“ =$ 1; 
„Czar munduru* — 5. „Dudek“ — 
5; „Grudziądz szaleje* — 11; „Chce 


« $- z 


zostać posłem“ — 2; „Mazepa 


„Siostra Helana“ — 4; „Donjyan* 


— 5; „Moralność p. Dulskiej — 
11; „Kurant* — 4; „Panna Flute“ 
— 5; „Dwór we Władkowicach* — 
6; „Grunt żeby było wesoło* — 7: 
„Tylko za gotówkę“ — 8, „Azais“ 
— 7; „Jeniec Napoleona“ —' 9; 
„Pani X* (powtórzona z sezonu 
ubiegłego) — 4; „Powódź“ — 4; 
„Głośna sprawa* — 7; „Tajemnica 
powodzenia* — 4; Dama od Mar 
ksyma* — 2; „Chata za wsią* — 7: 


„Bitwa pod Waterloo“ — 5; „Przy- 


jaciółka p. ministra“ — 3; „Ілеја“ 
— 6; i „Męczeństwo chrześcijan“ 
które dane będzie 4 razy. Z wą 


1AN ТУМАБАЛЭЛШАЛЬГОЕРӘГ І 


dis“ w jego przecudownej konstru- 
keji, w jego rozciągłej artystycz+ 


nej myśli, spojrzmy oto w tłum 
postaci Trylogji Sienkiewicza. Nie 
można nie wspomnąć о. niej tam. 
gdzie mowa o nowej trzeciej jakby 


fazie twórczej Sienkiewicza. © ? 


Oto przez tłum postaci ówcze- 
snej bogatej belletrystyki polskiej 
przedziera się ku przodowi «ów 
zbrojny. lud, ów pełen chrzęstu sta- 
lowego, tak różny od uczt Nerona 1 
rzymskich gladjatorów, olśniewa- 
jący czerwienią krwi i barwy. pan- 
cerny huf. Jakby gromada ошбу 
nadlatywała — tak pierzcha nagle 
dookoła wszelkie inne widzenie, w 


uwadze ogółu — zachwycone oęzy 


już się nie oderwą od tego orszaku. 
Konno, zbrojno, zgiełkliwie i 


| rojnie jawi się owo pospolite ru- 


szlachetczyzny pol- 
wzrok nawet 
tylko u- 


szenie starej 
skiej. Harców tych 
nie spamięta — zatrzyma 


wymienionych sztuk na autorów 
polskich przypada 27, zaś 21 auto- 
rów obcych Razem wymienionych 
przedstawień sezon ubiegły dał nam 
334 Jest to cyfra sama mówiąca 
za siebie i trzeba nielada sprężysto- 
ści i usilnej pracy, by. rok tylko 
jeden przyniósł tak owocny plon. 
Gdy dodamy do tego, że na 334 
przedstawień mieliśmy 48 premjer, 
to zaznaczyć należy że amtyści nasi 
pięknie się zapisali w kronikach 
teatralnych, wydobywając przed 
oczy widza nieomal jedną premjerę 
tygodniowo. Ten sukces artystycz- 
ny zrozumieć mogą tylko ci, którzy 
znają gorączkową pracę zakulisowa 
i cddanie się z całym zapałem sztu- 
ce. A dodajmy, że zespół nasz pra- 
cował nietylko na scenie grudziądz- 
kiej, lecz niepomny na wiele trud- 
ności związanych z podróżami wy- 
jeżdżał na całe Pomorze, dając tam 
również przedstawienia i tak: w 
Brodnicy; — 10. w Chojnicach — 3; 
w. Chełmnie — 8; w Chełmży — 3; 
w Czersku — 2; w Działdowie — 6: 
w Golubiu — 1; w Gdyni — 3; w 
Inowrocławiu — 3; w Jabłonowie 
— 1; w Kartuzach — 2; w Koście- 
rzynie — 3; w Kowalewie — 1. 
w Lubawie — 6; w Łasinie — 4. 
w Lidzbarku — 4; w Nowemmieście 


—6; w Pucku — 2; w Pelplinie —|dnio 


1; w Rypinie — 3; w Starogardzie 
— 4; w Świeciu — 5; w Sępólnie 
—1; w Tucholi 3; w. Tezewie — 6; 
w Wąbrzeźnie — 2. w Wejherowie 
— 2; zatem przedstawień wyjazdo- 
wych teatr grudziądzki wykonał 95. 
Najlepszy. sukces autorów pol- 
skich osiągnął Stefan Kiedryński 
w pogodnej swej sztuce „Kobieta. 
wino і dancing“, bo szłą:50 razy: 
najmniejszą ilość przedstawień dała 
sztuka Т. Niewiakowskiego „Waza 
japońska“ (1). Kasowo najwyższy 
sukces osiągnęła „Obrona Często- 
chowy(, dając dochodu 11.004 žit. 
80 gr., najmniejszy, „Waza japoń- 
|ska* 385 zł. 30 gr. Й, 
|czone są także przedstawienia · 
Parku Miejskim, prócz tego w te- 
atrze odbyły się odczyty, Бопретіу 
i imprezy obce, razem 60. Czyli 
w samym Grudziądzu dano wszyst- 
kich przedstawień przez zespół па- 
szego teatru 242, со razem stanowi 
302 przedstawienia. 
Z artystów w sezonie bieżącym 
przyjmowali udział pp.: Felicka 
Elwira, Jaworska Helena, Kaliń: 
ska Wiktorja, Kiślinżanka 


W powyższe przedstawiania 7 1- |: 


Lila, | g 


kiewicz Marja; Senowska Marja, 
Sznebelin Irena, Tańska Helena, 
Zbierzowska Wanda, Bay-Rydzew- 
ski Franciszek, Burski Franciszek, 
Jankowski Wacław, Jóźwieki An- 
toni, Karski Edmund, Koziołkie- 
wiecz Kazimierz, Kisielewski Ale- 
ksander, Kisielewski Władysław 
Maniecki Aleksander, Opaliński 
Kazimierz Palański Franciszek, Pa 
nek Zygmunt, Płonka-Fiszer Sta- 
nisław, Rymsza Leszek, Serwiński 
Mieczysław, Tański Roman, Wrąc- 
ki Stefan, Zięciakiewicz Stanisław. 

Reżyserję prowadzili pp. dyr. 
Czarnecki, Fiszer-Płonka, Opaliń- 
ski, Tański, Wrącki i Zięciakiewicz. 

Ogółem teatr grudziądzki w 
1927-28 roku zatrudniał prócz wy- 
żej wymienionego personelu arty- 
stycznego, personel techniczny, jak: 
maszyniści, stolarze, krawcy, kraw- 
cowe, fryzjer, elektrotechnicy, ma- 
larze, rekwizytor, administracja 
pod kierownictwem p. Zofji Ru- 
cińskiej, bileterzy, szatniarki, ra- 
zem 63 osoby. 

Jak widać z powyższego, teatr 
stanowi instytucję poważną, stano- 
wiącą oś życia umysłowego danego 
miasta i ośrodek kultury, który 
rozwijać i zjednoczyć w jeden wiel- 
ki czynnik, umiejący sie odpowie- 


‚ Str. 10. „GONIEC NADWIŚLAŃSKI* -niedziela dnia 19-50 sierpnia 1928 r. Nr. 190. 


i sztuki tej w całej pełni dokonuje 
dyr. Czarnecki. Choć niejednokrot- * 
nie musi omijać, lub usuwać ka- 
mienie, rzucane niebacznie pod no- 
gi. W końcu drugiego roku prowa- 
dzenia teatru w Grudziądzu, śmia- 
ło stwierdzamy, że pracę nad rozwo 
jem sceny polskiej w Grudziądzu 
zapisać mu możemy jako jaden plus 
więcej w jego tyloletniej pracy 
scenicznej. 
Tyle o sezonie ubiegłym. 
* 


Jak nam wiadomo, sezon przy» 
szły będzie rozpoczęty w połowie 
przyszłego miesiącą i prócz kome- 
dyj i dramatów wprowadzony bę- 
dzie dział śpiewny, tj. operetka w, 
szlachetnym stylu. М | 


W przyszłym tygodniu dyr. 
Czarnecki wyjeżdża do Warszawy. 
ażeby całkowity zespół nowozaan- 
gażowanych artystów przywieźć do 
Grudziądza i z dniem 1 września 
przystąpić do pracy. W między- 
czasie będzie uskuteczniony we- 
wrętrzny remont teatru, jak: na- ` 
prawa skrzypiących podłóg i krze- 
seł, założenie nowej kurtyny itp. 
niezbędnych ulepszeń i inowacyj. 

Po powrocie dyr. Czarneckiego 
z Warszawy zwrócimy się do niego 
о wywiad w sprawie sezonu nad- 
chodzącego. Uzyskanemi informa». 
cjami niezwłocznie podzielimy; się 


rozwijać, jest sztuką nielada z naszymi czytelnikami. 


TORUN 


Osobiste, 

W środę dnia 15 bm. w kościele 
N.M.P. ks. dziekan Kozłowski w asy- 
Ście ks. prałata Szydzika z Chełmży i 
trzech miejscowych księży, pobłogosła- 
wil, związek małżeński pomiędzy p. 
Stanisławem Kowalskim, inżynierem i 
artystą opery lwowskiej a p. Marją 
Jelitą Dąbrowską, córką radcy Woje- 
wództwa Pomorskiego. Państwo mło- 
dzi otrzymali między innemi życzenia- 
р» również depeszę gratulacyjną, od 

s. biskupa Okoniewskiega. ә 
Kradzieże. dą 

Towarzystwo Handlowo-Przemysło- 
we „Lech* w Toruniu zgłosiło kradzież 
towarów kolonjalnych, ogólnej warto- 
ści 22000 zł. R 


`1 W nocy z dnia 14 na 15 bm, A 
ziono kupćowi Blumenthalowi Walfi 
rowi z Hotelu Dworcowego w Chojni- 
cach, portfel zawierający 1000 mk nie- 
mieckich, około 700 zł i paszport nie- 
miecki nr. 42260, wystawiony przez Po- 
lizei-Priisidium w Berlinie na nazw%i- 
ko poszkodowanego, Kradzieży tej 


ossakowska Marja, _ Kozłowska |dokonały prostytutki Grafe Ella i Bro- 


elicja, Mimska Marja, Mrowińska 


pojenie tej kaskady barw: jaskra- 
wych i bogatych i z. nieopi- 
sanego zgiełku form i ruchów 
wynurzające się na zawsze znajo- 
me twarze i postacie. Jakież to in- 
ne i jakie różne od Rzymu 
Zagloba, Ulisses 
cze homerycznym śmiechem nieo- 
podał dzbana. oto Podbipięty kon- 
tur surowy — Don Kichot znowuż 
szlachecki, ni to święty litewski z 
Zerwikapturem: oto Kmicic — sza- 
ławiła, Don Żuan sarmacki w jasa- 
rze dziewiczym; oto Skrzetuski 
wsparty na mieczu: takich widzie- 
liśmy na rycerskich grobowcach i 
inni, i jeszcze inni aż do dzikich 
|Kiemliczów. A przed tym stalo- 
wym wałem rycerstwa z niepokry- 
tą głową w srebrnych blachach — 
jakby zstąpił z portretu — hetman 
Jarema. W tejże chwili czujemy, 
że nie nam po prawdzie historycz- 
nej szczegółowej, że tu właśnie w 


nikowska Jadwiga, obie bez stałego 
miejsca zamieszkania. ` W 


BLO 


obrazie tym zbiorowym czasów i 
ludzi szlacheckich — jest prawi 


epoki powszechna, całkowita. Wie- 


ją dalej, chwieją się buńczuki, szu- 
тіз skrzydła  husarskie, 


[А 
ОБ zgiełk ogromny — i widzenie ток. 


— na dzikich polach naszej historji. 
całe w kłębach purpurowej i złotej 
kurzawy, ponad którą płyną w ja- 
snej glorji sztandary. $: 
' To jest prawda — i ta sama р 
wda bez archeologji i bibljotek jest 
wi „Quo Vadis“. — Bo gdzież na 
świecie taki drugi obraz tak dla nas 
zrozumiamy, minionej świetności 
życia szlacheckiego? Jakiż to po- 
czet nieprzeliczony: możnowład- 
ców, hetmani, królewięta, statyści, 
króli dwór przy królu, czerń na 
rynku, hufee pancerne, frauncyme- 
ry, rojne zamki, rozmodlone kościo- 


ty, grody oblężone, armje kwapiące |tkwi w „Quo Vadis“, 
jewództwa całe, stepyl ON ZA 


się w bój, wojew. 


Dnia 7 na 8 bm. zostali przytrzyma* 
ni za nielegalne przekroczenie grani- 
су, przez urząd celny w lIłowie pow. 
Działdowo, niej. Gąsiewicz Stanisław i 
Sadowski Jan, oboje z Sierpe. Po za-. 
łatwieniu w urzędzie celnym, odsta- 
wiono ich do.policji w Iłowie, gdzie w 
drodze zbiegł Sadowski. Jak ustalo- 
‘по, osobnicy ci dokonali kradzieży z 
włamaniem oraz kradzieży jednego ko- 
nia w Woli pow. Nibork (Niemcy). 
Koń został odnaleziony w Howie, Gą* 
siewicza oddano władzom sądowym w 


~- į Działdowie. À 


Konkursowy pokaz kwiatów ciętych 
na Wystawie Ogrodniczej. 


„ Wielce ruchliwy Komitet. Wysta+ 
wowy urządza w niedzielę dn, 19 bm. Р 
konkursowy pokaz kwiatów ciętych w 
pięknie mudekorowanej hali wystawo- 
wej. W dniu tym od godz. 16-tej na 
Placu Wystawowym koncertować bę- 
dzie orkiestra 68 р.р. pod batutą kapel- 
istrza por. Grabowskiego. Z nasta- 
Меш zmroku teren placu wystawowe- 
go będzie wspaniale iluminowany, i 
odbędzie się zabawa z tańcami. Wstęp 
50 gr od osoby. Blok familijny 2 zł. ` 


płynące ludzką nawałą, zaścianki 
szlacheekie, prowincje w ogniu sto- 
jące — byłażby to cała Polska ów- 
czesna? A wśród tych tysiącznych 
epizodów i tysiącznych postaci j 

jedność akcji i bohatera stokroć 


nzłachodki, те. ja się na nieprzejrzanych błoniach | większa, niżby się śniło filozofom. ' 


Wśród burd i kajań się, w zgiełku 
wojennym i wśród szczęku dzba- 
nów, z patosem  kaznodziejskim i 
pijacką czkawką rwie się z tych 


na- tłumów jakiś ton zbiorowy zapa- . 


miętałej lekkomyślności. i 
;‚ „2 жіейеа tych postaci wrasta sie 
jedna ni to olbrzymia, ale półpolski 
ówczesnej stanowiąca postać zbio- 
rowa — gmin szlachecki, I oto ów- 
waśniący się wiecznie gmin, wkoło 
spowinowacony, idzie wraz z rze- 
miennym dyszlem jego epopei. 

Jest cała prawda w tym cudzie 
wskrzeszenia — jak cała prawda 
(e. d. n.) 


Nr: 190. 


1-сі pokaz na Wystawie, 
Jeszcze drugi z rzędu pokaz nie 


skończył się, a już, jak się dowiaduje- | - 


my, komitet P.W.O.P. podjął pracę o- 
koło ШЇ. pokazu, który odbędzie się 
od 1—5 września rb. i zawierać ma de- 
koracje zastaw stołowych dla pań i 
zakładów gastronomicznych oraz po- 
kaz wiązanek, koszów bukietowych, 
wieńców itp. Pokaz ten, do którego 
liczni wystawcy zgłosili swój udział, 
obiecuje stać się nieomal punktem kul- 
minacyjnym w zakresie specjalnych 
pokazów urządzanych na Pomorskiej 
Wystawie Ogrodniczo-Przemysłowej w 
Toruniu. Kierownictwo wyżej wspo- 
mnianego pokazu powierzył Komitet 
inspektorowi ogrodów miejskich р. 
Kazimierzowi Bagińskiemu oraz p. Al- 
fonsowi Puchalskiemu właścicielowi 
kwiaciarni „Flora* z Torunia, która 
już kilkakrotnie uzyskała nagrody za 
wykonane dekoracje (na obecnej wy- 
stawie w pierwszym pokazie medal 
złoty P.I.R. oraz w maju br. l-szą na- 
grodę za dekoracje okna wystawowego 
w czasie Wystawy Elektrycznej w To- 
runiu itd... Zatem nie wątpimy, że 
kierownictwo wspólnie z wystawcami 
zgotują zwiedzającym III-ci pokaz w 
czasie od 1—5 wrześnie br. rzecz pię- 
kną i godną podziwu. 

Dodać jeszcze należy, że w czasie 
trwania pokazu, zwiedzający korzy- 
stać mogą z 66 proe. zniżki kolejowej 
w drodze powrotnej — zatem nie zapo- 
mirnajcie korzystać z okazji tej i zwie- 
dzajcie IH-ci pokaz z rzędu od 1—5 
września. YJ S 


Jeszcze w sprawie wymiaru podatku 
inwestycyjnego, 


W lipcu br. podaliśmy w „Gońcnu 
treść sprzeciwu, przeciwko wymiaro- 
wi podatku inwestycyjnego za 1928 r., 
który bezpodstawnie i wbrew obowią- 
zującej ustawie wymierzony został tu- 
tejszemu obywatelstwa przez Magi- 
strat miasta Torunia. 

Ponieważ na skutek tych sprzeci- 
wów Magistrat wysyła obecnie do za- 
interesowanych zawiadomienia 2 wy- 
jaśnieniem, że sprzeciw wniesiony nie 
uwzględnia, albowiem interpretowanie 


wyszczególnione w rekursie jest... myl- 


ne. Po zaciągnięciu źródłowych infor- 
macyj, zawiadamiamy  interesowa- 
nych, że interpretacja zaczepionego 
wymiaru była uzasadniona і nie myl- 
na, a jedynie Magistrat w obronie swe- 
go stanowiska, interpretację tę za 
„mylną“ uważa. 

Wobec tego, wszystkim zaintereso- 
wanym podaję do wiadomości, aby o 
ile otrzymali względnie otrzymają z 
Magistratu tego rodzaju zawiadomie- 
nie, wnosili przeciwko niemu do Wo- 
jewódzkiego Sądu Administracyjnego 
skargę — której treść podajemy poni- 
żej: 

Wzór: 
Skarga 
zamieszkałego w Toruniu, 
przy ul. . . . . nr. . powoda, 
przeciw 


Teatr Pomorski. A. 


Nie trzeba się | 
_ niczemu dziwić 


Komedja w 3 aktach Stefana Kie- 

drzyńskiego. Gościnny występ i 

reżyserja Ludwika Czarnowskiego. 

b. dyrektora teatrów miejskich we 
Lwowie. 

Z niezwykłą i niecodźienną sym- 
patją patrzeliśmy na tą ciekawą 
sztukę, ujętą w lekką formę kome- 
djówą, a bez żenady pokazującą ję- 
zyk obyczajowości arystokracji i 
karykaturze tego środowiska. W 
komedji tej, znać szeroki rozmach 
i doskonały dowcip zaprawiony na 
stcsób» swojski. Ludzie Kiedrzyń- 
skiego. są przedewszystkiem zaba- 
wni. То też patrząc na nich, śmie- 
jemy się śmiechem najsolidniejsze- 
go gatunku. Całość zmontowana 


„GONIEC NADWISLDTAŃSKI* niedziela, dnia 19 sierpnia 1928 г. 


Magistratowi miasta Torunia, | 

pozwanemu, o wymiar podatku 

inwestycyjnego. $ | 
ж _ 


Wojew. Sądu p ZE SĄ JR 
w Toruniu. 
Pozwany Magistrat wymie- 
rzył mi na rok 1928 podatek in- 
westycyjny. Wymiar tego po- 
datku zaczepiłem sprzeciwem, 


który to sprzeciw pozwany od- 
dalil. Wobec tego z powoła- 
niem Się na wywody moje w 
sprzeciwie wnoszę niniejszem 
skargę z wnioskiem 

1) o uchylenie wymiaru tego 


> , 
9) о nałożenie na pozwanego 
kosztów. sporu. 


(podpis.) 


Otwarcie IV_ Narodowych Zawodów 
Strzeleckich. 


W piątek, dn. 17 bm. o godz. 9 ra- 
no, dokonał dowódea O.K. VIII gene- 
гаі Berbecki, jako przewodniczący Ko- 
mitetu wykonawczego — otwarcia IV 
Narodowych Zawodów Strzeleckich, na 
strzelniey Centralnej Szkoły Strzelni- 
czej na Rudaku pod Toruniem. Na о- 
twarciu byli obecni: przedstawiciel 
komitetu głównego, 
Kierzkowski z Warszawy, reprezen- 
tant miasta Torunia radca Makowski, 
członkowie miejscowej komisji zawo- 
dów, zawodnicy, przedstawiciele prasy 
i inni. 

Zebrani wysłali dwie depesze hoi- 
downicze a to do Pana Prezydenta 
Rzplitej — treści następującej: 

„Zebrani w starożytnej stolicy 

+ Pomorza, uczestnicy i Komitet 
miejscowy IV narodowych zawo- 
dów strzeleckich, składa hołd 
Najwyższemu .Reprezentantowi 
Rzplitej i ślubuje kunszt strze- 
lecki oddać na usługi Państwa, 
broniąc całości i niezależności 


poseł Kazimierz. 


Ojczyzny do ostatniej kropli 
krwi“, 
i do Pierwszego Marszałka Polski Jó- 
zefa Piłsudskiego tej treści: 
„Uczestnicy IV Narodowych 
Zawodów Strzeleckich wraz z 
przedstawicielami miejscowego 
społeczeństwa, zebrani w Strzel- 
nicy Centralnej Szkoły Strzelni- 
czej w Toruniu, ślą Ci Najdo- 
stojniejszy Panie Marszałku wy- 
razy czci i żołnierskiego oddania 
dla Wodza, zapewnienie o sie- 
- złomnej woli bronienia niezależ- 
ności Rzplitej, oraz dostępu do 
polskiego morza, ćwicząc oko i 
dłonie w Ojczyzny obronie.“ 

Po wysłaniu depesz, wystrzał arma- 
tni oznajmił rozpoczęcie zawodów, do 
których w pierwszym dniu zgłosiło się 
około 400 zawodników. Dla wygody 
zawodników, uruchomioną została na 
Strzelniey Fekspozytura Urzędu pocz- 
towego, na cały czas trwania zawodów, 
tj. do dnia 28 bm. włącznie. 


"Wyniki strzelania okręgowego: 
Związku Pom. Zjedn. Bractw Strzeleckich, 


W dniach od 12 do 15 sierpnia br. 
odbyło się w Toruniu strzelanie о god- 
ność króla okręgowego Okręgu Po- 
morskiego Zjednoczenia Bractw Strze- 
leckich. Wyniki strzelania były na- 
stępujące: 

1. Tarcza królewska  Skręgowa: 
królem okręg. brat Artur Szule, I ry- 
cerzem br. Nass, Radzyn, II ryc. brat 
Troka, Wejherowo. ? 

2. Tarcza honorowa: 1. Cyrus, So- 
lec 90 pierścieni, 2. Stefanowicz, 89 P., 
3. Nass, Radzyn 89 p., 4. Szulc, 89 p. 
5. Puchalski 88 p., 6. Kapczyński 87 p., 
т. Bożeński 87 p. 8. Kajdan 86 р., 9. 
Barczyński 85 p. 10. Ambroszkiewicz 
85 pierśc. 

3. Tarcza Pomorza: 1. Kaleta, jun. 
Chojnice 59 p., 2. Frankiewicz, Poznań 
58 p, 3. Kapczyński 58 p., 4. Kwieciń- 
ski, Bydgoszcz 58 р„ 5. Stefanowicz 
57 pierśc. 

| Tarcza płytkowa m, Torunia; 1. 
Mazur, Grudziądz, 2. Jasiński, Gru- 
dziądz, 3. Orłowski, Chełmża, 4. Omie- 
czyński, 5. Frankiewicz, Poznań, 6. 
Kapeczyński, 7. Stosjus, Mogilno, 8. Li- 
piński, 9. Bożeński, 10. Rogowski, Wą- 
brzeźno. 


5. Tarcza Kopernik: 1. Magnus, 


Wejherowo 60 p., 2. Stefanowicz 59 


doskonale i harmonijnie. Publicz- 
ność bawiła się znakomicie na tej 
interesującej komedji i przyjęła ja 
nadzwyczaj serdecznie. Gdy do te- 
go dodamy wyborną grę naszych 
artystów, to śmiało powiedzieć mo- 
зету, że nie trzeba się będzie dzi- 
wić, jeżeli tłumy publiczności będa 
codziennymi widzami tej przemiłej 
i zabawnej komedji. 


Mimo ostrzegawczego tytułu — 
„Nie trzeba się niczemu dziwić* — 
sympatyczny, a sztuce polskiej 
wielce zasłużony nasz gość p. Czar- 
nowski, zmusił nas swoim talentem 
i swoją przepyszną kreacją do- po- 
ważnego zdziwienia. Zobaczyliśmy 
majstersztyk aktorski, w całem te- 
go słowa znaczeniu. Mimika twa- 
rzy, każdy ruch, każde stąpnięcie, 
było godne podziwu. Była to pra- 
wdą żyjąca zabawna figura podsta- 
rzałego Don Juana, skretyniałego 
arystokraty. Całość roli hr. Staro- 


_pysznymi djalogami, trzyma sięiwieckiego w. ujęciu р. Czarnow- 


pierś., 3 Barczyński 59 p., 4. Hoffmann 
59 р., 5. Frankiewicz, Poznań 59 р., 6. 
Sulecki 59 p., 7. Szule 59 p., 8. Glisz- 
czyński 59 р., 9. Kapczyński 58 p., 10. 
Lipiński 58 p., 11. Sikora 57 р., 12 Tyr- 
chan 57 p., 18. Płotka, Inowrocław 
57 p. 14 Peski, Wejherowo 57.р., 15. 
Puchalski 57 p. 16. T. Witkowski 57 
p, 17. Biały, Chełmno 57 р. 18 Nass, 
Wabrzeźno 57 p., 19 Jurkiewicz 57 р., 
20 Wróblewski, Inowrocław 57 p. 21 
Kajdan 56 p, 22. Oter. Gniew 56 p. 
"23. Bożeński 56 p. 24. Stosjus, Mogil- 
по 56 p., 25. Konieczny 56 p. 26. Biały 
Wąbrzeźno 56 p., 27. Kaleta, Chojnice 
56 p. 28 Omieczyński 56 p., 29. Czachla 
56 p., 30. Czapezyk, Grudziądz 56 р, 

6. Tarczą Bałtyk: 1. Gliszczyński €0 
гріегёе., Sikora 60 p., 3. Bagiński 59 p., 
4, Kunert, Tezew 39 p., 5. Wiencek 59 
pierśc. 6. Przeworny, Solec 58 p., 7. 
Kwieciński, Bydgoszcz 58 p., 8. Bożeń- 
ski 58 p., 9. Płotka, Inowrocław 58 p. 
10. Włoch 58 p., 11. Stefanowicz 58 p. 
12. Czecha, Solec 58 р., 13. Т. Witkow- 
ski 58 p., 14. Gośliński 58 p., 15. Góral- 
ski, Wąbrzeźno 58 p. 16. Gumiński, 
Starogard 58 р., 17. Jurkiewicz 57 p. 
18. Frankiewicz 57 p. 19. Barczyński 


57 p. 20. Puchalski 57 p., 21. Nass, Ra- 
22 Troka, Chojnice 57 p. 


dzyn 57 p. 


skiego, przykuwała uwagę widow- 
ni. P. Orzechowski — stanął go- 
dnie — jako hr. ne Nohl — obok 
gościa. Wyczuł on doskonale na- 
strój sztuki i grał z nadzwyczajną 
poprawnością i bajeczną dyskrecją. 
iPomimo że miał on przy p, Czar- 
ncwskim trudne zadanie do spełnie- 
nia, potrafił jednak wyjść zwycię- 
sko i zjednał sobie widownię. Ma- 
ska doskonała i bardzo sympatycz- 
na, Najtrudniejsze zadanie w tym 
koncertowym zespole miała nowo 


pozyskana siła naszej sceny p. На}- 


damowiczówna, Nic więc dziwnego, 
że pierwszy jej debiut na naszej 
scenie w towarzystwie „tuzów*, 
musiał się odbić nieodstępną w ta- 
kich warunkach tremą. Pomimo tej 
tremy — a co za tem idzie, zbyt ci- 
chego wygłaszania tekstu, p. Haj- 
damowiczówna wyszła jednak z tej 


opresji obronną ręką. Z pierwszego 


jej występu, można już ić, że 
ma.się przed sobą talent, który, u- 


Str. 11. 


23 Kurowski, Chełmno 57 p. 24. Palu- 
szyński 57 p., 25 Ambroszkiewicz 56 p., 
26. Krystek 56 p, 27. Błaszkiewiez 56 
p. 28 Biały, Wąbrzeźno 56 pierśe.. 29. 
Chudzyński, Wąbrzeźno 56 p. 30. Gla- 
za, Świecie 56 pierśc. 

7. Tarcza Zjednoczenia; 1. Kurow: 
ski, Chełmno 59 p., 2. Stefanowicz 58 p. 
3. Omńeczyński 58 p., 4. Bagiński 57 р., 
5. Lipiński 57 p. 6. Sas-Jaworski, 
Warszawa 57 p.. 7. Gośliński 57 p., 8. 
Sikora 57 p., 9. Tyrchan 56 р., 10. Kap- 
czyński 56 p., 11. Stosjus Mogilno 56 p., 
12. Sporny, Bydgoszez 56 p., 18. Wró- 
blewski, Inowrocław 56 p., 14. Fran- 
kiewicz, Poznań 56 p., 15. Puchalski 
56 p., 16. A. Szule 56 p., 17. Ambrosz-. 
kiewicz 56 p. 18. Megger, Podgórz 55 
p. 19 Witkowski 55 p., 20. Magnus, 
Wejherowo 55 p., 21. Gliszczyński 55 
pierśc., 22 Tuchocki, Ostrów 55 p.. 28. 
Cyrus, Solec: 55 p, 24. Nass, Radzyn 
55 р., 25. Biały, Wąbrzeźno 55 р„ 26. 
Skrzypnik, Kowaleko 55 p.. 27. Niedź- 
wieki, Więcbork 55 p.. 28. Kiloch, Ko-- 
walewo 55 p. 29. Bożeński 55 р„ 30:, 
Rygol, Solec 55 р., 31. Lemke, Wej-. 
herowo 55 p., 32, Platka, Inowroclaw 
55 .р., .33. Orłowski, Chełmża 55 р. 34. 
Krystek 54 p., 35. Kwieciński, Byd- 
goszcz 54 p., 36. Panknin, Chojnice 54 
pierśc., 37. Jurkiewicz 54 p., 38. Kajdan 
54 p., 89. Czarnecki, Więcbork 54 p., 
40. Barczyński 54 pierśc. S 

8. Tarcza „DOK. ҰШ.“ 1. Frankie- 
wiez, Poznań 56 р. 2. A. Szule 49 p- 
3. Kapczyński 48 р, 4. Т. „Witkowski, 
45 p., 5. Stefanowicz 45 p., 6. Mielczar- 
ski, Chełmno 43 .p., 7. Kunert, Tczew. 
43 p., 8. Chudziński 42 p„ 9. Pilaczyń- 
ski, Bydgoszcz 42 p., 10. Nass, Radzyn- 
42 pierśe. 1 

9. Tarcza wolnoręczna „Wisła“ (Że-' 
ton): 1. Szule 51 р„ 2. Frankiewicz! 
Poznań 50 p.. 3. Gośliński 50 p., 4. 
'Kapczyński 47 p. 5. Stefanowicz 47 р... 
6. Pilaczyński, Bydgoszcz 45 p., 7. Сш... 
dziński 45 р., 8 Nass, Radzyn 44 р„ 9. 
Т. Witkowski 44 p. 10. Omieczyński 
43 p. 

(Uczestniey, przy których nazwi-. 
skach nie jest podana miejscowość; 
są członkami Bractwa Strzeleckiego 
w Toruniu). 

© s 
Uroczystość powitaina z Okazji IV na- 
rodowych zawodów strzelekich 
w Toruniu. 

W niedzielę, dn. 19 bm. odbędzie 
się uroczyste powitanie ogółu zawod- 
ników przez władze miasta Torumia i 
Komitet miejscowy. 

O godz. 16-tej zawodnicy i goście 
zbiorą się na dziedzińcu Ratusza przy 
Starym Rynku, gdzie wygłoszone zo- 
staną przemówienia powitalne, po- 
czem wszyscy udadzą się na zwiedze- 
nie wystawy  ogrodniczo -przemysło- 
wej. 

O godz. 18-tej odbędzie się wspólna 
czarna kawa na strzelnicy bractwa 
strzelekiego przy Zieleńcu, wydana 


przez Komitet miejscowy .i Magistrat 


'm. Torunia. 

Wszystkich zawodników uprasza 
się o wzięcie udziału w tych uroczy- 
stościach. 


miejętnie prowadzony i wyzyska. 
ny. będzie rozwijał się pomyśln:-. 
Jej Stella, utrzymana była w do- 
brym komedjowym tonie, zaryso- 
wana trafnie, aczkolwiek przepro- 
wadzona nie była jeszcze równo. 
Całość miała powab i dużo wdzię- 
ku. Ruchy opanowane, warunki 
zewnętrzne dodatnie. 
ska w roli przyjaciółki Róży, utrzy- 

mywała się w dobrym typie. Ra- 

ził jedynie brak swobody, przede- 

wszystkiem w ruchach. Р, Jaglarz 

również nowy nabytek, w roli Ja- 
na — wprowadzony w dobry ton.” 
nie potrafił jeszcze wvzyskać wszy- 

stkich momentów roli. Całość uzu- 

pełnił dodatnio w epizodycznych 

rolaclt рр. Jejde, Jaworski, Rymsza - 
i inni. 


Dla dekoracji IT i ПІ aktu ist- * 


nieją zastrzeżenia. Wube. . 
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Doroczne zawody strzeleckie 


Tow. Powstańców i Wojaków w Rudniku 
pod Grudziądzem. 


Zgodnie z zarządzeniem okręgu, od- 
były się w niedzielę dnia 12 bm. na 
„własnej strzelnicy doroczne zawody 
strzeleckie naszego Towarzystwa. U- 
dział w zawodach brali wszyscy człon- 
kowie. Znać z tego, że intencję przy- 
sposobienia wojskowego rozumieją i 
ocenieają członkowie doskonale. Do 
zbiórki stawają wszyscy punktualnie. 
Z muzyką Twarzystwa Muzycznego w 
Mniszku na czele, marszerują Pow- 
stańcy i Wojacy dziarskim i żołnier- 
skim krokiem na strzelnicę, by tam 
pokazać swoją sztukę w strzelaniu. — 
Istotnie, podczas strzelania przekonali- 
śmy się, że prawie każdy członek To- 
warzystwa był w strzelaniu do tarczy 

_ mistrzem, Rywalizowano między во- 
"ba, a więc 12-ki sypały się jak z kosza. 
"Satysfakcją było przyglądać się strze- 
"lającym. Ze spokojem układano się do 
strzału, a patrząc z ukosa na rozsta- 
wione tuż przy stole strzeleckim prze- 
piękne nagrody, rościł sobie doń każ- 
dy pretensję, a temsamem chciał zo- 
stać najlepszym strzelcem. Dla nich 
зфпе tylko były przeznaczone. o 
1 odczas strzelania przygrywała or- 
kiestra — tuż w pobliskim lasku urzą- 
dzono rozmaite atrakcje jak: loterję 
fantową, tłuczenie garnka, koło szczę- 
ścia i strzelanie z wiatrówek. Rolę 
gospodarzy tej imprezy, pełnili człon- 
kowie Towarzystwa, a każdy z nich 
wywiązał się bardzo udatnie. Frek- 
wencja gości — nawet z dalekich oko- 
Не — była bardzo wielka. Piękne wy- 
grane w poszczególnych atrakcjach 
nęciły ich do brania udziała i „próbo- 
wania szczęścia*. Pogoda piękna, dla- 
tego też bawiono się wcale nieźle, 

Po ukończonem strzelaniu (godzina 
(18-ta) przewodniczący komisji strzelec- 
Ikiej, odczytał przed frontem zebra- 
nych w dwuszeregu Powstańców i Wo- 
fjaków nazwiska króla i siedmiu naj- 
lepszych strzelców. W krótkich sło- 
wach podziękował im za dobre wyniki 
pracy nad sobą — stawił ich za przy- 
kład innym członkóm, i wzywał do 
(dalszego intensywnego szkolenia się 
ma polu przysposobienia wojskowego. 

Brawurowemi oklaskami powitano 
króla porucznika rez. Kmiecia — be- 
kretarza Towarzystwa, któremu* wrę- 
czono I-szą nagrodę (przepiękny ser- 
wis do kawy, dar. p. inż. Marciniaka), 
(dalsze nagrody otrzymali: druh Domi- 


ZYGMUNT DOBROWOLSKI., “© 


Z czarnej doby. 


ITE 
— No i'cóż on? — zapytałem z za- 
tiekawieniem. 
— No, stulił uszy i uciekł precz 2 


erni, 
‚ — На, ha, ha — śmieliśmy się z Ur- 
banem pospołu, czując się wtedy pola- 
kami więcej, niż kiedyindziej, przeję- 


cunkiem dla tej patrjotycznej i wo- 
jowniczej niewiasty. 

— Panowie! nieprzyjaciel już ata- 
kuje nas — rozległ się nad nami dono- 
śny głos. We wnętrzu opuszczonej 
przez właścicieli, a zajmowanej przez 
sztab naszego pułku karczmy, powsta- 
ło ogólne poruszenie, Byliśmy zresztą 
zupełnie gotowi. Po wczorajszym wie- 
czornym krótkim napadzie bolszewi- 
ków, który był tylko prylugjum, spo- 
dziewaliśmy się generalnego boju na 
dzień dzisiejszy i dla tego, nie rozbie- 
тајас się, spędziliśmy krótką letnią 
{пое w półdrzemce, Ja i dowódca puł- 
ku na gołych rydlach, a młodzież szta- 
bowa na słomie w sąsiednim pokoju. 

Na ten okrzyk zerwaliśmy się: wszy- 
scy na równe nogi i po chwili byliśmy 
na podwórzu. Ordynansi zbi 


' posiodłanemi końmi. Wróciłem wokoło 


"okien. Na wschodzie jaśniał szeroki 
'pas, rozpoczynającego dnia, dnia sła- 
wetnego w dziejach oblężenia Warsza- 
wy — 14 sierpnia 1920 r. 


— Czubariki pchają się, p. m-rze 


| “3 rzekł do mnie ordynans, podając mi i 
Ш, kiedy już byli 


ci wewnętrznie rozrzewniającym 
i się | ; 


niczak (niklowy zegarek kieszonkowy, 
dar „Resursy* urzędników Н. & V, w 
Mniszku); drh. Chmielecki (szklany 
serwis do herbaty, dar prezesa Piasec- 
kiego); drh. Rohte (budzik, dar pp. 
Krzyżaniaków); drh. 
(serwis do likieru i popielniczkę, dar 
pp. urzędników kol. w Mniszku); drh. 
Wellmann, wój (koszyk do robót ręcz- 
nych, dar p. Skowrona); drh. Wila- 
mowski (popielniczkę, dar pp. Rymoc- 
kich) i drh. Romanowski (5 kg. mar- 
melady poziomkowej, dar firmy Ku- 
rowski w Grudziądzu). 

Po wręczeniu nagród przemawiali 
do wojaków i publiczności wójt p. 
Wellmann i sekretarz Towarzystwa 
drh. Kmieć. Wniesiono gromkie o- 
krzyki na cześć Najjaśn. Rzeczypospo- 
litej Polskiej i Jej Prezydenta Мобсіс- 


Kaczorowski | 


kiego, a orkiestra odegrała hymn na- 
rodowy. 


Tak zakończono zawody. Z muzy- 
ką na czele, udano się teraz w zwartym 
oddziale na salę p. Skowrona, gdzie 
urządzono zabawę. Bawiono się tu- 
taj skromnie, lecz wesoło, Ochoczo, 
przy dźwiękach orkiestry, angażowano 
nasze zacne panie i panienki do tańca, 
by przez to pokazać, że jesteśmy nie- 
tylko „zuchami* w władaniu bronią, 
lecz, że równie sprawnie potrafimy 
zatańczyć polkę, mazura, krakowiaka 
i inne. 

+ 

Na tem miejscu niech nam będzie 
wolno złożyć serdeczne podziękowa- 
nie tym wszystkim, którzy przyczynili 
się w jakikolwiekbądź sposób do przy- 
gotowania tegoż przedsięwzięcia a w 
szczególności jest nam miłą powinno- 
ścią, podziękować W.P. Marciniakowi, 
kierownikowi zakładów Н.&У. у 


wspomaganie nas w wszelkich potrze- 
bach. Zarząd. 


WYCHOWANIE FIZYCZNE i SPORT 


К. S. „POMORZANKA* I. WĄBRZEŹNO 
MPIA* IL 


Jutro w niedzielę dnia 19 sierpnia br. 
Labędzie się o godzinie 4-ej po południu 
na boisku własnem Т. S. „Olympia“ (Droga 
do Lotniska) mecz piłki nożnej pomiędzy 
powyższemi drużynami. „Olympia* wystę- 
puje w następ. składzie: Bramka: Kozłow= 
ski, obrona: Preis, Antkiewicz, pomoc: Ва» 
dzikowski, Micielski, Kulczyk, napad: Bara- 
nowski, Jarzyński, Wilczewski, Nepton, 
Drzewoszewski, rezerwa: Nawrocki. Przy- 
jazd „Pomorzanki* o godz. 2-ej autobusem. 
Miejsce zatrzymania przy Szkole Budowy 
Maszyn w Grudziądzu. 


PRZED BIEGIEM „DOOKOŁA 
POLSKI". 


Jak się dowiadujemy, organizo- 
wany przez „Przegląd Sportowy“ i 
Warszawskie Towarzystwo Cykli- 
stów, bieg „Dookoła Polski“ wzbu- 
dził olbrzymie zainteresowanie wśród 
kolarzy z całej Polski. 

Komitet wykonawczy biegu ottzy- 
mał już około 30 zgłoszeń, wśród któ- 
rych znajdują się nazwiska doskona- 
łych sportowców. 

. „M. in. zgłosiło się 3 kolarzy au- 
strjackich. Ѕа to Silberbauer, Leher 
i Pangler. Udział zagranicznych ko- 


—————--——-—— Б 


Mniszku, za wydatną pomoc i stałe 
strzenie konkurencji i przyczyni się 
do zainteresowania tym gigantycz- 
nym biegiem w sferach zagranicz- 
nych. 

Przypominamy raz jeszcze, iż 
bieg odbędzie się w dniach 7—16-go 
września rb. i obejmie 8 etapów, łącz- 
nej długości około 1540 klm. Zgłosze- 
nia do biegu przyjmuje Komitet 
Wykonawczy w Warszawie, ul. Obo- 
źna 3, Dynasy. 


NAGRODA ZA ZDOBYCIE MI- 
STRZOSTWA OLIMPIJSKIEGO. 


Oryginalną nagrodę za zdobycie 
mistrzostwa olimpijskiego w zapaśni- 
ctwie otrzymał znany zawodnik wę- 
gierski Keresztes. Keresztes, który w 
chwilach wolnych od treningu zajmu- 
je się rzeźnictwem, wrócił dopiero 
przed kilku dniami z Amsterdamu do 
Budapesztu, gdzie znajduje się рой 
jego opieką staruszka matka i mło- 
dociana siostrzyczka. 

Keresztes nie znajduje się w Świet- 
nych warunkach materjalnych. Za- 
wód rzeźnika nie przynosi mu zbyt- 
nich dochodów, to też skromny jego 


larzy wpłynie niewątpliwie na obo- majątek był obciążony poważnym 


— Nie, niech się pchają, pokażemy 
im gdzie raki zimują — odpowiedzia‘ 
łem, wsiadając na konia. 

Dowódca pułku, zebrawszy nas, po- 
wiadomił, że na podstawie ostatnich 
doniesień, bolszewicy z wielką furją 
atakowawszy nas, wyparli z pozycji 
naszą przednią linję, natarczywie u- 
derzając w dalszym ciągu. Mają zna- 
czną liczebną przewagę i kulomioty. 
Nasi cofają się, czepiając się uparcie 
chat, płotów i drzew. Położenie jest 
groźne i, odjeżdżając naprzód, polecił 
mi, abym patrzał i podtrzymywał po- 
rządek w tyle. Jedną z najbliższych 
moich czynności była troska o jak- 
najrpędsze zebranie oddziału ochotni- 
czego, przybyłego wczoraj z wieczora z 
Warszawy, w liczbie dwuch kompanji 
i z powodu spóźnionej pory przybycia 
niewcielonego jeszcze do невар 
szego pułku (38) і odesłanego па bpo- 
kojny nocleg do stodół w tyle wioski 
(Ossowa). 

Więc zbierałem na gwałt, zbiegają- 
cych się zewsząd zaspanych i dokoń- 
czających zabiegów swej toalety. | 

Wsłuchnjąe się w odgłosy boju, vd- 
czuwałem wielkie zaniepokojenie z po- 
wodu coraz zbliżających się odgłosów 
strzałów: oznaczało to coraz intensyw- 
niejsze cofanie się naszych. 

Nie będę opisywał tych rozmyślań, 
jakiem się poddawałem w tym czasie, 
ponieważ o tem pisałem już dawniej. 

Tutaj tylko krótko powiem, że ze- 
brawszy ochotników i, rozejrzawszy 
się w sytuacji, uderzyłem z nimi na 
wroga. 6 

Bolszewicy, ujrzawszy nas w ehwi- 

x ‚ zwy» 
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cięstwa i w miejscu, w którem: naj- 
mniej spodziewali się tego, wprost 
wściekli się, obsypując nas gradem 
kul z karabinów i kulomiotów. 
Byłem zadowolony, że mój manowr 
się udaje, bo najpierw ściągnąłem na 
siebie „uwagę“ nieprzyjaciela, co bez- 
warunkowo powinno było ulżyć tam- 
tym rozbijanym po pierwsze, a ро“ 
drugie wstrzymuje ge od parcia na 
Rembertów. 
Nie będę opisywał tej kilkugodzin- 
nej walki, bo pisałem o tem w rokn 
zeszłym. Poświęcę tylko w dalszym 
ciągu niniejszego kilkanaście słów je- 
dnemu z epizodów, towarzyszącym 
wypadkom tego dnia. 

* 


Po wyparciu wroga i zajęciu presu 
nas swoich starych pozycji, powraca- 
iem przez pobojowisko do sztabu puł: 
ku. Po drodze oglądałem poległych 
і rannych. Przechodząc koło jednego, 
leżącego na piersiach z rozrzuconemi 
rękoma, zauważyłem, że zabity był w 
długim szarym surducie, Głowy nie 
było widać z pod podniesionego kołnie- 
rza. Kazałem towarzyszącymu 
żołnierzowi podnieść kołnierz i popa- 
trzeć czy żyje. — Trup p. m-rze — od- 
powiedział żołnierz, obejrzawszy do- 
brze nieboszczyka. Jednak zaintereso- 
wałem się bliżej, ktoby to mógł być 
i obrzuciłem jeszcze raz okiem całą po- 
stać zabitego. Jakież było zdziwienie, 
kiedy z pod rozpostartych na piasku 
pachew dostrzegłem fioletowy krzyż 
na końcu stuły kapłańskiej, 

— Ksiądz — wyrzekłem głośno i ze 
czcią przeżegnałem się za spokój du- 
szy poległego za ojczyznę kapłana» 


· jeńców; i dwa karabiny 


długiem 400 pengó u właściciela do< 
mu. Na szczęście dom, w którym Ke- 
resztes zamieszkuje jest własnością 
państwową, gdy więc tylko w sferach 
miarodajnych otrzymano wiadomość 
o kłopotach finansowych doskonałe- 
go zapaśnika, minister opieki społecz- 
nej zwrócił się natychmiast do nie- 
wypłacalnego lokatora z propozycją 
skreślenia zaległego czynszu, јако 
nagrody za czyn olimpijski. 

Pisma czeskie podające tę wiado- 
mość, nie donoszą jednocześnie, czy 
Keresztes zgodził się na tę propozy= 
cję. Ze względu jednak na sytuację 
materjalną zawodnika, skłonni је- 
steśmy przypuszczać, iż zgodził się 
on na ten projekt. Ale jeżeli tak było, 
to czy Keresztes jest jeszcze amato- 


rem? 
ИРЕР PTY РОУД ВАРТА "TYB 
Z Giełdy. 
ZIEMIOPŁODY, 


Warszawa, 17. 8. (AW.) Żyto nowe 
38,50—39, pszenica stara 55—56, nowa 
52—58, jęczmień browarowy 41—41,50, 
na kaszę 38—39, owies jednolity stary 
48—49,50, nowy 40—42, otręby żytnie 
28—29, pszenne 29—30. Obroty małe. 
Tendeneja spokojna. 


DEWIZY. 

Warszawa, 17. 8. (AW.) Belgja 124,02, 
Holandja 357,60, Londyn 43,28, Nowy 
Jork 8,90, Paryż 34,83, Praga 26,42, 
Szwajcarja 171,70, Wiedeń 125,69. Ten- 
dencja spokojna. 


WALUTY. 

Gdańsk, 17. 8. (AW.) Za 100 zł. loco 
Gdańsk 57,75—57,89, przekaz na War- 
szawę +57,72—57,87, dolar w stosunku 
do zł. 80, za 100 guld. prywatnie 
172,711—178,810. 

АРЕНИ ЯШИРИН Р TEE E BESETE E SEEE TIOE ТҮСТЕС 

Przy bólach reumatycznych w gło- 
wie, biodrach, i ramionach, nerwobólach, 
bólach w udach i postrzałowych naturals 
na woda gorzka Franciszka Józefa 
stosuje się dla codziennego oczyszczania 
przewodu pokarmowego. Kliniki uniwersy- 
teckie stwierdzają, iż woda Franciszka 
Józefa, szczególnie w wieku średnim 
i podeszłym stanowi doskonały &то« 
dek przeczyszczająy żołądek i kia 
szki. Do nabycia we wszystkich aptekach. ` 


ы ү 


„Goniec Nadwiślański“ 
PO OC ллу Л SAARE ON 


W godzinę potem, podczas obiadu, 
kiedym opowiedział o tym fakcię ze- 
branym oficerom, to dowódca naszego 
pułku, ppłk. Sawieki, opowiedział mi, 
że podczas walki dzisiejszej widział? ja- 
kiegoś księdza, prowadzącego na nie- 
przyjaciela oddział ochotników. 

Był to, jak później dowiedzieliśmy 
się wszyscy, 6. p. bochaterski ksiądz 
Skorupka. 

x 

Chciałem tu jeszcze nadmienić o pa- 
ru koniecznych epizodach, które jak 
wszędzie, zdarzyły się i tu, ale zanie- 
cham tego z braku miejsca, a które 
poświęcę dla zaspokojenia ciekawosci 
zecera o moich osobistych czynach, 
czyli jak on się wyraża „wyczynach“, 
przytaczając wyciąg z oficjalną гоа, 
cją o mnie z tego dnia, 

„Do d-wa 8-mej dywizji przeż 15 
brygadę! — ... Nieprzyjaciel тоспо u- 
sadowił się we wschodniej wsi Osscwo, 
Rezerwów żadnych nie mieliśmy. For- 
mowane na prędce oddziały z rozbit- 
ków, rozpraszały się w ogniu karabi- 
nowym i karabinów maszynowych sie- 


mi | przyjaciela. W rezerwie 33 р.р. pozo- 


stawały tylko dwie kompanje marszo- 
we jeszcze nie wcielone do pułku, któ- 
re na ten czas pod dowództwem та» 
jora Dobrowolskiego rozwinęły się za 
wsią i dzielnie prowadzone przez swe- 
go dowódcę, śmiało ruszyły do Козїг- 
ataku, posuwając się w kierunku pól- 
noeno-wschodnim wzdłuż wsi. Nie- 
przyjaciel został powstrzymany i ро 
kilkugodzinnej walee nie wytrzymał, 
począł się wycofywać, pozostawiając 
w ręku grupy mj-ra Dobrowolskiego 
maszynowę * 


Rf. 190. „GOTEC NADWTŚLAŃSRI* niedziela, dnia 19 sierpnia 1928 r. Str. 3. 
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ТЕ ATR ë è KINO cia Indjan p. t. „Wybawca“. W roli pelna subtelnego uroku магтан 
o?e głównej amerykański Eddie Pollo. „dro в каш 
Warszawy, obok p. Меша: urżytay Тіт. Me. Соу. Prócz tego nadprogram. ion: Maed were 
pó raz pierwszy na naszej scenie ta- KINO „APOLLO“ SKYE WEZ ачаалж JOTKA A EE 
kie siły artystyczne jak Jadwiga Bu-|%vyświetla największą sensację świa- Humor. 
Л Dziś уу sobotę nieodwołalnie preih- kojemska, bezkonkureneyjna inter- | tową p. t.: „California“ z Tim Coy w ый 
jera drugiej części wielkiego drama- | Pretatorka, — Janina Kozłowska, |roli głównej. Pozatem nadprogram| WIERNY MĄŻ I DOBRA ŻONA. 
tu, przerobionego z powieści Henryka | Słynna wodewilistka teatru „Nowości“, „Flip i Flap“ jako architekci. W nie- Żona: — Zapowiedziałam memu mę: 
Sienkiewicza „Quo Vadis“ przez р. W.| Fudwik Sempoliński, znakomity ko-|dzielę o godzinie 2 przedstawienie dla | уі, gdy wyjeżdżał na wakacje, że о 
Gańczę p. +, „Męczeństwo Chrześcijan” | Mik i reżyser operetkowy, — Stefan | młodzieży. : 'Ч Пе nie będzie do mnie codziennie wy- 
Jak docina БА s va Кайа Ope- Laskowski, znany artysta 1 conferen- 


Grudziądz. 
OPERA LEŚNA, 
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syłał listu — natychmiast przyjadę do 


ry Leśnej, widowisko wypadnie JAk аслу duet taneczny pp. Noy A. То ruń. Же... pit iD 
najświetniej, przynosząc nowy nieco-| -. : * R EAA га — No і cóż? zy mąż pisuje ê 
dzienny sukces kierownictwu imprezy. pey ШИН artyści wykonają takie TEATR POMORSKI. larnie? 90 А 
Wszystkie czynniki artystczne pod |°2:281егу Ема Ba dhia zaa W sobotę, dnia 18-go bm. о godz.| — O! tak... wysyła mi listy nawe$ 
kierunkiem reżyserskim St. Wrąckie-| Ana , » MY nek, „ RURA 8,15 wiecz. premjera doskonałej ko- | dwa razy dziennie! 

go dokładają wszelkich starań, Бу |%С20%У » „®11рїпа , „Wiosuu się BU] medji w 3 aktach p. +. „Simona“. СК. BIUROKRACJA. 


436 : "TAE | +6 
przedstawienie na długo utrwaliło się| 91, Zapomniane dźwięki“, „Tango W niedzielę, dnia 19 bm. o ойл.) . Urzędnik w pewńem biurze do inte« 


w pamięci widzów. Początek przed- Ares Początek 19 a elk тыа Koy: A-tej ро poł. po cenach znacznie Zni-) ręsenta: — Czy nie widzi pan, że tutaj 
stawienia о godz. 7,30 wiecz. Bilety| 70/5: wozesniej со nabycia w Kasie Żomych poraz czwarty przepyszna Ko- | wzbronione jest palenie z powodu ma. 
wcześniej do nabycia w dziennej kasie | 921еппеј teatru, firma Luxus, Plac 


medja St, Kiedrzyńskiego р. t. „Nie; gązynu prochu strzelniczego... 


teatru. 28-g0 Stycznia. trzeba się niczemu dziwić“, | ° Interesent; — Jak to? Przecież ане 
KINO „ORZEŁ“. NE : b dz.| gazyn z prochem dawno już został z 
TEATR MIEJSKI. Dziś premjera potężnego filmu p. Ў арса, аа т biura tego przeniesiony... 


z sd głównej genjalny tragik świata Con- “ м 3 rzeniesiony — ale została tablica, za- 
We wtorek ‚ 21 b. m. zjeżdża do па-{ = өү nej senjainy тав М м Oko Warszawy z arcywesoł rewją р S а К х 3 е , 

k J rad Veidt. Jest to jego pierwszy obraz p. t Tylko dla саатар реу braniajaca palenie papierosów z рото 
w otoczeniu artystów атегукайѕкіёсћ. >‘. ” 
Akcja tego filmu rozgrywa się w wię- 
zieniu na wyspie Mont-Noir w spelun- 
wdowców*. Na czele zespołu urocza| kach Marsylii oraz w Algierze. KINO „PAN*, 


primadonna Lucyna Messal. W naj- KINO „NOWOŚCI* | „Całować to nie grzech‘, огувіпа1- 12а dział reklamowy redakcja nie 
nowszych szlagierach rewjowych wyświetla sensacyjny dramat z ży- na komedja wiedeńska w 10 aktach, p onosi żadnej odpowiedzialności, 


PORE ZONE EJ 
Przetarg 


przymusowy. 


W poniedziałek, dnia 28 sierpnia 
o godzinie 12-е sprzedawać będę 
przy ulicy Lipowej 33 


1 kurtkę damską tuterkową. 


Dobrzański, 
„komornik sądowy. 


ж 
"Drobne 
ogłoszenia w 
„болеп Nadwiślańskim* 
są najlepszym pośrednikiem |; 
przy wszelkiego rodzaju tranzakcjach | 


szego miasta świetny zespo! teatru 
„Morskie Oko“ w Warszawie i da tyl- 
ko jedno przedstawienie arcywesołej 
rewji p. t. „Tylko dla słomianych 


% uroczą primadonną Lucyną Messal da grożby wybuchu... mms 


na czele. Koniec działu redakcyjnego. 


5 ЗА" Ыы x ез кї w 
Tylko dla słomianych e „Mężczyzna z przeszłością" w rolij “trze gwietity zespół teatru „Morskie| Urzędnik: — Tak! magazyn został 


KUPUJCIE WYROBY 


FABRYKI POWIDEŁ BURACZANYCH 
MARMELAD i POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH 
С. к. MULLER i SYN 
BOGUSZEWO » POMORZE. 

ADRES TELEGRAFICZNY: „BOGUNA* 

ROK ZAŁOŻ. 1881, — TELEFON 1 i il. à 


=WSZĘDZIE DO NABYCIA. = 


- NAD 
> V LAA EEA X ` zarówno kupnie i sprzedaży z 
Р, į PEN A 2/ IERE oraz dla poszukujących ы 
айе» PIĄ ŻA ENI УУ 7 ï służby Moja bielizna jest 
ŻA EE AZ M * zawsze śnieżnób 
&% А EAKZUSZZBRZDUDUBAENOBECZASNP biała, bo w wyborze 
A d | жоу i mydła jestem bardzo 


ЄС zapytać znajomych 
a ŻA с Państwu, że naj. 
ЧЫ! bogatszy wybór ' 


ostrożna. Używane prze- 

zemnie mydło musi oszczę- 

dzać bieliznę, być wydajne i tanie 
Dlatego też zawsze kupuję: 


УЕ | „UNO 
a е ът 
=) a 


затечени 


Do wycieczek 


Т poleca najkorzystniej instru» enta, jak: К 
/Mandoliny i gitary włoskie 
„MUZAPOLŁ" 


Stara Rynkowa 2 GRUDZIĄDZ Stara Rynkowa 2 


b 


podana x hey mea A хе. 
wadzę tylko р dny 
(@ | towar. Бе, wykonuję 
| solidnie i tanio. 


) А. TAUKERT С е 
а GRUDZIĄDZ, Toruńska 8. 5 JELEN SCH 


KARESRONANENSEKNGBEKENEGAM s 


Ważne dia рай! : AA T p R Znaleziono  |M«me Marie; 

"S$zanown. paniom 078 do SIENI Pisania | większą kwotę pig lisowanie, karbowa-k Szkoła 

do łask. wiadomości. | na maszynach niędzy. Wiadomośćnie, hafty, rysowanie 4 d ; 

że z dniem 6 =іегр-иинииисьизыннынах а w Adm. Gońca Nad-wzorów па robótkiy UOSDOGATCZA 
nia br. obniżyłem о Żżytc: Жебе wyuczani wiśl. pod nr. 2558. :|Mereżki maszynowe. GRUDZIĄDZ 


-|Zamiejscowej klien- 
Fryzerowaniajcji na poczekaniu. 
рай wyucza  (4855fTuszewsHa Grobla 18. 
Szykanowski, 
specjalny salon fry 
jerski dla pań, Gru- 
dziądz, Długa 14. 


50° ceny w este: 1.Hildeb, Zeetandzkie Lods. 

damskimi tow każ ie, Lochow Petkuskie l. ods.|f| - 

poniedziałek i wtorek) Pszemica: 
Przy tak niskich/3.Stieg'era nr,221. III, ods. 

cenach wykonuje  |5.Szi.Esp-Bieleral iI, ods, 

strzyżenie, ondulac" do oddania. 

ję, mycie głowy;iopróbkowane oferty wy-|- 


ij ulica Trynkowa 19. 
Zapisy uczenie od 
18-go sierpnia do 
lwrześnia br. Po- 
т czątek A) 6-g0 
ға) września. 
Maszyny do szyci ej Przy szkola internat. 
„Әіпбегғга“ | 


szybkoi tanio. 

Przyjmuje się 

także na kurs 
wieczorowy. 


Toruńska 7 Il p. 


damskie i męskie 
` skórki - spody 
kołnierza i lisy 


poleca w wielkim 


manicurę і masaże. syła się na życzenie. Warszawska Autogeniczne wyborze 

; Орли Denon Wiechmann pracownia anie i latowani Г UTRO P 0 L i szy-|każdego rodzaju na: 

е ме А Уу, wro: Dom Radzyn, p. Grudziądz. z spajan.e 1 iatoWwanie Bydgoszcz ‚© (Uprawia starszy do, 

ое prel Warszawska. (ОЗ СОМУ алоосу, быту Rynek 2. sumiennie i tanio 
onanie Się. 4 Н Pracownia siras * 
W salonie meskin Grudziądz |części maszynowych (зы ba Wojak, dawn. zegar- 


Ogrodowa 7, parter, 


A ааа уя 
rodowa 7, parte wykonuje Miejstałeż czynna EGZAM istrz Polsk, Kolei 


` , я 
оросо Ага кй J. CERAFICKIJ Telefon 1957. Elegancko Państw.,Forteczna28 


pierwszorzędne wy- 
konanie. 


ў „| 3-go Maja З |wykonuje, biustono- róg Nadgórcej. (2550 

Salan fryzjerski ШЫ, R gee ри-[$®® ўлан Аша Grudziądz 
dla pań і panówjichowe wełniane i wa- ааа Буш Ohelmińska nr. 1 |Krawcowa kostjumy, 
н. MANIA |towe  przerobieniej ; zaperacje, | SKład maszyn. |szyje elegancko, gu-|G suknie od 


Grudziądz, 3 Maja 21jstarych, zgręplowa- 
vis а vis Apteki pod Огієш.піе wełny i waty. 


stownie, tanio Nad-jur. 4888, zł. 51 bieliznę (2407 


Ceny przystępne. WWAN 


órna 2, IL p. pr. 


н - 


RETTOKSY ZAPĘDOWE! NATŁOCZKI | 


Str. 14: „GONIEC NADWISLAŃSKI*. niedziela, dnia 19 sierpnia 1928 r. Nr. 190. 


ршишшышюшашйвашжшжшкашшаниаюыкш 


'Wróciłemi 


п=тшшаваназеветзипипавонипозватви‹ 
апаазиыйпапазкиницьә»дэвпашзасәтв 


DZIS ч 
każdy kulturalny dom Ж 
A 


Baczność ! 
Właściciele nieruchomości 

Osiedliłem się w Grudziądzu jako 
koncesjonowany kominiarz i wyko- 
nuję wszelkie prace w zakresie ko- 
miniarskim sumiennie i fachowo 
о 20 proc. taniej od pracy dotych- 
czasowej. Proszę Szanowną klien- 


[SAPON | 


z 0520ка“ 
najlepszy środek do prania bielizny. 


„ASAN* 
do bielenia bielizny. 


Środki pod gwarancją nieszkodliwe, 
od 20 lat chlubnie znane i nagrodzone 
złotymi medalami. 

Zważać na znak ochronny „KOSZULRĘ: 
Do аруа wszędzie Chem. Ваһ. „Ergasta** 

©. Nagórski Starogard-Pomorze. 


снн 


prenumeruje і суо  ' „$ 
KSIĄŻKE +? 
BIBLIOTEKI-DOAV:POLSKIEGO 


KWARTALNIE 9 TOMÓW ZA Z4:6:30 GR* telę o łaskawe poparcie mego przed- 
Warszawa:Chnu © -PKk:0: = 997 siębiorstwa jedynego polskiego w 
ECA Grudziądzu 

+ > 


Alojzy Piotrowicz 
„VITALIS“. Przedsiębiorstwo kominiarskie w miejscu 
Grudziadz - Pańska 14. 


Pietruszkowa nr, З. 
Szan. Obywatelstwu m. Gru- 

dziądza i okolicy podajemy do łask. 
wiadomości, że z dniem 15 lipca b.r. 
otworzyliśmy zakład wyrobów po- 
wrożniczych i chemicznych, przy» č 
borów rybackich i sieci, tapicer- $ 
skich gurtów, szpagaty, drylichów 
i gobelin у, wyrobów jutowych, 
slodlarskich i szewskich. 


Radca Zdrowia 


Dr. Jacob 


Plac 23 Stycznia 21. 


przdem cleńtrycznym, 


guRaDRZZOCEZZAZARZSEZUBATAZAZTZCKASEENUGAOKUANSKAU 


"m KUZOKCZYDJO MOpEAd 
ujuozoaaj ү juvana vrp а 


а muję 
od godz. 9—11 przed poł. 
3—5 popołud. 


Z powodu powołania na ćwi: 
czenia wojskowe rezerw. (4894 


od 20. VIII. do 20. IX 
nie przyjmuję 


Eustytuf Ala naświctiania i iccz 


Restauracja MicKiewicza 34 
W sobotę Koncert! 
Kolacja a la carte już od 90 gr. 
Menu w niedzielę: 


Zupa pomidorowa 
Gołąbki pieczone 1.50 


Instytut Muzyczny w Grndziądzu 


cia uczni. 


Informacje i zapisy: Biuro ul. zm 24 
otwarte 9—12 i 15— 


Pieczeń wieprzowa Jabłonowo (Pom.) 
Pieczeń cielęca 
Pieczeń wołowa 1,10 
Lody śmietankowe. 
BródKowa, właśc. 


Коповајопомапу przez Minist. W. Б. i О.Р, Kurczęta pieczone 1,40 
Fortepian, skrzypce, violonczela, śpiew POLECAMY: Sznycel wiedeński 1,40 W. Górny 
P. 
solowy, teorja muzyki. — Własny for- Sienniki, łóżka polowe, hamaki, Rumsztyk „40 wiz 
tepian do ćwiczeń, — Bibljoteka do uży- krzesła ogrodowe, plandeki, szczo- % Móżdżek z jajkiem a denty sta 
1 


tki, teki szkólne i baty. 

Prosząc o łask. zwie zenie na 
szege zakładu bez przymusu kupna 
pozostajemy 2 poważaniem 


„VITALIS*. 


Katol. zakład pogrzebowy 
Grudziądz, Pl. 23 Stycznia 7. 


Wielki wybór trumien. 
Karawan i dekoracja 
bezpłatne. 


EP” Ceny przystępne. WA 


Baczność! 
a powinna do 
Każda pani zaprawiania 
owoców używać tylko 
cukier KRostkowy 
który jako taki ma najlepsze skła- 
dniki konserwacyjne i kalkuluje 
się najtaniej. Cukier kostkowy 
jest do nabycia we wszystkich 
składach Kolonjalnych. 
EOBZENKNARKZENENEZEKZZ 


Materace, Kanapy 
fotele, leżanki 


w wielkim wyborze poleca: 


Fabr. materacy i mebli wyściełanych 


GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 84. 


i specjalistę na pisanie firm $ 
poszukuje od zaraz 


В. Klabun, Jabłonowo Pomorze $ 


горен 15. 


NA RATY 


miesięcznie 18 zł. Ć; 


M pierwsza wpłata 36 zł. |= a 


PIEGI, PLAMY, WYRZUTY, 
USUWA KREM 


„OLOR ІА“ SP” Сатаан) 7 BENEGNINA 


NAJLEPSZY ROWER "Wytwórnia mebli giętych 


znany i z róbowany środek do odświe- 
sa i wydelikacenia cery. 


тА. KROMCZY | | 66 i EGNINA шуй! ti k 
с KROMCZYNSKI жЕ aesa nen NN] | „VOLA“ Wybickiego46 [jf экы ori non iatis 
ZA A Al „POZNAŃ 5 \ жр бук EE ъз ээ usuwa piegi i plamy na twarzy i ciele, 
ДУ оро: | w pneżknracjs? | | przy. ар Pop na świeżo Cena kremu 2 zł. — mydła 1.50 zł. 
ró | ДЫК A nadchodzący sezon, które wy- 
PY OM | Ew Кесу konuje się w bardzo krótkim Magistor. ln Энг, аршка Я 
; czasie 


R Łabędziem, Grudziądz, Rynek 20, 
Ceny konkurencyjne AIEA PONSAD лыда 


алча за т з А 
PIECE, CYRKULACYJNE “| Robota . odpowiednia 
Warunki bardzo dogodne. 


Poszukuję dla moje kwiaciarni od 
zaraz lub 1. 9. 28. dzielną starszą 
ARWIACIARRE 
z dobremi świadectwami 


Zalosz. przyjmuje L. Makowski 
Zakład Ogrodniczy Cegielniana 12 a. 


ee PEPEGE” 


$ 3 ludowe: 5 


Potrzebujemy natychmiast 


zdolnego tokarza 


Przemysł Drzewny „Strug“ 8. А. 


Ważne dla pań! 
Trwała ondulacjię 
wykonuje tylko Zakład Fryzjerski 


„Juljamn' 
Grudziądz, Stara 12. 


же Жый, HURT Futra DETAL Nowość 


Skład i pracownia s Ду, Podręcznik dla rzemiosła, 
Данзан И т: ATB mirwy шш русс Жатты дол 
«6 rudziądza 1 okolicy do laskawej тоер i a. 
„FUTROPOL" | || wiadomości. że z dniem dzisiej. ||| ego чоро ароз оона). 
właśc. SZPUT — TORUŃ p szem otworzyłem Cena 6,00 zł. 
Руа Mostowa 27, © przy ul. Wiślanej 6 Konieczny podręcznik przy 
Яману Wielki wybor па}, "Ца в wszelkich egzaminach! 
” rozmaitszych futer zakład M d la TS ki Ò ważności wydawnictwa świadczy fakt, że 
і Ш UWAGA : Przyjniuje się wszelkie Q Nany romtes. а А Izby, Rzemieślniczej 7 
33 obstalunki w zakres kuśnierstwa | 4 w Grudziądzu 
wchodzące. Wykonanie pierw- i przyjmuję wszelką pracę д 
Sienkiewicza 8. WOZY: RY pracownia | $ w zakresie malarstwa. Spółdzielnia Wydawnicza 


Ceny znacznie zniż. Jan Sosnowski. 


„Zjednoczenie 
| Grudziądz 
ul. Mickiewicza nr. 8. 


Nadzwyczajna 
okazja spadkowa! 


Na zlecenie za bezcen do sprzed.: 


ĄFIGURKI 
; marmurowe, 
gipsowe, 
wypalane i inne 
w wielk. wyborze 


Wytwórnia mebli 


Damski pierścionek, z 10 bry- poisas wyd m irpini pe эрй 
lantasni wokoło, | szafir, Ng” s Salon fryzjerski 
oprawa w н е pb w 98 А A | Jan Stebart,. Grudziądz „dla zak у2јег 


ulica J. Wybickiego 21. | 


Wytwórnia prowadzona przez siły 
tylko fachowe. Dogodne warunki 


Gdzie Panifdaje во- 


Damski pierścionek z brylan- 
к tak ładnie główkę 
rzyc? 


tami, dłagi fason wiedeński, 
blisko */, Karat. 20 djamen- 


ulica Mickiewicza 22. ` i 


Tylko u Neumanna 


tów Markiza ....,.. 260 „ ` 2 8 3-go Maja 38. 
Я płaty, — Obsługa rzetelna. | R 
Damski pierścionek z brylan- ; Tam na życzeni 
tem i a зл быы п Mg Jadalnie, gabinety, Specjalność $ sam właśc skladu po- 


garnitury klubowe, salonowe ete., 
oraz kanapy i leżanki. 


znajomość чу 
włosy strzyże i jestem 
zawsze zadowoloną. 
Proszę niech i Pani 

м raz spróbuje. 
= iektrycz. prędko 
ną ele. cz. prędko 
=e li przyjemnie. ү 


Salon fryzjerski Neumann. 3 


Damski złoty zegarek, ze złotą 
masywna bransoletką 14 Kar. 
anker, weri szwajcarski . 100 ,, 


Damsiia  papierośnicą, srebrna 
nowa. masywna . . . i.. (85 y 


B. PAPIER, Grudziądz. 
Mickiewicza 21, I p. 


sypialnie 


oraz wszelkie inne zamówienia 
wyxonnje „dobrze po cenach pray: 
stepnych i na dogodnych warunk. 


Kurt Seeliger, fabryka тай! 


Grudziądz, ulica Mickiewicza nr. 5 
wejście przez bramę. 


4000000309000900006000309000 
Ogłaszajcie 


w „Gońcu Nadwiślańskim", 


\ 


ж. ; З PE WENA 


арбыны. | m с анс + ad ww + ) p m py Zn O A ay EE A ŻE 


Nr. 190. GONTEC NADWIŚDANSKT* niedziela, dnia 19 sierpnia 192 r. ёг. 15. 


Reprezentacja Browaru Jana Goetza w ОКосітіе ? 


wrons MARCHLEWSKI © 2АМАСКІ, Grudziądz merero оз 


Dostawa w butelkach, beczkach i EA ENE 


RRestauracja | 
— „NIESPODZIANKA“ m 
Właśc. BABIŃSKI 
urządza w sobotę dnia 18 


i w niedzielę dnia 19 bm. 
w фек чав лег salce 


WIECZOREK FAMILIJNY $ 
połączony z koncertem, na «Е uprzejmie zaprasza @ 
OSPODARZ. 


Nasza tegoroczna 


Wyprzedaż posezonowa 


rozpoczęła się i trwa tylko jeszcze kilka dni. 


Ceny we wszystkich oddziałach znacznie 
-zniżono — częściowo do 507, Zważajcie 
na nasze okna wystawowe. 


ў 


Лал s ДО OIP DARTER 25 > апты ITEY 


1] 


P.T. 


Śzanownym klientom naszym oraz obywatelstwu 
Grudziądza i okoliey podajemy do łaskawej wiado- 
mośei, że z dniem 17 bm. przenieśliśmy naszą pra- 
созше z ulicy Solnej mr. 5 na : 


ul. 5 Maja nr. ð 


Prosząc o łaskawe dalsze zaszczycenie nas swym 
zaufaniem kreślimy, 


BEuAREEC 


/ M 
44 
GRUDZIĄDZ  :-: Wybickiego 2-4. 


Z poważaniem 
Warszawska Pracownia HRołder 
3-go Маја nr. 3. 


Farby olejne 


i wodne,wszelkie 
farby malarskie 
suche i rozrobio- 
ne w pokoście, 


BaczNośc.|5" |Beozpłatnie! 
zportowe na poczekaniu. 


Fotograyje 
Portrety jakoteż powiększenia z małych i sta- Wysyłamy zeszyt pierwszy, a także warunki 
rych fotogratji wykonuje prenumeraty w celu zapoznania się z sensacyjną 


Zakład fotografii artyst, JANA DESONKA || 1 „DEUSZ KLIMSZOK, wódzband. 


RUDZIĄWZ, Wybickiege nr. 9. 
Wydawnictwo: S. KAUFMAN. Warszawa, 
Bok zał. | Wykon. się także ama- x ulica Pawia 33/2. ч 


1901. torskie prace fotogr. 


lakiery do pod- 
łóg w rozmaitych 
barwach, lakiery 
spirytusowe, pę- 
dzie w wielkim 
wyborze 
najkorzystniej w 


EAA HAHN 
OOJJQOCIOODOODODODOODOOOODOOODOOOOO 


Drogerji Gentranej 


ul. Stara 11. тысыз эё ушу 
Grudziądz, ul. Józefa Wybickiego 7. 


ТЕСТТЕН 


ВЫ Mra TTR |, — 
Sprzedam '=' (dom wiasny) 2426 
po niskich cenach | 8 Załatwia zlecenia hankowe i kredytowe 
1 Kosiarkę |=3 Lokata wkładów oszczędności 
system Kormick |Œ такир i sprzedaż walut zagr. 
1 Kierat == 
3 iKi =? Udziela pożyczek pod zastaw. 
ратты: куу RDC ZSZ R SDE O REA EE ООБА адаа: 
Pchiy roznosza zarazki 1młockarnię [M] RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH ы —)|W. Czarnecka 
j Pługi, Brony, Pracownia karbow, 
ў, $. Pchty i inne owady dręczą zarówno ludzi zamożnych jak i Krajacze do RESTAURAC JA руй, ӨЭУ асек 
% biednych. ` buraków. ie chemiczne, pra- 
Ж А GRUDZIĄDZ sow. sztywnej bie- 
X Zamożność i czystość nie Енш. od owadów. а: рү z ЧИР. ZIĄC Teleron zs лу. Grudziądz, 
S Brońcie się DZ PoI, e быар баа e Ы Obiady z 3 dań 1.30 м. gor ca ронан ж ul. Szewska 4, (3030 
ko rezultat starannych i długo- * zarodki. FLIT niszczy mole oraz z Мол парое WaS ORO какан ко ша ЖЫ 
è jako rez doświadczeń FLIT jest > ich zarodki i zabezpiecza odzież i 50 ly feaieesr ią > ori ula od Жесек Осе йоне 2 
$ęnajlepszym Środkiem do tępienia i  materjały. “FLIT jest łatwy w uży- ЖР 8 Kol 1 ż & 
czwzględnego niszczenia much, ciu і nie plami najdelikatniejszych о p веја а іа сее ja m b a Akord А 
omarów, pluskiew, karaluchów , nawet ме szeń i be zoo FLIT ], СЕВ ДЕК! grosz. począwszy. kw intniedązej ај 
"wszelkich innych owadów oraz ic jest zup nie nieszkodliwym dla `» ў 
N zarodków. PLIT dociera do wszel- ludzi i zwierząt. Do nabycia we GRUDZIĄDZ płaśc.: Józef Grzeszkomiak. | dziecię а SA 
х kich szpar i szczelin херіас kryjące wszystkich akładach aptecznych i Chełmińska 1. ее ада © 


| mi m m 0. EW эшли (з A A АО. чы аша A I A. NAA „A = 
Asię w, nich owady i niszcząc ich  drogerjach. == RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH [8] wej. z ul. Rybackiej, 


CENTENA 
Generalne Zastępstwo na Polskę 


Standard Nobel w Polsce $.А. Leene cj Я urzędnikom i Wojskowym na raty 
Cenirala-Warszawa, Al. Jerozolimska 57 Fotogra je ; - AR 
‚ Składy. własne - i przedstawicielstwa we wszystkich większych miastach paszportowę 


Okazyjna sprzedaż - 


NISZCZY : 
` Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy 
„Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 


ewicza 21, І. piętro. — przy 
uli Dłaga 8, I ptr. Werki G. Baciera 5 młotkowe bim-bam 145 zł 
Qd najelegantszych 
do najskroraniej- 


szych.- Ceny bardzo Ścisła kalkulacja: i najkorzyst. źródło zakupu. 
przystępne. (414 * - хес 


© 
= o 
Rzeczypospolitej ' w ee godzinie D a 
Zakład Fotograficzny 5 nowej biżuterji, pierścionków brylantowych. 18. 
3-go Maja nr. 10./ 8 ә | rubinowych, szatirowych, ale ksandryłowych 25 
ТТТ Г: iz prawdziwemi perłami, kolczyków, zegar: f m ™ 
RW TASCA туслаа гае CES ZA е ków złotych, męskieh і damskich, firmy Ome- ja ™ 
U ье ga, Cyma, Watscha i obrączek ślubnych. ga 
Wa 1@ dll A.S] Towary otrzymuję wprost z fabryk, ceny zaś м7 
о p | ściśle kalkulowane, wobec czego о 20° tańsze #2 м 
1 з un] jak w składach. Wszdikie reperacje szybko {ЙЧ 
- poleca się £ M k- i tanio. RES” Kupuje brylanty, zloto, 42 
д ; = szykowną pracownię 2 @ зы i posen ne sę e niemieckie i ro- 3 
s REA У sukien damskich 8 г< syjskie oraz łom złota i srebra ug 1904 
ава нај blaczanki (7 l бс B. PAPIER, GRUDZIĄDZ |55 
4 D anu t a 9 PRACOWNIA JUBILERSKO- ZBOŁKKISTRZOÓW. a 
« Micki poczcie м 
o E 
[2] 


Str. 16, „GONIEC NADWIŚLAŃSKI* niedziela, dnia 19-go sierpnia 1928 r. Nr._190. 


Z Wykorzystajcie okazje! 


Celem opróżnienia składu do 
wyłącznej sprzedaży wyrobów 
największej fabryki obuwia w Europie 


„Bata Zlin 


W 
о? 


Е) 


0 


sprzedaję obuwie tylko jeszcze kilka dni 
o takich cenach, jakich dotąd w Grudziądzu nie było 


"NS 6 4 t 
ў "87 г 


"FABIAN HERNES 


Pokoju итер. 


Podziękowanie. z niekrępując. wejś- 
ciem poszukuje się 


od zaraz lub 1. 9. 


Poszukuję od za- Służąca 
raz lub od 1. 9. porządna i uczciwa 


| Żeńska Szkoła 


z dobremi świadec-li 


UCZENICĘ biurowy twami do wszelkiehh Zawodowa 


rac domow. 
i młodszego pra ow. możeji 


У к az Жүз 
i iego 25, І p. 1. 
pocz. asia” zac. eksnetljenta. y= — 
Grudziadz. 


w. 
(5640 Zgłoszen. piśmienne Корпа 3 Bi. anatek lekoyji © 
Władysław Duba- 


uprasza się składać września. Nauka obej- 
d Ad „ - z | zi а raw. 
Wolne posady |341, ое ta © 1E€CZ Kel Sa, S 
nowski, Toruńska 35|,,_ к UGA" о AT 
u. p. Szultza. (2643Kilku stolarzyj” Trzyjmuję 


m pł ereat >-4 
słomę - оме trzyletni. ы 
Przy szkole internat. 
poszukuje od zaraz|uczennice до nauki mieszankę 
Zawadzki,  mistrz,szycia i kroju. Nad- jęczmień Lekcyj 
stolarski, Kwiatowa|górna nr. 23 IL. ptr.| kupuje stale |irancuskiego,angiel- 
nr. 11. (2598| Lipińska. - J Li ki У рр macie e тад 
ап pows udziela nauczyciel z 


Za troskliwą, pełną wew opiek 
podeęas ciężkiej ehoroby 8. p. nieodżałowane 
matki naszej 


Kazimiery zZakrzewskichPacowiczowej 


P.P. Dr-owej Szuloowej, Rutkowskiej i Ra- 
kietty'owej — oraz za pomoc i słowa po- 
карл 1 ukojenie w ciężkich dla nas chwilach 
P.P. Prezesowej Żyborskiej, pułkownikowej 
Zołoteńkowej i Alinie Baranowskiej za tro- 
skliwe leczenie wychodzące niejednokrotnie 
oza okres zwykłych obowiązków lekarskich 
anu dr. Górskiemu i wszystkim tym, którzy 
wzięli т" a Two КОР, uł wę 
rzysługi — s amy tą drogą serdeczne 
podziękowanie. (2654 


Grudziądz 
ul. Trynkowa 19. 


Zapisy uczenic od 18 
sierpnia do 1 września 


ziemi, ogród owoco- 
wy 100 drzew. (26201 Koju 
Nowawieś 38. 


z kuchnią lub Бех 
")poszukuje od zaraz 


Poszukuje się 


mieszkania 


Córki, synowie i zięć. 


sprzedaję ta nio 


Bauhof 


Moniuszki nr. 9. 


Pokój męski 


Z powodu nawałn 
pracy a zbliżając. się 
więta Wszystkich 
Świętych zaleca się już 
teraz zamawiać 


grobowce 
i pomniki 


które na czas usta- 
wione być mają, Wszel- 
kie zamówienia zała- 
twiam skrupulatnie, 


Na żądania kosztorys 
1 rysunek. 


A J. Kostuchowski 


Grudziądz 


{пе prof. Sekułowi. kurs kroju i mode- 
órawiajjlowania specialnie 


Poszukuję 


swobodnego, dobrzejRządz. 


z balkonem od 1, 9|potrzebny [Piac 23 Stycznia 22 


z osobnem wejściem,|Zgłoszenia do Adm.|chłopiee do koni(2660 potrzebna zaraz 


t i ІЫ бой i Emil Gediga, Dra- ry А 
бек dja zoidnopar gy Манн podj s очна "panienka; 


i II p. 
Do składu papieru ma ожор s arie ү чү 


pomieszczenie. (4822 


Taszewska - Grobla 1.  Рала do wynajęcia beżnana z branżą.|; б | 
j ддајсіе prospektów. 3 
Po cenach zniżonych > п js yć ышы ć A ПГ d 


Nowoczesne 


r . . > | na maszynach (Y | zzo 
терга йит зк } 7 ' biegle. ; - 

oświetlenie okien wystawowych [кьь З мунса te у еи mod 
А sk т НАУ лана 


Siemens'a reflektor Proszę żądać 


арым УУЛ ОЧЫН bezpłatnego dzierżawienia z cał- dod ыкы 
| . і q Kursy dla zawodowych 
zademonstrowania wemurządzeniem d 608 iągu JĄ szoferów i dżenteleme- 


nów. — Przyjmowanie 
codziennie, Kurs trwa 
8 miesiące. Warsztat 
reperacji samochodo- 
dowych. Doróżki sa- 
I] mocbodowe dzień i noc 


owska 
wa 3, I piętroj| przez telefon 94 i 404, 


e zul. Kilińskiego.| шшш 


j Dzie ————————[| warty również 
Tel. 188 Mi. Kunisch, Grudziądz Toruńska 4 тенет rer iad p аи Kurs wieczorowy 


Biuro budowy i instalacji dla światła i siły elektr. 


«Ва 


Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel і świąt | kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 
Jud u listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8,58 zł. w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9.48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14.25 zł. kwartalnie. 
Ogloszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej. wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia Sło- 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki. ani też nie 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
odpow, Ł. Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyjm, od g. 11—1. Rękopisów nie zastrz. redakcja nie zwraca. Nakł. własnym. Druk.: Zakł, Graf. W, Kulerskiego w Grudziądzu. 
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NR. 34. 
From. 


PLON WIE Z 


Koniec lipca i pierwsza 
połowa sierpnia, to okres 
najpiękniejszy dla rolni- 
ka, okres 


nów za 


zbierania plo- 
całoroczny cięż- 
ki trud i znoje. 

Okres 


ma = specjalną 


żniw w Polsce 
tradycję, 
pię- 


uroczy- 


streszczającą się w 
knej i barwnej 


stości, "nazwanej: „wię- 
niec“ albo „dożynki“. W 
Pol- 


nosi 


niektórych stronach 
ski uroczystość ta 
nazwę „okrężne*. 

Nazwa ta powstała 
stąd, że odbywa się ta u- 
roczystość już pod ko- 
niec lata, gdy już wszy- 
stko zboże jest pod da- 
chem, to znaczy, gdy źni- 
wiarze z sierpami i kosą 
„okrążą” już wszystkie 
pola. 

Jak Polska długa i sze- 
roka, wszędzie po wio- 


skach już pod koniec 
żniw, dziewczęta wiją ol- 
to z 


brzymi wieniec i 


kłosów pszenicy i innych 
zbóż, a ozdabiają go tak- 
że jabłkami, orzechami, 


kwiatami i barwnemi 


wstęgami. 


W dalszym ciągu uroczystości „przodownica”, -czyli:ta dziewczyna, - która przo-' 


dowała innym w zbieraniu plonów, bierze wieniec na ramiona i najpierw składa go 
w Kościele na ołtarzu. Jeżeli „wieniec jest zbyt wielki, pomagają јеј w tei ceremonii 


ieszcze inne dziewczyny. 


Następnie wśród skocznych tonów mhizyki i-radosńnych śpiewów “cała gromada 


spieszy z tym wieńcem z kościoła do dworu, gdzie oczekuje już dziedzic z całą ro- 
dzina і 


йїттлтшуш ттлт 


3a Ж Pee h | „ery u 


„= 


a Алейне 
зрте елет ра 4? 


М№аѕќершіа teraz różne przemowy, proste choć nieraz і dowcipne, а czasem też 
qszczypliwe, poczeni dziedzic odbiera wieniec i zawiesza gó w sieni, gdzie wisi przez 
cały rok aż do następnych żniw. 


Żniwiarze i żniwiarki писа przy „wieńcu“ różne pieśni, w "rych często powta- 


rzają się słowa: „Plon wieziemy, plon, w gospodarza Чот“. W piosenkach tych nietyl- 


ko pan i pani ze dworu, ale równiże ekonom i włódarz otrzymują mniej lub więcej do- 
wcipne pochwały. Oto jedna z takich zwrotek: 


„Nasza pani iako łania, 


„Nasz ekonom gdyby bania”. 
Rzecz prosta, że taka uroczystość zakończyć sie musi zabawą taneczną. Zazwys 


(gomiecNadwiślaniSki 


Fluslrowany 
Bezpłatny dodatek tygodniowy Gorńc_ Nadwiślarskiego 


GRUDZIĄDZ, 19-go SIERPNIA 1928 R. 


„> 


— 
ORKI BC. 


лад бага: POŁOWY 


ROK II. 


mód 


IEMY-PLON. 


czai pan tańczy z przo- 
łownicą, pani i córki zaś 
gospodarzami i parob= 
kami, a  panicze z dzie- 
wuchami. Piękny i malo- 
wiiiczy to obraz. 
Uroczystość nie była- 
by zupeina, gdyby wszy= 
sey nie zasiedli przy 
końcnh do obficie zasta= 


wionych stołów, aby ura- 


czyć Się darami Boży- 
mi. 
— Podobną ucztę, jak i 


cały ten piękny 


zwyczaj 
ludowy opisał m. in. Kra- 
Podsto- 


tego, że 


„Panu 
Wynika. z 


tradycja „dożynków* się- 


sicki w 


lim“. 


ga już wieków. 


Naipiękniej wypada 


powyżej opisana uroczy- 


stość ludowa w okolicach 
gdzie 


Krakowa, barwy 


wplecionych w wieniec 


kwiatów, tworzą miła 


harmonię z eiektownemi 


barwami sukien i wstą= 


żek uroczych rusałek 
wiejskich z nad Wisły. 
+ 


Rok obecny jest dla 


żniw. naogół korzystny. 
W © województwach — południowych i -wschodnich — 


Żniwa już się -prawie skończyły, 
w”środku i na 


zachodzie kraju — jeszcze nie. 

Giówny - Urząd - Statystyczny w Warszawie oblicza, że zbiory*będą w tym roku 

| dobre. Chwała. Bogu! Bo to wstyd przecież, ażeby Polska, krai wybitnie rolniczy, krai 
przeważnie bardzo urodzajny — musiała sprowadzać zboże z zagranicy, z takich_n. p 

(czy. to nie śmieszne?!) — Niemiec, jak się to : dotychczas nierzadko działo. | | 

p AT UPA 


„A ieŻeli przecież chodzi o poziom naszej kultury rolnej — to-znowu tak bardzo 
w tyle poza innemi państwami |nie pozostajemy. Pewnie, że do takiej п. p. Danii, te 
nam jeszcze bardzo daleko, ale Śmiało można rzec, że nie stoimy 
niżej od naszych najbliższych sąsiadów, t. zn. 


pod, tym względem 
Rosji, Czechosłowacji, - Ru- 
munji, Litwy i Łotwy. Brak nam naprawdę tylko zrozumienia wartości ziemi, należy- 


Niemiec, 


tej oceny jej bezcennych skarbów, a przędewszystkiem brak nam jest — ochoty do 
pracy. 
Poszczególne iragmenty ze żniw. podajemy dziś na tych trzęch-rycinach. 
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£ WYSTAWY OGRODNICZO-PRZEMYSŁOWEJ W TORUNIU. 
GG GE (6% 7 


RN (KUSZ 


NŚ IS ZA < ODRZ уа 
че вах ДАР жыл». 


Otwarta w dniu 28-%0 lipca b. r. 
Wystawa Ogrodniczo -Przemysłowa w 
Toruniu — cieszy się z dnia na dzień 
coraz większem powodzeniem. Do dzi- 
siejszego dnia zwiedziło Wystawę prze- 
szło 20 tysięcy osób. Zarząd Wystawy 
urządza co kiika dni najrozmaitsze po- 
kazy i konkursy ogrodniezo-przemysto- 
we; w których biorący bezpośredni udzia! 
zdobywają cenne nagrody. 

U Wystawie pisaliśmy już kilkakro- 
tnie obszernie i szczegółowo. W poprze- 
dniem dodatku ilustrowanym zamieścili- 
śmy kilka zdjęć, dziś dajemy cztery 
dalsze. 


y 
+ 
i Е рч" І. saba с-а д 2-2 саме Aż R R 2 ZARA 
Fragment z placu wystawowego. Pawilon 1 Świetniki firray B. Iiozakowszi « Torunia 
W głębi główna hala wystawowa. Я 
7 Ogólny widok. z lotu ptaka na plac wystawowy. Widać cienisty i gęsty + 
lasck p. п. „Cegielnia“, w którym jest Wystawa, główną halę wystaw: т 
wą i Wisłę, rragment z wnętrza głównej hali wystawowej. Eksponaty firmy 
B. Hozakowski z Torunia. 
DE И 1.95 
„Łucznik” Skoczylasa. 
Fragment z wnęttza głównej Кай wystawowej. Klomb kwiatowy, firmy 
B. Hozakowski z Torunia. ; ; ; | | 
л ~- ү i R : à Б 
ї KEXAK ( GN Jak wiadomo, na Olimpiadzie sztuki i literaty == zdobyliśmy dwa miejsca. 
<A = | | Pierwsze — w dziale literatury za „Laur olimpijski* Kazimierza _ Wierzyńskiegc 
7 б z | i trzecie — w dziele rzeźby za „Łucznika* Wacława Skoczylasa. Obydwie te nagrody 
у, f przyniosły пат w ogólnej klasyfikacji 4 pimkty, 3 za „Laur“ i 1 za „Łucznika“. 
2 е Wogóle zajęła Polska na Olimpiadzie атѕіегаатѕКіеј 15 miejsce na 47 państw. 
cdr - otrzymując 12 punktów. Cztery lata о na, Olimpiadzie w Paryżu, uzyskaliśmy 21 
ҮК. Ааа VB AEO "p ER wa miejsce na 45 państw itylko 3 punkty. Postęp wiec widoczny, OCR Ре АР” Мед 


~ 
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Wycieczka oficerów rumuńskich w Polsce. 


W tych dniach bawiła w Polsce wycieczka ołicerów rumuńskiej Wyższej Szko= widać m. in. pułk. s. =, Antonescu..pułk. s. g. Zawadzkiego z Warszawy, prez. Włod- 
w Woientiej, w skład którcj: wchodzili: komendant Szkoły pułk. s. g. Antonescu, 9 pro- Ка, sen. Kulerskiego, dyr. Girobelnego, pułk. Jarnuszkiewicza, pułk. Podhorskiego, ppłk. 
esorów i 16 słuchaczy. Wycieczka zwiedziła po kolei Warszawę, Równo, Toruń, . Skuratowicza, dr. Urbańskiego, dr. Szychowskiego, inż. Stołowskicgo, zed. Kuńerta, 
drudziądz, Gdynię, Poznań, Katowice, Kraków i Lwów, przyjmowana wszędzie go- гей. Stanacha i art.-mal. Franowskiego. Z pań widzimy prez, Włodkową, gen. Lados 


&сїшне i serdecznie. Е siową z córką, rtm. Królikiewicza itd. 
Zdjęcie pierwsze przedstawia złożenie na grobie Nieznanego Żołnierza w War- 
szawie, drugie — herbatkę u prezydenta m. Grudziądza p. Włodka. 'Wśród' obecnych м 
1 = Е амаа TACĘ 
+ t i 
ө . ы РА £4 . . > 
Z życia Towarzystw Powstańców i Wojaków w Szembruku. 
| m 
W niedzieię, dnia 5 sierpnia rb., odbyło się w Szembruku, pow. "grudziądzki, Rycina pierwsza przedstawia fragment ze strzelania. Na stanowisku leży zawo 
strzelanie do tarczy o nagrody, urządzone przez tamtejsze Towarzystwo Powstańców . dnik'i celuje do tarczy. odległej o 100 mtr. Z Боки, u góry. Stoi red. Wasilewski. 
i Wojaków. Po strzelaniu odbyła się zabawa w ogrodzie majora Dudzińskiego, w Na rycinie drugiej widzimy grupę uczestników uroczystości. W środku siedzi 
której wzięli udział wracający z uroczystości z poświęcenia mleczarni w Wydrznie, sen. Kulerski, po bokach goście i członkowie Towarzystwa. 
set. Kulerski — witany owacyjnie okrzykami i marszem granym przez orkiestre = 
i red. Wasilewski z „Gazety Grudziądzkiej'. 
t 


аатинаа 0 A e a WA, 


Nowa mleczarnia w Wydrznie. 


259: 
Mie 


Na podbój Atlantyku. 


ТЯ 5 
= iE 


W niedzielę, dnia 5 sierpnia rb., odbyło się w Wydrznie, pow. grudziądzki, po- pianista-kompozytor, po kilkunastu wspa- 

święcenie nowej mleczarni, t. zw. filii mleczarskiej, uruchomionej przez -Kase Spół-|| =< >“ ŻARY ў którzy Go ТЫН o ра КАНУН 

- dzielczą Parcelacyjno-Osadniczą w Grudziądzu. niałych występach estradowych w Ameryce, Którzy po swym niedawnym mepomySyn , 
Wśród licznie zgromadzonych dostawców mleka i ich rodzin, oraz przybyłych |]zaangażowany został jako profesor konser- locie z Paryża do Nowego Jorku, chcą jesz: 

r *. na tę uroczystość gości, widzimy na tej rycinie m. in. sen. Kulerskiego, red. Wasi- ||watorium Columbia School of Musie.w Chi- czę w tym roku poraz drugi spróbować 
lewskiego, prob. parafii Szembruk, ks. Heesego. zt SED, 4 cago. Р. Ziółkowskiego znamy z Grudzią- 

Po poświęceniu, mleczarni odbyło się okolicznościowe zebranie Kółka Rolniczego ү à ; * 


Oprócz malorów Idzikowskiego i Kubali 


szczęścia, wybiera się również przez At- 


«Z Szembruku w restauracji obok mleczarni w Wydrznie. dza, gdzie dwa razy był z koncertem lantyk kpt. Adam Kówalczyk. Kpt. Kowala 
Kasa Spółdzielcza zamierza w najbliższym czasie zorganizować spółdzielnię mie- CUM 9 И А N PAŃ | 
czarską, której odstąpi wszystkie przez siebie” posiadane mleczarnie. czyk zamierza startować z Portugalji na 
W chwili obecnej Kasa posiada czynie mleczarnie w Robakowie, Brukach, No- aparacie włoskiej konstrukcji. © Lot, który 
wej Cerkwi, Czarnem Boguniewie i Wydrznie. a w naibliższei przyszłości zamierza сӯ су су Y WRAZ х YW ; ; 
uruchomić w Turznicach, Unisławiu, Tucholi i Osiu. Ponadto zamierza Каза kupić 2 ma się odbyć na wiosnę przyszłego roku, 


кшен макса йау. iinansuje i organizuje Polonia, amerykań- 
W chwili obecnej wypłaca Kasa około 80.000 złotych miesięcznie za mleko. Jest Валоа егу 
oważny. początek, osiągnięty po rocznej pracy. { i ska. А > 
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Z Kkralu cytryn i wina. 


| Prastare ziemie helleńskie, kolebka starożytnej kultury i cywilizacji, cudna, słoneczna Grecja, kraj cytryn 

iwina — uległ przed kilku tygodniami strasznemu trzęsieniu ziemi, które katastrofalnym szlakiem szło od po- 
łddnioweji Ruminii po przez Bułgarię, Grecję, północną Turcję aż do południowych Włoch. 

Zniszczenia uległy, nietylko nowoczesne domy, budynki, gmachy, szerokie ulice i wspaniałe parki, ale co 
gorsze — stare, drogocenne 4abytki. które przetrwały wieki, ruiny dawnych świątyń i twierdz. 

Straty materialne wyniosły blisko 15 miljonów złotych, ofiar w ludziach było 57 zabitych i 218 rannych. 

W jednej chwili cały krai posmainiał, zubożał, wynędzniał. Na roześmiane w słońcu białe domki, na leniwo 
kołysące się palmy — padł ponury cień żałoby. 

Niemniejsze tragedie przeżywa nieszczęśliwa Grecja — Rządy ciągle się zmieniają, przy- 
czem nie rzadko drogą zamachu lub rewolucji. Ostatnio ster rządu objął Venizoles, zasłużony bojownik o wol- 
ność Grecji, szczery przyjaciel koalicii i Polski. On to kazał wypuścić na wolność b. dyktatora 


iako państwo. 


Pangalosa 


Może pod jego doświadczoną władzą Grecja — trochę odżyje, odbuduje sie i zdobedzie należny jej szacunek 
i uznanie. 
ZA nasza przedstawia ruiny Akropolisu w Atenach. „A 


„ Szanuj każdy grosz, wszak w nim tkwi część 
Ы pracy twej i zarządzaj nim umiejętnie! 


Oszczędności od najdrobniejszych sum przyjmuje 
na terminy dowolne przy korzystnem oprocen- 
towaniu i zabezpieczeniu wszelkiej pewności 


Komunalna 
KasaOszczedności 


powiatu grudziądzkiego 
w Grudziądzu 


Telefon 220 i 284 ul. Wybickiego 30. 


UWAGA! 


* wych, które Zarząd względnie Rada Kasy uzna za zasługujące. 


Zatem kto obecnie już posiada wzgl. do końca roku bieżącego posiadać będzie książeczkę 
Manosi powiatu grudziądzkiego, ma możność próćz należnych 


oszczędnościową Komunalnej Kasy 
odsetek uzyskąć ponadto premję wzgl. nagrodę. 


Od wkładów oszczędnościowych do sumy zł. 5. .000,— nie potrąca Komunalna Kasa Oszczędno- 


ści powiatu grudziądzkiego podatku skarbowego! 


Dyskrecja zapewniona! 


Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Grudziądzu. Туча : Z: 
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„GONTEC NA ADWIŚLAŃSKI ILUSTROWANY" 
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/ 
Paragraf 40 statutu Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu grudziądzkiego 
przewiduje wyróżnienie w drodze premji lub rozlosowania pewnej kategorji książeczek oszczędnościo. 
Dyskrecja zapewniona! 


udów Grafiesnych Wiktor» 


RI 


Ко erskiego w Grudziądzu. 
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.Dziwactwo wielkich ludzi. 


Wielcy ludzie też mają swoje sła- 
bostki 1 dziwactwa. Oto kilka przy- 
kładów, dókoła których osnuło się wie- 
le anegdot. 

Diekens znany był ze swej słabo. 
ści do biżuterji. Miał wyszukany spo- 
sób ubierania się, to też pochlebiało 
mu. gdy był uważany za dandysa. 

Młody Dumas, ile razy wydał no- 
wy utwór, zawsze dla upamiętnienia 
tego zdarzenia kupował sobie jakiś 
obraz, miał też ich dość liczny zbiór 
a wśród nich obok dzieł о nieprzecięt- 
nej wartości były również bohomazy. 
kupowane gwoli zwyczajowi уу, 
gdy sakwa Dumasa nie była zbyt ob- 
ficie wypełniona. 

Bjórrson, wychodzacy na swój co- 
dzienny wypełniał - kieszenie 
nasionanii, które po drodze rozsiewał 

Lord Byron goli! brwi i dla zapo 
bieżenia otyłości żuł tytoń. 

Autor „Podróży Guliwera“ J. Swift 
lubiał uganiać się z butem w ręku za 
swoimi słażącymi dokoła domu, uwa- 
żając to za: godziwą rozrywkę umy- 
slowa. 

Balzae, gdy mówił o sobie — zdej- 
mował. kapelusz 

Bulwer Lytton zasiadał do pisania 
tylko w garniturze frakowym. 

Autor .przygód Sherlocka Holmesa, 
Conan Doyle, nie nosi nigdy płaszcza. 
nawet, -gdy jest. bardzo zimno a jeśli 
wygłasza jakiś odczyt w ogrzanej sali, 
rozpina zazwyczaj kamizelkę. 

Mary Robert Reinhart, najpoczyt- 
niejśza amerykańska autorka powie- 
ści kryminalnych, pracuje jako zwy- 
kła robótnica w fabryce w Waszyng- 
tonie, nawet najbliżsi jej znajomi nie 
wiedzą, gdzie pisuje swoje utwory, 0- 
na śama zaś twierdzi że podczas pra- 
cy w fabryce. 
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